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rfó l̂ e W Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 
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wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceuiom - T G u -  
przyjmują się tylko frankowane. -  Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczeńŁ  
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od godziny 12 do 1 po południu. 1 9
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

d nia  2 8  L ipca  (9  S ierp n ia).
U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

Towarzysza głównozarządzającego IY -m  wydzia
łem Własnej Naszej kancelarji, radcę tajnego' S tor- 
cha, Naj miłości wiej mianujemy Naszym sekretarzem 
stanu, z pozostawieniem przy dotychczasowych go
dnościach i obowiązkach.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości rę
ką podpisano:

„A L E X A N D E R ”.
W e wsi Iljinskoje.

22-go lipca 1869 r. (Goniec Urzęd.)

Urlop. Przez Najwyższy rozkaz do zarządu wojsko
wego, z dnia 21 lipca, przedłużony został urlop: w mini
sterstwie wojny: członkowi ministerstwa wojny przy radzie 
okręgu wojennego warszawskiego, rzeczywistemu radcy sta
wu Pfelowi, uwolnionemu za granicę na 4 miesiące — je 
szcze na 2 miesiące* (Mus. Inw.)

Ordery zagraniczne. — Sułtan turecki udzielił oznaki 
orderu M e d ż i d j  e: dowódcy parostatku Tarnizń, który 
znajdował się na stacji morskiej w Konstantynopolu, kapi
tan - lej tnant owi Bekleszewowi 2 -m u — 3-ej klasy; star
szemu oficerowi, lejtnantowi Ogranowiczowi 1 -mu, i star
szemu mechanikowi od inżenierów, porucznikowi Zołoto- 
WOWl —‘ 5-ej klasy. Po podaniu o tern do Najwyższej wia
domości, Najjaśniejszy Pan, na dniu 20-m czerwca r. b., 
Najmiłościwiej pozwolić raczył oficerom pomienicnym przy
jąć i nosić udzielone im oznaki tego orderu. (Tamże).

Postanowienie o nowych sześciu serjach biletów skarbu 
państwa od ( XXXI I I  do ( XXXVI I i  włącznie: 1) Serje 
te, po trzy miljony każda, wypuszczają się na 8 lat. 2) War
tość tych biletów naznacza się po dawnemu na 50 rsr., a 
ilość procentów p o i  '*/ „a rok, czyli po 18 kop. na 
miesiąc. 3) Forma i podpis biletów poprzednich iemisij. 4) 
Bilety te wydają się i przyjmują przez kasę po dawnemu 
przy wszystkich opłatach. 5) Amortyzacja biletów nowych 
serij ma być dokonaną w przeciągu ośmiu lat podług uzna
nia rządu, który zastrzega sobie prawo zamieniać bilety te, 
które w przeciągu tego terminu nie wpłyną jako rządowe 
opłaty na nowe bilety, jeśli uzna to za korzystne, sądząc po 
biegu operacij pieniężnych. 6) Pobieranie procentów od 
biletów oznacza się: od GXXXIII i CXXXIV serij od dnia 
1 -go września, a od CXXXV, CXXXYI, CXXXVII i 
CX XXVIII od dnia 1 listopada 186 9 r. Termin ten ozna
cza się na odwrotnej stronie biletu oddzielnemi stęplami z 
podpisem. 7) Wypłata procentów okazicielom biletów do
konywa się w głównej kasie i kasach gubernjalnych według 
kuponów znajdujących się w około biletu; przyczem kasje- 
rowie odcinają kupony według oznaczonego na nich porząd
ku lat. 8) Procenta wypłacają się po okazaniu biletów po 
upływie jednego roku lub więcej, ale zawsze po upływie 
całkowitego roku. 9) Zaliczenia procentów odbywają się w 
następujący sposób: ,a) pomiędzy prywatnemi osobami po
rządek zaliczenia pozostawia się wzajemnej ugodzie; b) przy 
opłatach biletami w kasach, procenta dla uproszczenia ra
chunków obliczają się tylko za upłynione zupełnie przeszłe 
miesiące, a za bieżący miesiąc nie przyjmują się do rachunku.

Na tej zasadzie dokonywają się obliczenia i przy wypła
tach biletami z kasy osobom prywatnym i władzom rządo
wym, a te ostatnie dokonywają obliczeń w tym samym po
rządku; c) co do obrachunku procentów pomiędzy skarbem 
państwa a władzami,rządowemi, które od czasu postąpie
nia w rzeczywiste wydatkowanie sum mogą obrócić się na 
ich korzyść, zachowuje się istniejący obecnie porządek. 10. 
Bilety przyjmują się do opłaty w kasach, w tych tylko ra
zach, jeżeli opłacana suma nie mniejszą jest od sumy bile
tu z urosłemi procentami: albowiem kasy dla uniknienia, 
zbytecznych rachunków nie powinny dopuszczać się żadne
go zdawania reszty i zmiany biletów.
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FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Caboriau.

CZĘŚĆ DRUGA.

Ta j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .
x.

(Patrz Nr. od 259 z r. z. do 16 3).
I  nic dziwnego! albowiem dzięki przezorności sta

rego Jana, który miał wielką przewagę nad domo
wnikami księcia, żadna wieść z zamku nie przecho- 
'x 'b t za obręb jego murów i nikt też w okolicy nie 
kgU^btl dotąd o istotnym stanie zdrowia starego

zm uś-0,360 ta^ eg° zbiegu okoliczności, Dauman 
Roule^ny zostal użyć pośrednictwa córki wdo-wy

mhdAiret 0,tworzyć JeJ naturalny wstęp do zamku, 
od Mech’ > wyborny; upomnieć się o. należne mu 

Wezw* >et'a °wezarza, sześćdziesiąt talarów, 
stety! nie I“'zet0 Franciszkę, która już teraz nie- 
czywości i l a h  przyczyny obawiać się jego natar- 
pić nie o b u , j ° zyt ^  d(Jskonale jak  ma sobie postą- 
ku i sama nie nJąC naj mnkjszego podejrzenia w zam -
i dla zupełnej żadn.eS° ~  na doi“ Iar zfJ pewności, sam ją  odprowadził az do

granicy Champdoce, gdzie też miał oczekiwać jej 
powrotu.

Było to ukryte w lasku miejsce, to właśnie, które 
oznaczyła D jana dla spotkania się z prezesem.

Nie długo czekał.
W  dwadzieścia minut już ujrzał Franciszkę bie 

gnącą szybkim krokiem.
Cały drżący podszedł ku niej i zawołał.
— I  cóż? czy ten kiepski dłużnik Mechinet, od -

dał ci należne mi pieniądze?
— Oho! goń wiatr po polu prezesie! Nawet nie 

widziałam na oczy Mechinet’a.
— Czy nie było go w zamku ?
— Ale ba! był pewnie, tylko że od czasu gdy 

stary pan zachorował, zaryglowano wszystkie bra
my zamku i nie wpuszczają tam nikogo. Zdaje się 
że stary książę musi być bardzo chory!

— Czy przynajmniej powiedziano ci, na jaką 
chorobę cierpi?

Gdzie tam; Tego wszystkiego co powiadam, 
dowiedziałam się tylko odparobczaka Jubona , któ
rego spostrzegłam na podwórzu; byłby mi on może 
powiedział i coś więcej jeszcze, ale nadszedł pan 
Jan  właśnie...

— Stary kamerdyner księcia?
— A  juści! Ale się strasznie rozsierdził na nas. 

Na Jubon a zawołał zaraz: „ruszaj mi precz do obo
ry  i zobacz czy mnie tam nie ma;” — do fnńie zaś o- 
bróciwszy się rzekł:

A  ty dziewczyno, po coś tu przyszła? Natural-

D epartam ent podatków  niestałych. —  I. Na zasadzie 
uwagi do 9-go art. dodatku do art. 242 ustawy o podat
kach akcyznych od wódki, zatwierdzony został przez mini
stra finansów następujący wykaz cen, po jakich akcje, 
obligacje i bony towarzystw przemysłowych, stowarzy
szeń i kompamj i inne procentowe papiery przyjmowane 
być mają na zastaw dla zabezpieczenia odroczonej opłaty 
akcyznej od wódki za drugie półrocze 1869 r. w Cesar
stwie i Królestwie Polskiem.

a) Poręczone p rzez  rząd:
Ć  4 G°/0 obligacje głównego towarzystwa rosyjskich 

kolei że laznych..............................rs. 335 kop. 50
2) Akcje tegoż towarzystwa . . .  „ 98 „ ___
3) Akcje towarzystwa kolei żelaznej 

rygsko-dynaburgskiej . . . .  „ 9 2  „ —
4) Akcje towarzystwa kolei żelaznej 

wołgsko-dońskiej............................... „ 70 „ —
5) Akcje towarzystwa kolei żelaznej 

moskiewsko-razańskiej . . . . „ 2 0 1  „ 5 0
6) Akcje towarzystwa kolei żelaznej 

.warszawsko-tetespolskiej . . .  „ 76  „ __
7) Obligacje tegoż towarzystwa . . „ 6 9 „ 5 0
8) Akcje towarzystwa kolei żelaznej 

fabryczno-łodzkiej..................................... 67 „ 5 0
9) Obligacje towarzystwa kolei żela

znej razańsko-kozłowskiej . . . „ 1 3 9  „ 50
10) Obligacje kolei żelaznej mikołaje-

ws k i e j .................................................. „ 7 4 b _
11) Obligacje kolei żelaznej kursko-ki-

| jowskiej za 200 tal.................................   133 „ 50
I 12) Obligacje towarzystwa kolei żela

znej orłowsko-witebskiej . . . „ 4 53 „ S ą

me, odpowiedziałam m u, że przyszłam do M e- 
chmet a... Przerw ał mi, krótko, mówiąc: Nie ma go 
tutaj wcale — ruszaj precz i powróć za miesiąc — 
rozumiesz ?

— I  nic na to nie odpowiedziałaś m u , głupia 
dziewczyno?

— A  jakże! krzyczałam nawet i wyrzekałam, 
ale on wtedy spojrzał na mnie strasznie i k rzyknął:

— K to cię tu nasłał, szpiegować?
Prezes zadrżał i pom ruknął z cicha.
— Ach! tak powiedział! I  cóż mu odrzekłaś?

B a ; Już ci rzekłam, że przychodzę od pana.
lak ... słusznie uczyniłaś... I  cóż on na to?

Podrapał się po brodzie i rzekł powoli:
Ah! Ah! 1 rzychodzisz od prezesa! powinienem 

był domyślić się tego... Dobrze, dobrze, powiedz 
prezesowi że ja  się zgłoszę do niego!

Dauman usłyszawszy te wyrazy uczuł że nogi 
pod nim drętwieją — lecz nie mógł dłużej wypyty
wać 1 ranciszki gdyż usłyszał iż nagle zawołano go 
po przydomku. Odwróciwszy się spostrzegł pana 
de Puymandour idącego ku zamkowi właśnie.

Pewny że przez niego dowie się ważnych szcze
gółów, odprawił Franciszkę i oczekiwał na powrót 
hrabiego;—nadzieja nie zawiodła prezesa, albowiem 
od Puym andour’a dowiedział się nakoniec o rodzaju 
choroby księcia.

Od tego momentu uspokoił się znacznie: Dauman
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13) Obligacje towarzystwa kolei żelaz. 
kursko-eharkowskiej za 200 talar. „ 131

za 1000 gul. „ 37 7
za 100 f. st. „ 445

1 4 )  Akcje towarzystwa kolei żelaznej 
szujsko-iwanowskiej..........................„ 9 7

15) Obligacje tegoż towarzystwa za 
200 ta la ró w ........................... „ 1 2 8

b) Niepołączone:
1) Listy zastawne banku ziemskiego 

gubernji chersońskiej . . . .
2) 5°/0 obligacje st. petersburgskiego 

towarzystwa kredytowego miejskie
go za 100 rs r .....................................

3) 5°/0 obligacje moskiewskiego to 
warzystwa kredytowego miejskie
go za 100 r s .......................................

4) Akcje kompanji rosyjsko-am ery
kańskiej ..............................................

5) Akcje 1-go towarzystwa ubezpie
czenia od o g n ia .................................

6) Akcje 2-go towarzystwa ubczpie. 
czenia od o g n ia .................................

7) Akcje towarzystwa oświetlenia ga
zem St. Petersburga . . . .

8) Akcje towarzystwa .rosyjskiej ba
wełnianej rękodzielni . . . .

9) Akcje towarzystwa ubezpieczenia 
dożywotnich dochodów i kapitałów

10) Akcje towarzystwa kolei żelaznej 
c a rsk o -s ie lsk ie j.................................

11) Akcje towarzystwa ubezpieczenia 
od ognia pod nazwą „Salamandra11

12) Akcje towarzystwa parowej żeglugi 
na W o ł d z e .......................................

13) Akcje kompanji ubezpieczeń i prze
wozów towarów na morzu, rzekach 
i lądzie pod firm ą „Nadeżda“ .

14) Akcje towarzystwa żeglugi parowej 
na W ołdze pod nazwą „M erkury“.

15) Akcje towarzystwa kamsko-wołg- 
skiej żeglugi parowej . . . .

16) Akcje ruskiego towarzystwa żeglu
gi parowej i hand lu ...........................

17) Akcje st. petersburgskiego towa
rzystwa ubezpieczenia od ognia

18) Akcje moskiewskiego towarzystwa 
ubezpieczenia od ognia

19) A kcje towarzys. oświetlenia stolicy.
2 0) Akcje st. petersburgskiego prywa

tnego banku handlowego
21) Akcje parowej żeglugi na Donie i 

morzu A z o w s k ie m ..........................
2 2) Akcje towarzystwa kolei żelaznej 

moskiewsko-jarosławskiej .
23) Listy zastawne towarzystwa wzaje

mnego kredytu gruntowego
2 4 ) Najwyżej dozwolone na wypuszcze

nie w obieg pod dniem 8-m marca 
18 61 r. i pod dniem 14 czerwca 
1863 roku 5 ‘/2 °/0 obligacje ryg- 
skiej kasy miejskiej (lit. A. i C.)
za 1,000 r s ..........................................„ 696 „ —

25) Akcje towarzystwa żeglugi żaglo
wej i parowej pod nazwą „Delfin” „ 40 „ —

II . Na zasadzie § 2 Najwyżej zatwierdzonego dnia 12 
stycznia 18 6 7 r. postanowienia o zastawach za odraczaną 
opłatę akcyzy od wódki w Królestwie Polskiem, zatwierdzo
ny został przez ministra finansów następujący wykaz cen, 
po jakich akcje, obligacje i inne procentowe papiery K ró
lestwa Polskiego przyjmowane być mają na zastaw dla za
bezpieczenia odraczanej opłaty akcyzy od wódki w K róle
stwie Polskiem za drug ie  półrocze 1 8 6 9  r.

a) Poręczone przez rząd.
1) 4°/0 listy zastawne towarzystwa 

kredytowego ziemskiego Królestwa

»  n 99 50 Polskiego I I I  emisji:
I  serji za rs. 100 rs. 65 kop. -----

I I  serji za rs. 100 99 6 2 n ----

„  77 2) Obligacje tak  zwane prywatne po
500 złotych polskich . . . . W 78 99 50

„  1 0 0 n — 3) 4°/0 obligacje skarbowe za rs. 100
4) 5°/0 certyfikaty banku polskiego

99 60 99 50

„ 255 _ lit. B. po 200 zip. z kuponami 99 25 9? 50
bez k u p o n ó w ................................. V) 20 91 50

„ 83 50 5) Akcje kolei żelaznej warszawsko-
bydgoskiej za 100 r s ........................ 99 51 n 50

„ 58 99 — b) Nieporęczone:
Akcje kolei żelaznej warszawsko-wie-

„ 99 91 50 deńskiej za rsr. 100 W 33 99 50

50

50

50

5C

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem. — 
W  skutku wniesionych żądań o przysposobienie i 
wydanie duplikatów, w zamian skradzionych listów 
likwidacyjnych, a mianowicie:
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10.210,
10 . 212 ,
10.214,
10.216,

21.902, 21.903,

B.

I I .

22
8

18
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N. 13,921,
13.922, 13.923, 
13.924, 13.925, 
13.915 . . . 
36.750, 36.751, 
36.752, 36.753, 
36.754, 36,755, 
36.756, 36.757, 
36.758, 36.759, 
36.760, 36.761, 
36.762, 36,763, l 
36.764, 36.765, \ 
36,766, 36.767, ! 
36,768, 36.769,

, 3.

55

15

36.770, 36.771, 
i 36.775 . . . 
25.378, 25.379, 
i 25,380 . . . 
53.652, 53,653, 
60.181, i 60.185

3 . 15

E. i 29
JI. | 55 
JI. i 47

komisja likwidacyjna na mocy Najwyższego roz
kazu z 21 sierpnia 1865 r. wyłuszczonego w posta
nowieniu komitetu urządzającego w Królestwie Pol- 
skiem z 4 (16) września 1865 r. art. 434 p. 5, wzy
wa niniejszem każdego posiadającego którykolwiek 
z wymienionych listów likwidacyjnych, aby złożył 
takowy do komisji likwidacyjnej w W arszawie przed 
upływem roku od pierwszego obwieszczenia, ponie
waż te z wymienionych listów likwidacyjnych, któ
re nie będą złożone w oznaczonym terminie, będą 
uznane i ogłoszone za nie mające żadnej wartości, a 
w zamian ich będą wydane osobom, które zameldo
wały o ich utraceniu, duplikaty. Jeżeli zaś posia
dacz uznanego za sporny listu likwidacyjnego zło
ży go do komisji i zamelduje bezzasadność starania 
się o wydanie duplikatu, w takim razie komisja li
kwidacyjna, zatrzymawszy złożony list, wyda oka
zicielowi w zamian niego odpowiednie świadectwo 
1 zawiadomi o tem przepisaną drogą tego, który za
meldował swe prawa do tego listu likwidacyjnego. 
V\ terminie sześciomiesięcznym od dnia wspomnio- 
nego zawiadomienia przez komisję likwidacyjną, o- 
soby, które prosiły o duplikaty, powinny przedsta
wić dowody, że z ich strony zaniesiona została prze
ciw okazicielowi tego listu skarga w właściwym są
dzie z dowodem o ścisłem zachowaniu ustanowio
nych w tym przedmiocie przepisów, a następnie 
przedstawi tej komisji, nie dalej jak  w trzyletnim 
terminie od dnia otrzymania od niej wyż wspomnio- 
nego uwiadomienia o złożeniu jej likwidacyjnego li
stu, — wyrok sądu cywilnego; jeżeli zaś skarga bę
dzie zaniesiona na drodze kryminalnej, w takim ra 
zie decyzja sądu kryminalnego powinna być złożo
na w terminie pięcioletnim od dnia wspomnionego 
uwiadomienia. W  razie zaś niezłożenia do komisji 
likwidacyjnej, w wyż wspomnionych terminach, wła
ściwego wyroku, spór uważany będzie za nieistnie
jący, i sporny list likwidacyjny będzie uznany za 
bezsporny. W arszawa, 20 marca (1 kwietnia) 1869 r.

sZai za d  S zk o ły  G łów nej W arszaw skie j —  wzywa ni-
niejszem byłych studentów Szkoły Głównej, którzy stopnie 
naukowe w tejże Szkole otrzymali, lecz dyplomów dotąd nic 
wyj§h, aby po odbiór tychże w jak  najkrótszym czasie do 
K ancelarji Szkoły Głównej zgłosili się.

Klasa Rysunkowa w Warzzawie, podaje do wiadomo
ści, że mający zamiar uczęszczać w r. szk. 1869 /70  na 
bezpłatne lekcje rysunków, tak ręcznych jako też i techni
cznych, w Klasie Rysunkowej wykładanych, mogą się zgła
szać codziennie, wyjąwszy dni uroczystych, w godzinach od 
10-ej do 12-ej z rana, do K ancelarji tejże Klasv, gdzie 
o warunkach przyjęcia będą mogli powziąśó wiadomość. 
A dniem 4 (1 6 ) Sierpnia 1*. b. sale dla rysujących będą 
otwierane codziennie, z wyjątkiem jedynie świąt uroczy
stych i Dni Galowych.

Pocztamt Warszaicski. — Na zasadzie obowiązują
cych przepisów, każdy list prosty adresowany do

znał doskonale własność ofiarowanej mu przez sła
wnego chemika trucizny—wiedział że ona sprawia 
uderzenie krwi na mózg i dla tego nie wątpił, że 
książę był otruty. To zmieniło postać rzeczy, gdyż 
nie jego a N orberta pociągnięto by do śledztwa 
przedewazystkiem, gdyby wiedziano o czynie... Za
tem N orbert zrobił co zamyślił i nie cofnął się by
najmniej. Dauman uważał się za ocalonego już p ra
wie.

Z'radością udzielił on Djanie wszystkie pozyskane 
wiadomości.

— Widocznie, dodał wreszcie prezes, pan mar
grabia wsypał za mało proszku, przynajmniej dla 
księcia, który ma siły potężne i końskie zdrowie. 
Z tej to przyczyny nastąpiło sparaliżowanie niezu
pełne. Lecz bądź pani spokojną! znam mój proszek, 
skutek jego niezawodny i jeżeli książę wyżyje, to 
zostanie idjotą na całe życie, a to dla naszych pla
nów na jedno prawie wyniesie.

•—■ D la czego jednak Norbert nic do mnie nie pi
sze? wyrzekła w zamyśleniu Djana.

— Bo działa ostrożnie •— może go śledzą potaje
mnie?... O teraz widzę, że pan N orbert jest dziel
nym człowiekiem, pojmującym że o pewnych rze
czach nie pisze się nigdy i do nikogo. Co do nas, 
zostaje nam tylko obecnie mieć ■ cierpliwość i cze
kać...

Oczekiwali więc cierpliwie—lecz tydzień upłynął, 
a  Norbert nie dawał znaku życia.

Djana przez ten czas cierpiała okropnie—lecz e- 
nergja jej była tak wielką, a wola tak silną, że nikt 
w domu rodziców nie dostrzegł najmniejszego nie
pokoju w jej twarzy.

Nadeszła niedziela.
M argrabina de Sauvebourg wysłuchała samotnie 

mszy rannej, córcę zaś poleciła znajdować się na su
mie. Rozporządzenie takie uradowało Djanę, miała 
albowiem nadzieję, że w kościele spotka się z Nor
bertem.

Niestety! i ta jeszcze nadzieja zawiodła ją  z kolei, 
albowiem pomimo że przybyła do kościoła już po 
rozpoczęciu nabożeństwa, zastała ławkę książąt de 
Champdoce—p u stą !

Powoli weszła na swoje miejsce i ukląkłszy pró
bowała zająć się modlitwą—lecz myśl jej była gdzie 
indziej, a dusza skażona i wzburzone namiętnością 
serce, odpychały pociechę religijną. N araz, spostrze
gła, że proboszcz wstąpił na ambonę. Stanowiło to 
zwykle najciekawczą cześć niedzielnego nabożeń
stwa, gdyż proboszcz przed kazaniem ogłaszał za
wsze zapowiedzi małżeństw zawrzeć się mających.

T ak było i tej niedzieli.
Proboszcz, obejrzawszy się zwolna po kościele, 

jakby chciał obliczyć wszystkie swoje duchowne o- 
wieczki, wytarł nos głośno, odkaszlnął i nakoniec 
dobywszy z brewiarza kartkę papieru czytał:

„Następujące osoby zabierają się do stanu małżeń- 
0 ...“

W szystkie oczy obróciły się ku ambonie—w ko
ściele nastała cisza solenna.

Proboszcz po pewnej pauzie, czytał dalej:
„Pan Ludwik-N orbert Dompair, m argrabia de 

Champdoce, syn nieletni i prawy, zrodzony z W il- 
helma-Cesara Dompair, i nieboszczki Izabelli de 
Barneville jego małżonki, zamieszkałych wtej para- 
fji—-z panną Dezyderją-Anną-M arją Polouzat, nie
letnią córką Kenego-Augusta Palouzat’a hrabiego 
de Puymandour i jego zmarłej małżonki Zofji Stap- 
let, także zamieszkałych w niniejszej parafji”.

Zapowiedź ta jak  piorun spadła na głowę Djany; 
czuła, że serce jej bić przestaje— myślała że umrze 
w tej chwili!

„Ta i ń e r w s z a  zapowiedź jest zarazem ostatnią, z 
powodu wyjednanego indultu jego ekselencji księ
dza arcybiskupa”.

Tu złożywszy papier, proboszcz wyrzekł zwykłe, 
dopełniające już samej tylko formalności wyrazy:

— „Ci, ktorzyby wiedzieli o jakich przeszkodach 
do zawarcia tego małżeństwa, obowiązani są pod 
groźbą klątwy, zawiadomić mnie o nich — zabrania 
się również przeszkadzać temu małżeństwu za pomo
cą fałszywych łub nieuzasadnionych oskarżeń”.

Była chwila, w której D jana obłąkana prawie z 
rozpaczy, chciała powstać z ławki i głośno dopo- 
mnieć się o swoje do N orberta prawa, lecz duma o- 
caliła ją  od spełnienia tak zuchwałego kroku.

(d . c. n .)
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gu Grnij wewnętrznych Cesarstwa, powinien być 
op acony podług ustanowionej taksy wagowego, 
• J- P° op 10 Za każdy pojedynczy łut, i listy 

zwyczajne bądź oddane na pocztę osobiście, bądź 
ez wizucane do skrzynek pocztowych, bywają wa- 

t0 teS°’ że jeżeli wartość naklejonych 
ic i ni arek pocztowych, lub koperty stemplowej, 

1 _ 0 P^Wiada przypadającej opłacie stosownie do 
izeczy\vjs êj  wagj listów, to w pierwszym razie żą- 

a się od podawców naklejenia brakujących marek, 
a w drugim listy pozostają bez wyprawienia. Po- 

leważ dość często się zdarza, że ze skrzynek pocz- 
0Hych wyjmowane są listy niedostatecznie opłaco

ne markami odpowiednio do rzeczywistej wagi tych
że lub też wcale bez marek, przeto Pocztamt W ar
szawski dla usunięcia mogących ztąd wyniknąć wąt
pliwości, podaje do wiadomości publicznej, że zgo
dnie'z przytoczonym powyżej przepisem, tego ro
dzaju listy, jako nie kwalifikujące się do wyekspe- 
djowania, będą zatrzymywane w Pocztamcie.

Pocztamt Warszawski. —  Doszło do wiadomości 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, że niektóre 
miejsca pocztowe przyjmują jeszcze dotychczas na 
pocztę dla ekspedjowania pisma perjodyczne, po
dług dawnego porządku, to jest pod banderolą. 
W skutek tego Departam ent Pocztowy przez Cyr- 
kularz z dnia 1 (lii) L ipca r. b. za Mr. 10,485 dał 
znać, że za wydanym w dniu 27 W rześnia 1868 r. 
Maj wyższym Rozkazem, ogłoszonym w Mr. 268 

irź, Wied. za tenże rok, o pobieranie poczynając 
od bieżąeego 1869 r., za przesyłkę przez pocztę ga
zet i pism perjodycznych, jednakowej opłaty po 
a %  0(ł ceny prenumeracyjnej, istniejący poprze 

o porządek przesyłania pocztą pism peijodycz*  * X-------------- j  p v / v u v i j i  p i u i * *

nych pod banderolą, powinien być uważany za nie-
0 bo wiązujący, od dnia 1-go Stycznia r. b. Podając 
° tuu‘ .do wiadomości publicznej, Pocztamt W ar
szawę i nadmienia, że zgodnie z przytoczonym po- 
wyzej lozporządzeniem, przyjmowanie na pocztę 
gazei i pism perjodycznych pod banderolą, znosi 
się zupełnie od dnia dzisiejszego, i takowe pisma 
dla wyekspedjowania ich pocztą, powinny być zda
wane podług ogólnej zasady, do Ekspedycji Gazet 
Pocztamtu, za uprzednią upłatą przypadających za 
przesyłkę 20tJ/ o od ceny prenumeracyjnej, na czas 
trwania prenumeraty, jakowa opłata powinna być 
wnoszoną do Kasy Pocztamtu przy oddzielnych de
klaracjach, nieopłacone zaś egzemplarze, w żadnym 
razie do ekspedjowania przyjmowane nie będą.
1 j ^ arszawskieg° Ober - Policmajstra do

o icji Wykonawczej za Nr. '206 wydanym, zamieszczo-
“ O • lJla zapobieżenia zdarzającym się zażaleniom osób pry
watnych, że nie bywają jakoby zawiadamiane o rezolucjach 
na podane prośby do różnych władz i zarządów, gdy prze
ciwnie dopełnione sprawdzenia przekonywają że rezolucje 

_ P° większej części były im komunikowane, polecam  
policji wykonawczej, ażeby odtąd o wszelkich rezolucjach 
zawiadamiać osoby prywatne nieinaczej, jak  za pokwitowa
niami, odbierając nadto od nich kwity, wydane im z przyję
cia próśb, na które nastąpiły komunikowane im decyzje.—

’ dniu 19 (3 1 )  lipca, naczelnik ucząstkowy, cyrkułu (2yS) 
obornego, Gurecki, obchodząc swój ucząstek, na ulicy R y- 

baki, usłyszał krzyk z przeciwnego brzegu W isły; nie tra
cąc więc ani chwili, wskakuje z dwoma rybakami do łódki, 
ćopływa na środek rzeki i zastaje wydobytego już z wody 
Przez flisów  topielca X 2-letn iego chłopca starozakonnego, 
Uelmanera, niedającego ,wszakże znaków życia;^ natenczas 
Ourecki, roztropnem swojem działaniem zdołał przywrócić 
So do przytomności i zdrowego dostawić do cyrkułu. Oświad
czając za to naczelnikowi ucząstkowemu Gureckiemu, moje 
Podziękowanie, przeznaczam mu w nagrodę rs. 5. —  Dnia 
12 ( 2 4 )  lipca, p ies wściekły, biegnąc przez ulicę Zakro
czymską i Freta, pokąsał 4-ch innych psów. Przechodzący  
Natenczas dobosz st.-petersburgskiego króla Fryderyka W il- 

c lm a l l l  pułku grenadjerów, Andrejew, dopędził psa i zabił 
D. 2 2 lipca (3  sierpnia), p ies niewiadomo do kogo nale

p y  , z przetrąconym tyłem , lecąc przez ulicę Gęsią rzucił się  na 
Podoficera 3-ej brygady artylerji, Daniłowa, który zapobie
gając ugryzieniu, zabił go pałaszem na miejscu. Za tak 
DaTij01"'16 znadcz*un*u się  dobosza Andrejewa i podoficera 
śliw v'J'Vft 1 ochronienie przez to innych osób od nieszczę- 
wręczyj "spadków, jak ie  wyniknąć m ogły, przeznaczyłem i 
z wiedz<iIU. n*ższJ'lu stopniom wynagrodzenia pieniężne,
O czem* w kdz-v —  pierwszemu rs. 5 , drugiemu rs. 3.

P ° d a j ę  do wiadomości podwładnej mi policji.

mEURZĘDOWY
„ Wars*awa,

54 28 ŁipCa (9 Sierpnia).
Dziwnem może się wydawać jaka obojętność 

okazuje opmjapubiiczna w Wiedniu względem

delegacij, w szelako obojętność ta  u sp ra w ied li
w iona je s t  p rzez dotychczasow e re z u lta ty  o- 
b ra d  d e leg ac ij. N a p o przedn ich  sesjach d e le 
gac je  o g ran icza ły  się n a  uchw alen iu  w szyst
kich  żąd an y ch  p rzez rz ąd  k re d y tó w  n a  cele 
d y p lo m aty czn e  i w ojskow e, a jeże li p ró b o w ały  
k iedy  rob ić m ałe  w y k reślen ia , to n a  następnej 
sesji o kazyw ało  się, że rz ą d  pom im o teg o  zro
bił w y d a tek , k tó ry  d e leg acje  m u sia ły  p rzy jąć  
ja k o  fakt. spełn iony . Z tego  w zględu  coraz 
w yraźn ie j d a ją  się s łyszyć g łosy  o bezużytecz- 
nosci te j in s ty tu c ji.— D eleg ac ja  w ęg ie rska  ju ż  

^rozpoczęła p len a rn e  posiedzenia i zartfz na 
w stęp ie ża in te rp e lo w an y  zosta ł g ab in e t co do 
jeg o  p o s taw y  w zględem  p rześladow anych  w 
R u m u n ji p ro te s tan tó w ; in te rp e la c ja  ta  zda je  się 
m ieć n a  ce lu  życzenie delegacji w ęg iersk iej, 
ab y  rz ą d  a u s tr ja c k i p rz y b ra ł  n a  siebie ro lę  
p ro te k to ra  p ro te s ta n tó w  w  R u m u n ji.— P o  u- 
ch w alen iu  b u d że tu  w y d z ia łu  sp raw  zagranicz- 
n y eh , w d e leg ac ji w ęg iersk ie j m a b y ć  p o d ję ta  
dość d raż liw a  k w estja  co do stanow iska  
D a lm a c j i , k tó ra  ze w zględów  h is to ry cz 
n y ch  p o w in n ąb y  n a leży ć  do k o ro n y  w ęg ie r
skiej. T ym czasem  pom iędzy  dzienn ikam i 
w iedeóskiem i a  peszteńsk iem i toczy  się dość 
zacięta p o lem ik a  co do stanow iska g ran icy  w oj
skow ej. — W  C zechach ag ita c ja  w yborcza obu  
s tro n n ic tw  n arodow ych  s ta ro - i m łodo-czeskie- 
go, coraz się w zm aga i dzienniki pó łu rzędow e, 
u siłu jące , z w yższego polecenia, sk łonić Cze
chów  do p o jed n an ia  się z  now ą e rą  k o n s ty 
tu cy jn ą , nie w ierzą  w  skuteczność sw ych ra d  
i p i'zew idu ja  u p ó r czechów . —  Z aczynają  też  
g ło s ić , że i w G alicji p rzy w ró co n y  zosta- 
nie j t zy k  n iem iecki w  urzędzie, z pow odu 
tru d n o śc i w prow adzen ia  w  w ykonan ie  po
stanow ien ia , w ydanego  n a  n a leg an ie  se jm u  
galicy jsk iego , a uznającego  ję z y k  po lsk i za 
u rzędow y  i z pow odu  p ro testac ij n iek tó ry ch  
w yższych  w ład z  sądow ych  w G alicji.—  D zien
n ik i czeskie donoszą, że baw iący  w P rad ze  
am b asad o r a u s tr ja c k i p rz y  dw orze rzym sk im , 
lir. I ra u tm a n d o rf ł ,  p o d a ł się do dym isji, p rze
k o n ał się bow iem  o niem ożności po jednan ia  
sto licy  aposto lsk iej z no w ą e rą  w A u strji.

S en a t francuzk i w y b ra ł ju ż  kom isję do zło
żenia sp raw ozdan ia o w niesionym  przez rz ąd  
p ro jek c ie  re fo rm  w  k o n sty tu c ji. Do kom isji 
te j w y b ran i zostali re p rezen tan c i w szystk ich  
odcieni; za tem  g łów nie c h a ra k te r  sp raw ozda
n ia  będzie za leżał od sp raw ozdaw cy , a ja k  p o 
w szechnie p rzypuszczają , o b ra n y  n im  zostanie 
p. D e lang le , k tó ry  zaleci p rzy jęcie  p ro jek tu  
rządow ego  bez żadnych  zm ian; ro zp raw y  b a r
dzo b ęd ą  ciekaw e, g d y ż  zapow iedziano j  uż 40 
p o p raw ek  do teg o  p ro jek tu , w  s k u tk u  czego 
m e będzie on m ó g ł być uch w alo n y m  w  d. 3 
(15) sierpn ia, bo kom isja  p rzed staw i swe sp ra 
w ozdanie zaledw ie 1 (13) sierpnia, zaś 13 (25) 
sie rpn ia  rozpoczynają  się posiedzenia ra d  je - 
n e ra ln y ch ; zatem  alb o  będzie m u sia ła  n astąp ić  
p rze rw a  w  p racach  sen a tu  p rzed  uchw alen iem  
re fo rm , a lb o  posiedzenia ra d  je n e ra ln y c h  b ęd ą  
m u sia ły  b y ć  odroczone n a  nieco późniejszy te r 
m in. —  Cesarz w raz z cesarzow ą u d a ją  się do 
obozu p od  C h a lo n s, gdzie p rzep ęd zą  dzień 
im ien in  cesarza i zabaw ią do 9 (21) sierpnia, 
poczem  cesarzow a w yruszy  w  p odróż  n a  W schód 
na 3 m iesiące.

Z Hiszpanji nie ma żadnych urzędowych do
niesień o powstaniu karlistów. Według dzien
ników paryzkich, Don Carlos oczekuje w gó
rach Nawarry na zgromadzenie się większych 
sił, które powoli organizują się według na
przód ułożonego planu. W sferach hiszpań
skich w Paryżu zapewniano, że w tych dniach 
miała się odbyć w małej wiosce w górach Na
warry narada głównych przewódców karli- 
stowskich, na której postanowiono rozpocząć

regularną kampanję, wydając zarazem odezwę 
do ludu.— Nad to powstanie na wyspie Kubie 
musiało się rozszerzyć, ■ skoro Tmparcial donosi, 
iż uznano konieczność wysłania tam nowych 
posiłków.,, Rząd Stanów Zjednoczonych, na 
protestację posła hiszpańskiego w przedmiocie 
wydanego rozporządzenia nie wypuszczenia 15 
łodzi pancernych, zbudowanych w Stanach 
Zjednoczonych na rachunek Hiszpanji, pozwo
lił tylko na dalszą budowę drugich 15 łodzi 
pancernych, zaś swego zakazu wypuszczenia 
tych statków nie cofnął. Okoliczność ta może 
skłoni rząd hiszpański do spieszniejsze°'o za
warcia formalnego pokoju z rzeczpospolitemi 
Chili i Peru, co by pozwoliło mu użyć te stat
ki przeciwko powstańcom na w. Kubie.

Spór pomiędzy wice-królem Egiptu a Porta 
musi być bardzo zaogniony, kiedy Times radzi 
zaproponowanie w nim pośrednictwa mocarstw 
europejskich. Według Patrie, mocarstwa wpły
w y  już tyle na wice-króla, iż skłoniły go do 
ułożenia memorjału usprawiedliwiającego się 
z zarzutów stawianych przez Portę. Memorial 
diplom. zaś utrzymuje, że wielkie mocarstwa 
zachodnie, za pomocą swych pełnomocników 
w Konstantynopolu, udzieliły zapewnienia Por
cie, że wice-król podczas swej podróży po Eu
ropie, nic przeciwko władzy sułtana nie dzia
łał, oznajmiając zarazem życzenie, aby pokój, 
o którego utrzymanie tak usilnie się starają, 
nie został zakłócony na Wschodzie. ' Według 
niektórych doniesień, w skutku przewidywa
nego polepszenia się stosunków pomiędzy Por
ta a wice-królem, brat tego ostatniego Musta- 
ia-P azyl-pasza, który został mianowany mini- 
strem gabinetu tureckiego bez wydziału, znów 
uda się w podróż do Niemiec.

Wiadomości telegraficzne.
* Moskwa, '23 lipca (4 sierpnia). Dziś o godzinie 

5-ej min. 20 po południu, Najjaśniejszy Pan Najja
śniejsza P ani i W ielka Księżniczka M arja Aleksan
dro wna przybyli ze wsi Iljinskoje do pałacu Petrow - 
skiego. O godzinie 6-ej wieczorem, Najjaśniejszy 
Pan raczył odbyć przegląd wojsk na polu chodyń- 
skiem. (Goniec U rżęd.).

* Samara, 23 lipca (4 sierpnia). Ich Cesarskie 
Wysokością Wielki Książe Cesarzewicz Następca 
Tronu, W ielka Księżna Cesarzówna i W ielki 
Książę Aleksy Aleksandrowicz raczyli przybyć 
pomyślnie do Samary 22-go lipca (3 sierpnia), o 
godzinie 10-ej zrana. Dziś, o świcie, Ich Cesarskie 
Wysokoscie raczyli udać się w dalszą podróż. Ich 
Cesarskie Wysokoście cieszą się pożądanem zdro
wiem. (Tamże).

* Wiedeń, 5 sierpnia (24 lipca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu plenarnem delegacji węgierskiej, K e- 
menyi wystosował do ministra spraw zagranicznych 
następującą interpelację: 1. Co zamierza on uczy
nić dla uregulowania stosunków prawnych prote
stantów mieszkających w księstwach dunajskich? i 
i .  co zamierza on zrobić dla uzyskania zadosyću- 
czynienia za czyny gwałtowne, których, jak  dono
szą niektóre gazety, dopuszczono się w Bukareszcie 
względem kaznodziejów protestanckich? (Wolffs T.

*_ Wiedeń, 6 sierpnia (25 lipca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu plenarnem delegacji węgierskiej P u l- 
szky pochwalił politykę Beusta na wschodzie i w 
Niemczech, jako odpowiednią interesom monarchii, 
i  ulszky i lir. Zicliy odparli napaści Zsedenyi’ego 
na politykę Beusta. Reprezentant rządu Orczy wy
jaśnił politykę rządu, mającą na celu zabezpieczenie 
i rozwój wolności na wschodzie i zachodzie. Ponie
waż zaś dodał p. O rczy—nie wszędzie okazują nam 
jednakie usposobienia przyjacielskie, przeto powo
dzenie me wszędzie jest jednakie. (Tamże).

. Wiedeń, 7 sierpnia (26 lipca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu plenarnem delegacji węgierskiej, Pe- 
trovay interpelował w przedmiocie zajść za granicy 
rumuńskiej. Reprezentant rządu Orczy odpowie
dział, że ze strony węgierskiej nie dopuszczono się 
żadnego czynu gwałtownego. Rumunja posłała na 
granicę oddział złożony z 280 ludzi z 12 działami, 
który zostanie ewentualnie przyjęty energicznie. 
(Tamże.)
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* Praga, 6 lipca (25 sierpnia). Towarzystwo „Slo- 
wansk'i lipa” powzięło na dzisiejszem posiedzeniu 
uchwałę, że naród czeski zgadza się na deklarację, 
iż  każdy kto podczas przyszłych wyborów do sejmu 
nie będzie wybierać mężów zaufania, uważany -być 
m a jako złośliwy przeciwnik narodu, oraz że z po
wodu wyborów i dla naradzenia się co do nich, ma
ją, być zwoływane meetingi. D la wykonania tej 
uchwały, przewodniczący w zgromadzeniu rozesłali 
już po kraju odezwy drukowane. (Cor Bur.).

* Paryż, 5 sierpiia (24 lipca). Na dzisiejszem po
siedzeniu senatu, wybrana została komisja złożona 
z dziesięciu członków dla roztrząśnięcia projektu 
uchwały senatu. W ybrani zostali mianowicie do tej 
•komisji, pp. Devienne, Delangle, Boudet, Maupas, 
Laoweronniere, Bauchard, Dacaze, Behic, Casabian- 
ca i Suin. ( Wolffs 2. Bi).

* Paryż, 6 sierpnia (25 lipca). Cesarz i cesarzowa 
wyjadą ju tro  do Chalons i zabawią tam do 21-go 
sierpnia, poczem cesarzowa przedsięweźmie podróż 
na wschód, która trwać będzie trzy miesiące. — Za
pewniają, że zajście pomiędzy sułtanem i wice-kró
lem 1 E giptu  jest na drodze do załatwienia. (Tamże).^

* Paryż, 6 sierpnia (25 lipca). Korespondencja li- 
tografowana karlistowska zaprzecza pogłosce, jak o 
by Don Carlos zamierzał zaniechać swój projekt. 
(Cor. Bur.).

* Paryż, 6 sierpnia (25 lipca). Z rozporządzenia 
m inistra Forcade z 25 lipca mianowana została ko
m isja, której powierzono zbadanie kwestij dotyczą
cych drukarń. (Tamże).

* Paryż, 7 sierpnia (26 lipca). Komisja senatu do 
roztrząśnięcia projektu uchwały senatu ukonstytuo
w ała swe biuro; Rouher obejmuje prezydencję, 
Bauchard zaś pełni obowiązki referenta. (Wolffs T. 
B .)

* Madryt, 5 sierpnia (24 lipca). Podług Imparcial, 
uznano niezbędność szybkiego posłania posiłków na 
wyspę Kubę, dla przytłumienia powstania. (Tamże).

* Madryt, 6 sierpnia (25 lipca). Obiega pogłoska, 
-że Sabariego i obaj jego synowie, ratowali się ucie
czką do Portugalji. (Cor. Biir.).

* Londyn, 6 sierpnia (25 lipca). A rtykuł Timesa 
-zaleca wdanie się dyplomacji dla załatwienia sporu 
turecko-egipskiego. — Z Nowego-Jorlcu donoszą 
pod datą wczorajszą przez telegraf atlantycki: P o 
seł hiszpański wystąpił do rządu Stanów Zjedno
czonych z protestem przeciw zasekwestrowaniu ło
dzi kanonjerskich hiszpańskich. ( Wolffs T. B .)

* Londyn, 6 sierpnia (25 lipca). Izba lordów przy
ję ła  na dzisiejszem posiedzeniu bil w przedmiocie 
telegrafów w trzecim odczycie.—W  izbie gmin, na 
interpelację Torrens’a, podsekretarz stanu do spraw 
zagranicznych, Otway, oświadczył, że niektóre rządy 
zaproponowały zawarcie traktatów  dotyczących 
ekstradycji. Rząd złoży niezwłocznie bil ogólny 
w  tym przedmiocie. (Tamże).

* Londyn, 6 sierpnia (25 lipca). Z W aszyngtonu 
donoszą przez telegraf atlantycki: Rząd Stanów 
Zjednoczonych zezwolił na dalszą budowę łodzi ka- 
nonierskich hiszpańskich, lecz zabronił posyłać te 
łodzie przeciw rzeczypospolitej Peru. ('Tamże.)

* Londyn, 6 sierpnia (25 lipca). Na posiedzeniu 
izby wyższej lord Granville wyrzekł, że odroczenie 
izb nastąpi 11-go lub 12-go sierpnia. (Cor. Hav. 
Bul.)

* Bombay, 13 (1) lipca. Aresztowano w D ina- 
hore dziesięciu wehabitów obwinionych o spisek. 
W  Pendżabie odszukiwane są ślady rozgałęzienia 
sprzysiężenia. (Cor. Bur.). ,

* Hongkong, 24 (12) czerwca. W ojska mikady za
ję ły  Matmai. — W ykryto w SutsCJm i Szangai wiel
k ie sprzysiężenie taipingów. (Tamże).

jednocześnie odprawione były podobneż nabo
żeństwa we wszystkich świątyniach wszelkich 
wyznań. Wieczorem dane było w wielkim tea
trze przedstawienie bezpłatne, zakończone hy
mnem narodowym, odśpiewanym przez wszyst
kich artystów  opery i na żądanie publiczności 
powtórzonym. O zmroku miasto zajaśniało 
rzęsistą iluminacją.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły piątek 
pamiątka Przemienienia Pańskiego obchodzoną by
ła jako święto pierwszorzędne w tych mianowicie 
kościołach, gdzie na dzień ten przypadał odpust, 
mianowicie zaś: w kościele katedralnym i metro
politalnym Ś-go Jana, Panny Marji na Nowem- 
Mieście, Ś-tej Trójcy na Solcu, tudzież Przem ie
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej. W  pier
wszym z kościołów wotywę z wystawieniem odpra
w ił" ks. Skrzypkowski, sumę celebrował kanonik 
katedralny ks. Dietrich, który po południu intono
wał nieszpory, kazanie miał ks. Ponikowski; artyści 
i chóry konserwatorjum muzycznego przy współ
udziale artystów opery wykonali pod kierunkiem 
profesora Rożnieckiego mszę Eiblingera, na g ra
duate „Ojcze nasz” Moniuszki, na pffertorium hymn 
„Jesu redem ptor” chór żeński Gounoda. W  innych 
z powyższych kościołów, chóry artystów i amatorów 
wykonywały odpowiednie, kompozycje kościelne. 
Oneo-daj w sobotę odpust Ś-go Kajetana obchodzo
nym był w kościele Ś-ej Trójcy na Solcu.—Wczoraj 
na cześć Ś-go Dominika odprawiane było nabożeń
stwo odpustowe w kościele ś-go  Jacka przy ulicy 
F reta .—W  kościele Przemienienia Pańskiego na in
tencję nożowników, zaś w kościele S-go^ Marcina 
przy ulicy Piwnej, na intencję stowarzyszenia meclia- 
niczno-górniczego odprawione były solenne woty- 
Wy.—W  archikatedrze nabożeństwo niedzielne, ja 
ko w ciągu oktawy Przemienienia Pańskiego, od
prawione było z ceremonjami odpustowemi;  ̂sumę 
celebrował ks. kanonik Dietrich, kazanie miał ks. 
Stojakowski; artyści i chóry konserwatorjum muzy
cznego, pod kierunkiem profesora Rożnieckiego, 
wykonali mszę Mozarta F  major, na graduate chó-

* Wczoraj, w niedzielę, 27 lipca (8 sierp
nia), jako w dniu rocznicy Urodzin Jej Cesar
skiej Mości, Najjaśniejszej Cesarzowa} Marji 
Aleksandrównej, odprawione było przez naj- 
przewielebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa 
warszawskiego i nowogieorgiewskiego, uroczy
ste  nabożeństwo w cerkwi św. Marji Magdale
ny  na Pradze o godzinie 11-ej zrana, w obe
cności JW . Jenerał-Feldm arszałka, władz woj
skowych i cywilnych i licznych paraljan. Pod
czas nabożeństwa dane było z dział na wałach 
warszawskiej Aleksandrowskiej cytadeli 21 
Wystrzałów, a po jego skończeniu, Jenerał- 
Feldm arszałek raczył przyjmować powinszowa
nia w cerkwi. O godzinie 9 '/2 zrana, uroczy
ste nabożeństwo odprawione było w kościele

rat Mendelsohna i offertorium Rożnieckiego.
* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  1 ) .  2 3  lip ca  ( 6  s is rp n ia ) .  

T a rg i zbożowe zagraniczne w tygodn iu  ubiegłym  bardzo 
m ało by ły  czynne, a dowozy z powodu zajęcia ra ln ik a  w p o 
lu p rzy  odbywających się zbiorach, ograniczone. C eny psze
nicy wszelako mocno się trzym ały  na  targ u  londyńskim . 
W  B erlin ie  ceny żyta w m iejscu  obniżyły się o 1 ta l ., gdy- 
n a  dostaw ę późniejszą płacono w końcu tygodnia wyżej o 
2 A  ta l. N a  ta rg u  gdańsk im  pszen ica  by ła  poszukiw aną, 
przy  cenach dość dobrych. O bro ty  tygodnia  były średn ie, 
żyto jed n a k  było zan iedbane i ty lko  po zniżonej cenie do 
zbycia. N a  ta rg u  naszym  dowozy pszenicy przez cały ty 
dzień były praw ie żadne, dopiero  w osta tn ich  dniach przy
wieziono do 3 00 korcy, k tó re  sprzedane  zostały  po rs . 7 k. 
2 0 — rs. 7 kop. 8 7 za korzec 2 5 0  fun t. J e d e n  ładunek  
z 1 9 łasztów  ziarna zeszłorocznego ord . zakupiono na wy
syłkę i płacono po rs . 6 kop. 9 0. Żyta  dowozy były zna
czne, kupowano w yłącznie dla m łynów parow ych tu te jszych . 
P łacono  za z iarno dobre  rs. 4 kop . 7 5 —-rs. 4 kop . 80 , za 
w ilgotne rs r . 4 kop. 2 0 —- r s .  4 kop. 5 0 . N a  dostaw ę pó 
źniejszą w 1 A  m iesiąca zakontraktow ano kilka  p artij p rz e 
dniego ziarna po rs . 4 k o p . 5 0. Jęczmienia i grochu przez 
cały tydzień n ic  n ie dowieziono. Owsa ceny z powodu bardzo 
licznych dowozów o 30 kop . niższe; p łacono rs r . 2 kop.
7 0 — rsr . 2 kop. 8 5 za korzec. Rzepaku zimowego (lta p p s)  
ceny trzym ały  się mocno; p łacono za k ilka  p a rtij rs . 9 kop. 
37 A  do rs. 9 kop. 50 , rzep ik u  nie dowieziono. Mąki 
ceny niezm ienione. Okowity ceny przy  licznych dowozach 
u trzym ały  się n a  r s ,  1 kop. 1 7 do rs . 1 kop . 18 . Cu
kier: w produkcie  tym  obroty  bardzo o g ran iczo n e /k u p o w a
no tylko na  po trzebę  konsum eji m iejscowej po cenach ze- 
szłotygodniowych niezm ienionych; p łacono za O strów  rs . 4 
kop. 2 5 — rs . 4 kop . 20 , za H erm anów  rs . 4 kop. 15, za 
O ryszew i Łyszkowice po rs . 4 kop . 12 '/„ . Za D obrzelin , 
Mayerhoff, E lzbietów , Leonów i K onstancję po rs. 4 kop. 
0 5. Za L eśm ierz i Rytw iany po rs r .  3 kop . 9 5. Za M ni- 
szew i Łuków rs . 3 kop. 90 . M ączka j e s t  ciągle poszuki
waną, p łacą  rs . 3 kop . 90  — rs . 3 kop. 95 za kam ień 24 
fun t. (Gaz. Hand.)

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „ Me r -  
k u r  y). Zarząd stowarzyszenia czyniąc zadość licz
nym żądaniom biorących w sklepach stowarzyszenia 
mąkę w większych ilościach, zacząwszy od pół pu
da, postanowił odstępować po kop. 10 na pudzie, 
a po kop. 5 na półpudzie. Od dnia dzisiejszego za
tem w sklepach stowarzyszenia sprzedaż mąki od
bywać się już będzie w powyżej wskazanych wa
runkach.—W  sklepach i składach, z któremi zawią
zane zostały stosunki na zasadzie rabatu,—marki 
zwTrotne, oprócz wycisku Wybitego drugostronnie.

archikatedralnym  i m etropolitalnym św. Jana; j opatrzone być winny cyfrą pisaną jednego z człon

ków rady nadzorczej; cechy te udokładniają kon
trolę. W  stowarzyszeniach tego rodzaju, pomyśl
ność takowych zawisła od czynnego i pilnego współ
udziału stowarzyszonych; — zarząd spodziewa się 
zatem, że stowarzyszeni zechcą zape.wnić swe współ
działanie w interesach ogółu, zwracając uwagę na 
powyższe cechy i tym sposobem przyjdą w pomoc 
zarządowi co do odpowiedniej kontroli.

* (K u r  j  e r  e k m i e j s k i). W ieczór sobotni 
zakończył się gęstym choć drobnym deszczem, któ
ry narobił nie małego kłopotu znajdującym się w 
wielkim teatrze i na ogródkowych widowiskach 
spektatorom, albowiem przypadł a raczej już się 
rozpadał w najlepsze, w chwili zakończenia tych 
różnorodnych spektaklów. Nieszczęśliwi, posiadacze 
parasolów, zmuszeni byli pożyczać ich reprezen
tantkom płci nadobnej, znajomym zwłaszcza—a już 
najcięższą służbę pełnić musieli galanci, którym sro
gi obowiązek nakazywał, bądź co bądź, dostarczyć 
dorożek do odwiezienia drogich przedmiotów ich 
westchnień w domowe progi. Utrapiony ten deszcz, 
z małemi przerwami padał przez całą noc, aż dopie
ro wczoraj rano około godziny siódmej ustał—przy 
zachmurzonem niebie. Jednakże wkrótce dobro
czynne promienie słońca rozdarły chmurną oponę, 
i piękna, bo pozbawiona zbytniego upału pogoda, 
zajaśniała warszawianom by sobie mogli poświęto- 
wać raźnie w dniu podwójnie uroczystym. Sypnęły 
się też mnogie tłumy ku ogrodom miejskim i odłe- 
Mejszym -— wprawdzie nad wieczorem niebo za
chmurzyło się znowu, powietrze ochłodziło znacz
nie i zapowiedziane w łazienkowskim amfiteatrze 
„na wyspie” przedstawienie, spełzło na niczem, lecz 
pogoda dotrwała i dozwoliła publiczności zgro
madzić się na przedstawieniach pod gołoniebnych.

— Sala teatru wielkiego, gdzie wczoraj, jako w 
dniu uroczystości dworskiej, dawano widowisko bez
płatne—napełniła się od góry do dołu — a komicz
na operetka „Małżeństwo przy latarniach” i pełen 
pastoty bałecik „Na kwaterze”, powiększyły jeszcze 
i tak już wesoły humor publiczności. Rozumie się, 
że iluminacja śwdetnie płonąca wśród ciemnego wie
czoru, dodała chęci do późniejszych nawet po mie
ście spacerów.

—- Nowin nadzwyczajnych, nie mamy dziś w spra
w o z d a w c z e j  t e c e — w „ogórkowej” porze nie łatwo o 
nie—o z a p o w ie d z ia n y c h  z a ś  w r e p e r t u a r z e  wielkiego 
teatru i w sali rozmaitości restauracjach... już dono- 

:ny i czekamy obecnie na rzecz arcy przyjemną 
bo na „Pierwszy dzień szczęścia,” który niebawem 
zaświta nam przy blasku kinkietów na scenie w tea
trze, dzięki sędziwemu kompozytorowi, który w 
ósmym czy dziewiątym nawet podobno, lat krzyży
ku, jeszcze o takim dniu pamięta!!

-— Aż strach pomyśleć, że dla ścisłości sprawozda- 
x—musimy dodać tu jeszcze stereotypową z każ

dej pogodnej niedzieli wiadomość, że na koncercie 
Bilsego w Dolinie, oraz w Eldorado, Alcazarze, K a
sino, Tivoli i t. d., znajdowało się mnóstwo obojej 
płci spektatorów — chociaż płeć nadobna, tylko w 
Dolinie i w A lcazarze, licznie reprezentowaną 
bywa.

— Z jakiego powodu woda w W iśle, w łazien
kach położonych u stoku ulicy Bednarskiej—ma za
pach nie zbyt przyjemny? jest to pytanie na które 
sami nie mając odpowiedzi, stawimy je  koinpeten- 
tom do rozwiązania. Al.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Z k o re s- 
pondencji z d. 30  lipca  do Gaz. Hand, dow iadujem y się , 
że urodzaje  w (g u b ern ji lube lsk ie j), w ogóle są bardzo do
b re , pszenice p iękne; za sta rą  pszenicę  p lącą  tam  około rs.
7 kop. 5 0. Co do robaczków  niszczących zboża, o k tó 
rych  ju ż  p ism a donosiły , te  rzeczyw iście is tn ie ją  tam , lecz 
n ie  zagrażają  ta k  bardzo ja k  z początku m niem ano. W  g u 
b e rn ji radom skiej, pszenice n ie szczególne, za to  żyta b a r
dzo ładne . W  gu b ern ji kieleckiej urodzaje  są  dobre i śre 
d n ie ; okolice tam tejsze  ucierp ia ły  je d n a k  bardzo w tym  
roku  od gradobicia. G roehy w ogóle bardzo ładne  wszę
dzie. Żniw a odbywają się pom yśln ie : pogoda sprzy ja. W  
okolicach nad bużnych urodzaje  są  również św ietne; na 
k a rto flach  pokazała się zard; bydło w niektórych m iejsco
w ościach choru je  na język i i racice. Z pow iatu nowo-m iń- 
sk iego  (gub. w arszaw ska), p iszą do te jże  gazety, że zbiory 
ozim in są tam  n a  ukończeniu, ku  czemu sp rzy ja  p ięk n a  i 
sta ła  pogoda, połączona z w ielkiem i upałam i. Ż yto p iękne 
j a k  rzadko, i trzym a wysoką wagę, korzec bowiem  waży do 
1 50  funtów . Owsy wszędzie prześliczne i bardzo w ydajne. 
Słowem obfitość i w yborne przym ioty  wszelkiego zboża. 
K arto fle  wszędzie ładne , lecz obecnie d o tkn ię te  zostały  za
razą , k tó ra  pokazuje się szczególniej na  ga tunku  rychliki 
zwanym. R obotn ika w roku  bieżącym  je s t  podosta tek , p ła 
ca dzienna wynosi oprócz w ódki kop . 3 0 . Ceny zboża u- 
trzym ują  się jeszcze dość w ysokie, zbiory  bowiem  w s trz y  
m ują  robotn ików  od dostaw y na ta rg i.  Żyto p łacą  jeszcz« 
po rs. 4 za korzec, owies rs . 2 k . 5 0 . — Podług korespom



dencji z O lsztyna pow. częstochow ski (gub . pe trokow ska) do 
Gaz. Wdrsz. urodzaje  w tam tych  okolicach są wcale niezłe 
w tym  roku , ty lko gryka  nie dopisała, upały  szkodliw ie na  
n ią  oddziałały. Owoców tam  m ało, chociaż n iezłe, szcze
gólniej gruszki obrodziły . M ieszkańcy tam te js i m ają b a r
dzo  w iele gruntów , ale lichych; żyto, owies, g ryka  i k a rto 
fle  jedynem i są ziem iopłodam i.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  P rzy  pożarze w ynikłym  
w nocy z dnia 2 3 n a  2 4 lipca (4  na 5 sie rp n ia ), n a  ulicy 
C hłodnej, w dom u pod N r. 9 2 8 , m ieszkające na facjacie 7 
biednych rodzin , składających się z 24 osób, a w tej liczbie 
12 dzieci, postradali zupełn ie  całe swoje m ienie i pozostali 
bez p rzy tu łku  i środków do ż y c ia ; 10 zaś z nicli, pokale
czonych i poparzonych, um ieszczono w szp ita lu  św. D ucha, 
z k tó rych  dwoje, to  j e s t :  M atylda Sobieszczyńska, żona 
czeladnika kraw ieckiego, la t 3 5 i M arjan n a  A ugustyniak , 
c ó rk a  w yrobnika, ła t 5 m ające, w dniu zaonegdajszym  zm ar
ły. Sąd właściwy zawiadom iony o tern został. —  W  cyr
kule Pow ązkow skim , na ulicy N ow olipie, dorożkarz N r. 
3 2 8, przez nieostrożność przejecha ł 8 -letn ią  córkę woźne
go , E m ilję  K asinow ską -i skaleczył je j  nieszkodliw ie obie 
nogi. Dziewczynka oddana na kurację  rodzicom , doroż
k arz  zaś aresztow any dla ukaran ia . — W cyrkule Sobornym , 
1 4 -le tn i chłopiec starozakonny Szlam a G im sberg , uczepi
wszy się z ty łu  dorożki, upad ł i skaleczył sobie lewą nogę. 
N a  kurację  odesłany został do szp ita la  starozakonnycli. — 
Z m ieszkania Jó zefa  P ogorzelsk iego , w domu pod N r. 2 1 9 1 , 
utw orzonego podrobionym  kluczem , skradziono następu jące  
rzeczy, wartości rs . 2 5 8 :  suknię czarną je d w a b n ą , b rosz
kę  koralow ą , zegarek  złoty z takim że łańcuszkiem  i kluczy - 
kiera, takiż zegarek  z em alją i p e r łą ,  b ra n so le tę , krzyżyk, 
sy lw etkę z fo tografją  , p ierścień  brylantow y, dwie szpilk i i 
kolczyk. Śledztwo zarządzono.

przyjm ują. P rzez  ruchom e piaski, przez lasek do
stano się do K okszajska; spotkany na drodze taran tas 
z pasażeram i, k tó rzy  dostrzegli W ielkich  K siążąt, 
szybko w rócił do wsi, i zaraz wysypali się z okoli
cy całej wszyscy włościanie i baby z dziećmi, a z 
dzwonnicy rozległo się bicie we wszystkie dzwony. 
N iespodziewani goście weszli do cerkw i razem  z 
włościanami. M urow ana cerkw iew  dawnej budow y 
wspaniale je s t ozdobiona, z starożytnym , złoco
nym ikonostazem ; m iejscowe obrazy są w złotych 
opraw ach; w szystko w niej okazało się czysto i stro j
nie, świece by ły  zapalone przed obrazami, a na pu l
picie leżała ew angelja z krzyżem . Na nieszczęście na 
ten raz księdza nie było; w yjechał on za interesam i 
kościelnem i do m iasta C arew okokszajska o 60 wiorst, 
i z całej służby w dom u był tylko stróż kościelny. 
O sobą reprezentującą, przed gośćmi ukazała się żona 
księdza. Pom odliw szy się w świątyni i pozostawiw
szy ofiarę na je j korzyść, N astępca T ronu  z Cesa- 
rzów ną i W ielk im  K sięciem  A leksym  A leksandro
wiczem weszli do dom u księdza. P rz y  całej p ro s to 
cie przyozdobienia, miło było  znaleźć w niem do
skonałą czystość i porządek . Goście rozlokow ali się 
w wielkim pokoju; w kącie przed obrazem  paliła 
się porządna lam pka, a na stole leżały roztw arte  
książki i czasopisma treści duchownej; na ścianach 
w edług zwyczaju wisiały portre ty  Osób Panujących 
i archirejów . G ospodyni nie w iedziała czem być i 
co robić z zadziw ienia i radości; w_sieni, na podw ó
rzu  i p rzed  oknami, zgrom adziła się cała wies; m ie
szkańcy niezaw odnie i we śnie nie m arzyli, że przy
będzie do nich w gościnę Cesarzewicz i Gesarzowna.

* ( P o d r ó ż  I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i  i N a j -  
d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .  N a kw arantanow em  
w ybrzeżu w Odesie, ja k  donosi Odes. Wiestn., bu 
dują osobną platform ę na przyjazd Ich  Cesarskich 
Mości. N a platform ie będą ułożone szyny, bezpo
średnio łączące się z szynami nadbrzeżnej kolei że
laznej, co pozwoli pociągowi C esarskiem u zbliżyć się 
na odległość zaledwie k ilku  sążni do jach tu  C esar
skiego Tygrys. D o K ijow a w ysyłane są w agony 
przeznaczone do pociągu Cesarskiego.

—  Z L gow a w gubern ji kurskiej, piszą do Go- 
łosu: „Przejeżdżając koleją żelazną kijow ską, do
strzegliśm y na stacji lgowskiej szczególną k rzą tan i
nę i bieganinę; okazało się, że budują tu  w spaniały 
łu k  z cyframi A . i M . i rusztow anie do ilum inacji na 
pow itanie Je j Cesarskiej Mości, k tó ra  z tej stacji 
pojedzie na nocleg do prześlicznej osady księcia B a- 
ratyńskiego,—wioseczki odległej o 5 w iorst od sta
cji. Najjaśniejszą P an ię  oczekują na stacji 29-go 
lipca o godzinie 9-ej wieczorem; rano 30 lipca Je j 
C esarska M ość w yruszy dalej do K ijow a.”

—  Z korespondencji Mosk. Wiedom. podajem y n a 
stępujące dwa epizody z pobytu  N astępcy T ronu  i 
Cesarzów ny w Niższym N ow ogrodzie. Ich  C esar
skie W ysokości oglądając ciekawości miasta, zwie
dzili katedrę  archangielską i narodow ą świętość ca
łej ziemi ruskiej — grób  K uźm y M inina, obyw atela 
Niższego N ow ogrodu. N ajprzew ielebniejszy F ila - 
re t biskup niższo-now ogrodzki, przyjm ow ał Ich  Ce
sarskie "Wysokości przy  drzw iach katedry . U kląłszy, 
w edług  zwyczaju rosjan przed grobem , W ielk i K sią
żę, obejrzał go i dostrzegł jeg o  starość, i ubóstwo. 
M yśl o zbudow aniu nowego, właściwszego pom nika 
n ad  popiołam i M inina, w ynurzona przez W ielkiego 
K sięcia, da B óg, w krótce w ejdzie w w ykonanie. 
Zaledw ie rozeszły się po mieście słow a wyrzeczone 
przez Cesarzewicza, zaraz ukazały  się gotowe^ środ
k i do ich urzeczyw istnienia. W  dniu otw arcia j a r 
m arku , prezes kom itetu  jarm arcznego, p. Szypow, 
doręczając N astępcy T ronu  chłeb i sól, zakończył 
swe pow itanie następującem i słowy: „Słyszeliśmy 
W asza Cesarska W ysokości, że uk ląk łszy  w dniu 
wczorajszym  w raz z Cesarzówną przed  grobem  sła
w nego obyw atela Niższego N ow ogrodu, K uźm y M i
nina , raczyłeś w ynurzyć ubolew anie, że takow y 
znajduje się w  tak  opuszczonej niegodnej sławnego 
im ienia postaci. Życzenia Tw oje, W asza Cesarska 
W ysokości, drogie są dla giełdow ego kupiectw a, 
Du-osi Cię ono, o pozwolenie mu wznieść nowy grób .”

pSarzewicz dziękow ał za wykonanie jego żądania i 
S ^ eca ł przysłać obraz błogosław ionych K uźm y i 
ib*rmana do tego grobu. N a d rug i dzień, to je s t 
^  J .lipca, na  drodze do K azania, nie dojeżdżając do 
’ 'vJażska, parostatek  zatrzym ał się na nocleg o go- 

zl? le, I-e j w ieczorem  przy  piasczystym  brzegu, po 
za którym  daw ała się widzić dzwonica. Bezzwłocz- 

R ządzono w ylądo wanie na brzeg. Ich  C esar
skie W ysokości, w raz ze świtą, szalupa przepraw ili 
się  na wybrzeże, gdzie ju ż  zebrała się grom adka ry 
baków , dopiero zaczynających się domyślać, kogo
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G ospodyni przyprow adzała do Cesarzówny kolejno 
m ałoletnie swe dzieci, k tóro  W ie lk a  K siężna popie- 
ściła i obdarzyła złotemi krzyżykam i. Pozostaw iw 
szy podarunek uszczęśliwionemu domowi, VV leilu 
Książę obdzielił i całą wieś. K ażdem u z włościan 
na 40 dusz dano po 2 J L rsr., a pieniądze te zaraz 
doręczone zostały jednem u z nich, k tórego sami 
w ybrali, pod w arunkiem , aby złożone były  do za
rządu  włości na zapłacenie podatków.

■— Z W łodzim ierza podają na stępujące szczegóły 
o przejeździe przez to miasto Ich  Cesarskich W yso
kości Cesarzew icza N astępcy T ronu  i W ielkiej 
Księżny Cesarzównej. D nia 13-go lipca o godzinie 
2-ej m inut 17 po południu, pociąg  Ich  C esarskich 
W ysokości p rzybył do W łodzim ierza. L u d u  na sta
cji kolei żelaznej zebrało  się tak  wiele, że żadne u- 
siłow ania policji i dwóch kom panij żołnierzy, nie 
zdołały  pow strzym ać parcia tłum u. Ich  Cesarskie 
W ysokości raczyli przyjm ow ać wszystkich, m ają
cych szczęście przedstaw iać się Im , z balkonu w a- 
o-onu. B urm istrz m iasta doręczył clileb i sól, i pó ł
misek najsław niejszych w  całej Rosji w isien tvłodzi- 
m ierskich. Czapnik G one zarow, k tó ry  otrzym ał me
dal na wystawie pow szechnej i członek różnych to 
w arzystw  naukow ych, włościanin z pow iatu wi a z łu
kowskiego G o ły szew , doręczyli Jeg o  Cesarskiej 
W ysokości: pierw szy—furażerkę kirasiejską, d ru 
g i swe naukow e dzieła i staroży tnepanag je  (obraz
ki święte). W  ogóle było  widać, że 20-sto m inuto
w y pobyt. Ich  C esarskich W ysokości w W łodzim ie
rzu , spraw ił na Nich przyjem ne wrażenie. P o  odjeź- 
dzie Ich  Cesarskich W ysokości, wszystkie stany 
przesłały  Im  do najbliższej stacji dziękczynny te le
gram  za łaskaw e przyjęcie. W  G orochowie Cesa
rzew icz przyw ołał do siebie lud.

  K orespondent Mo Ac. Wied. z P e te rsbu rga , m ó
wiąc o przyszłej wycieczce W ielk iego  K sięcia M i
koła ja  M iltałajewicza Starszego do P rus, pisze, że 
Jeg o  C esarska W ysokość, p rzed  przyjęciem  udzia
łu  w m anew rach, zam ierza odwiedzić w Sztutgar- 
dzie Najdostojniejszą Sw ą Siostrę, K rólow ę O lgę 
M ikołajów nę, a potem  z K rólew ca udać się Avprost 
do swego m ajątku pod W oroneżem  dla obejrzenia 
stadniny koni. Na ten czas, ja k  słychać, przybędzie 
do W oroneżu  i W ielk i K siążę W łodzim ierz A le
ksandrow icz, dla k tórego  miejscowe tow arzystw o 
zam ierza urządzić polowanie. Z Czesm enskoje W ie l
ki K siążę M ikołaj M ikołajew icz uda się koleją że
lazną do M oskwy, na dzień otw arcia w ystaw y koni, 
a po obejrzeniu je j, pow róci do S t.-P e te rsb u rg a .

  Golos pisze: „D nia 23-go lipca, ja k  wiadomo,
z pow odu Im ienin Najjaśniejszej P an i, była nazna
czona, w edług zwyczaju, zabaw a ludow a na w. J e -  
łagin. Zabawa zaczęła się od południa, ale w całym  
wirze by ła  wieczorem. O koło godziny 9-ej wieczo
rem , mnóstwo ludu  zebrało  się na w yspie i zajęło 
cały lewy je j brzeg, oczekując na świetny fejer- 
w erk. P ogoda  doskonale sprzy jała zabawie i fejer- 
werkowi, k tó ry  w spaniale się u d a ł”.

z jaką Obojętnością opinja publiczna spoglą ■>. _n 
p race delegacij; lecz zjawisko to jest ze wszech m iar 
uspraw iedliw ione, jeżeli zważym y rezultata rozpraw  
tych zgrom adzeń. Cała działalność dotychczaso
wych sesij delegacij ograniczała się na tern, że W 
końcu udzielano rządow i wszystko, cokolwiek on 
żądał dla swej polityk i zagranicznej i d la celów mi
litarnych, i jeżeli delegacje w ykreślały tu  i owdzie 
niektóre m ałe pozycje, tó okazyw ało się na na
stępnej sesji, że pomimo to, rząd  w ydał sumy wy
kreślone i zm uszał w ten  sposób delegacje do 
udzielenia mu k redy tu  dodatkow ego. O pinja prze
to publiczna w ynurza obecnie głośno przekonanie, 
że rezu lta ta  takie dadzą się osiągnąć bez delegacij, 
i że oprócz tego uniknionoby drażliwości, do jak ich  
daje pow ód podczas "każdej sesji delegacij księga 
czerwona i objaśnienia do niej. Zdaje się w szelakoż, 
że delegacja w ęgierska chce wyw ołać w tym  ro k u  
niejaką przerw ę w zwykłej m onotonji rozpraw . 
W iadom o, że zgrom adzenie to postanowiło uczynic 
ze stosunku D alm acji pod w zględem  praw a pań
stwowego przedm iot rozpraw  w yczerpujących i ze 
chce zmusić m inisterstw o ogólno -  państwowe^ do 
oświadczenia się w tym względzie ze swem zdaniem; 
d la  powodów nieznanych, in terpelacja w tym  przed
miocie nie przyszła jeszcze do skutku, lecz ma byc 
w krótce postawioną. Spodziewać się należy, że od
powiedź na nią nie będzie zw lekaną tak  długo, ja k  
to ma miejsce z odpow iedzią ogólnopaństw ow e- 
go m inistra wojny na zapytanie wystosowane do 
niego w komisji m ilitarnej w ęgierskiej co do przy
szłości pogranicza wojskowego. Spodziewano się na  
dziś oświadczenia w tym  względzie ze strony pom ie- 
nionego m inistra, lecz zamiast tego ostatniego, zgło
sił się na posiedzenie jenerał B enedek, k tó ry  zako
m unikował komisji wiadomość, że baron  K uhn  uczy
ni dopiero za k ilka  dni zadosyć życzeniom tej ko
misji. W  każdym  razie, rozpraw y nad przyszłością 
pogranicza wojskow ego p rzybiorą  znaczne rozm ia
ry  , albowiem k ilku  członków komisji w ęgierskiej 
zam ierza postaw ić wnioski w tej kwestji. J e n e ra ł 
Stratim irow icz, obeznany dokładnie ze stosunkam i 
w pograniczu wojskowem , zam ierza zaproponow ać* 
ażeby zwołane zostało ze w szystkich okręgów  po
granicza zgrom adzenie ustaw odaw cze, uchw ale k tó 
rego  m a być pozostawiona decyzja co do dalszego 
stosunku pogranicza wojskowego pod względem 
praw a państwowego. Pow iadają, że w sferach de
legow anych w ęgierskich, wniosek ten  znajduje wiel
kie poparcie, i że naw et sam m inister w’ojny okazu
je  się skłonnym  do podzielania przekonań jen e ra ła  
Stratim irow icza. — O chłodzenie się stosunków po
między rządem  i polakam i galicyjskim i czyni coraz 
znaczniejsze postępy. Zdaje się; że rząd  nie m a 
w cale ochoty do w ykonania w zupełności w ydanego 
niedaw no rozporządzenia m inisterjalnego w  przed
miocie zaprow adzenia języka polskiego jako  u rzę
dowego we wszystkich w ładzach galicyjskich, albo
wiem pisma m inisterjalne mówią codziennie o n ie
przezw yciężonych trudnościach natrafianych p izy  
w prow adzaniu tego rozporządzenia w wykonanie; 
senat akadem icki we Lw ow ie i sądy w ystąpiły z 
protestam i przeciw  tej innowacji. W śród tak ich  
okoliczności może przyjść do tego, że wydane zo
stanie w krótce nowe rozporządzenie^ m inisterjalne, 
znoszące całkiem  tam to rozporządzenie, wydane pod. 
naciskiem  rezolucji sejmu galicyjskiego. Rząd za
czyna także stosować do prasy polsko-galicyjskiej 
środki surowe, tak  iż pism a te doczekają się nieba
wem takiegoż losu, ja k i stał się udziałem  pism  cze
skich. O  wytaczaniu procesów  nie m a co myśleć 
od czasu zaprow adzenia sądów przysięgłych, lecz za 
to stosowane są środki adm inistracyjne, mianowicie 
konfiskaty dzienników. (N ordd. A . Z .)

* (D e 1 e g  a c j a w ę g i e r s k a .  — K w e s t j a
c z e s k a .  -  W y b o r y  w G  a 1 i c j i. —  H  r. 
T  r  a  u  t  m a n n  s d o r  f  f). Wiedeń, ó sierpnia. N a
reszcie rozpoczęły się znow u posiedzenia plenarne 
delegacij, początek zaś w  tym  względzie zrobiła 
dziś delegacja w ęg ierska , podczas gdy delegacja 
austrjacka zgrom adzi się na  takież posied enie do
piero w poniedziałek. Zresztą dzisiejsze posiedzenie 
delegacji w ęgierskiej nie przedstaw iało wielkiego 
interesu, albowiem  roztrząśnięty został ty lko budże 
ogólnopaństwowego m inisterstw a sk a rb u , który 
przyjęto z w ykreśleniem  małej ty lko sumy 3," 
guldenów. O in terpelacjach  zapowiedzianych ni 
było jeszcze dziś w cale mowy, albowiem przedm ie^ 
k tóry  znajdow ał się na  porządku dziennym, _ n
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A u s t r i a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( D e l e g a c j e . — S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  

Wiedeń, 4 sierpnia. D ziw ić się zapraw dę należy,

KtOiy ziiajucłWtii . ^
przedstaw ił do tego sposobności. In tcrpe  ‘wT jo_ 
przedm iocie D alm acji postawioną zostanie P?a? te r.  
podobnie przy  rozpraw ach nad budżetem 
stwa spraw  zagranicznych. Co się tyczy p _zv_ 
wanej in terpelacji w ęgiewkiej w P ^ J s i ę  ju ż ' w 
sztosci pogranicza w o j s k o w e g o ,
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tym względzie dość zawzięta walka na pióra pomię
dzy organami _ przedlitawskiemi i węgierskiemi. 
P ism a węgierskie utrzymują, że pogranicze wojsko
we należy już de jure do krajów korony węgier
skiej, podczas gdy dzienniki tutejsze zaprzeczają te
mu z rownąż energją. Zdaje się, jak  gdyby pisma 
wiedeńskie chciały, ażeby za odstąpienie pogranicza 
wojskowego na rzecz W ęgier, te ostatnie zrzekły 
się na korzyść Przedlitawji kilku komitatów poło
żonych przy granicy zachodniej.—Prasa ministerjal- 
na zwraca obecnie swą uwagę głównie na Czechy, 
gdzie wybory do sejmu zbliżają się coraz bardziej, 
i gdzie,^ podług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
rząd usiłuje wpłynąć na wyborców czeskich. Pism a 
połurządowe prażskie zapełniają codziennie całe 
szpalty przełożeniami naglącemi do ludu czeskiego, 
ażeby zrobił nareszcie rozbrat z opozycją i pogo
dził się z nową erą; lecz autorowie tych artykułów 
są sami tak dalece przekonani zawczasu o bezużyte- 
czności swych usiłowań, że np. autor długiego arty
kułu, ogłoszonego w tym celu w piśmie urzędowem 
prażskiem Abendblatt, przechodząc w końcu w za
pał, robi uwagę, iż można przewidywać, że i tym 
razem czesi pozostaną niezachwianymi, lecz za to 
mogą być przekonani, że żaden rząd nie spełni ni
gdy ich życzeń.— W  Galicji robią się przygotowa
nia do wyborów dodatkowych do sejmu. I  tu także 
pisma polskie głoszą, że hasłem powinna być jawna 
walka z rządem. Powiadają one, że nie należy za
pytywać kandydatów, czy udadzą się do rady pań
stwa lub nie,_ lecz, że kwestja czy są stronnikami 
lub też przeciwnikami ministerstwa, musi rozstrzy- 
gnąć wybór, i że dla tego powodu p. Ziemiałkow- 
ski nie ma być na nowo obrany, albowiem dowiódł 
on, że nie ze względu na interesa narodowe, lecz 
jedynie przez przychylność dla rządu terazniejsze- 
go, popierał tak słabo kwestję rezolucji.—Do Wan
der er a donoszą dziś z P rag i czeskiej, że hr. T raut- 
mannsdorff, ambasador austrjacki w Rzymie, podał 
się do dymisji, albowiem przekonał się o niemożno
ści pojednania- pomiędzy stolicą apostolską i nową 
erą. K ilka dni temu obiegała już tu  pogłoska o ta- 
kiem postanowieniu hr. Trautmannsdorffa. W szela- 
koż i teraz jeszcze nie można poręczyć za wiarogo- 
dność wiadomości podanej przez Wanderera. (Nordd. 
A. Z.).

F ran c ja .
* ( P o d r ó ż  r o d z i n y  c e s a r s k i e j ) . —R e f o r 

m y). Dotychczasowe wiadomości o projektowa
nych podróżach rodziny cesarskiej okazały się błę- 
dnemi, albowiem podług depeszy telegraficznej, ce
sarz i cesarzowa mieli udać się 7-go sierpnia do 
obozu Chalons i zabawić tam dwa tygodnie. Zapo
wiedziane na tegoroczną uroczystość napoleońską 
(15 sierpnia) odwiedziny cesarzowej w Korsyce, 
przyjdą do skutku, podług najnowszych wiadomo
ści, dopiero ku końcowi sierpnia. Również zapo
wiadane na 15-go sierpnia ogłoszenie reform bę
dzie musiało być odroczone, albowiem zameldo
wano już 40 poprawek do projektu uchwały sena
tu; rozprawy przeto w tym względzie potrwają kil
ka dni, sprawozdanie zaś komisji złożone zostanie 
dopiero 1 3 -go lub 14-go sierpnia. (Nordd. A. Z .)

* ( Z d r o w i e  m a r s z a ł k a  N ie l). L a  Fr. z d.
-5 sierpnia pisze: Od wczoraj obiegały niepokojące
pogłoski o stanie zdrowia marszałka Niel. Może
my zapewnić, że wiadomości te były nadzwyczaj
przesadzone. Chory przepędził ostatnią noc daleko 
lepiej niż poprzedzające, przesilenia stawały się 
mniej częstenu, i w ogóle stan jego zdrowia uważać 
można za zadawalniający.

Włochy i Rzym.
( Ś l e d z t w o ) .  Z Florencji telegrafują do pism 

wiedeńskich, że sąd apelacyjny w Lucca, którem u 
powierzone zostało wyprowadzenie śledztwa co do 
zamachu skierowanego w Livorno przeciw jenera
łowi austijackiem u hr. Crenneville, oświadczył, że 
brak jest faktów dla wytoczenia procesu z powodu 
tego zamachu. Ma to oznaczać prawdopodobnie, że 
nie zdołano uzyskać dowodów wyczerpujących co 
do winy osob aresztowanych i oskarżonych na sku
tek tego zamachu. (Nordd. A . Z.).

'  T urcja 1 z iem ie sło w ia ń sk ie .
* (W  i c e - k r  ó 1 E g i p t u ) .  Czytamy w Memorial 

diplomatique: Ostatnie wiadomości z Konstantyno
pola donoszą, że odwołanie się wice-króla Egiptu 
do wspaniałomyślności i do uczuć sprawiedliwości 
i słuszności sułtana obiecuje zażegnać burzę, jaką 
nieprzyjaciele Izmaela-paszy usiłowali podniecić 
przeciwko niemu.

* ( S p r a w a  t u r e c k o - ' e g i p  ska) .  Ostatnie li
sty i depesze z Aleksandrji donoszą o pewnein po
lepszeniu się stosunków pomiędzy Turcją i E gip
tem. Mocarstwa przyjazne działają energicznie, a- 
żeby przeszkodzić zerwaniu; poparły one objaśnię- j

nia wice-króla, który, jak  mówią, przygotowuje 
memorjał w odpowiedzi na oskarżenia wystosowane 
przeciwko niemu. W ielki wezyr okazuje szczere 
pragnienieńie dojścia do porozumienia, i wyjednał 
pozwolenie, ażeby Mustafa-Fazyl, którego obecność 
w Konstantynopolu przyczyniła się do zawikłania 
stosunków, opuścił Turcję w końcu sierpnia dla 
przedsięwzięcia kil (comiesięcznej podróży, podczas 
której zwiedzi W iedeń, St. Petersburg, Berlin i P a
ryż. M emorjał wice-króla przyczyni się prawdopo
dobnie do zapomnienia przeszłości, i Izmael-pasza 
uda się w połowie września do Konstantynopola dla 
złożenia wizyty sułtanowi. Stronnictwo, doradzają
ce wice-królowi opor, agituje bardzo z swojej stro
ny, ale mocrstwa postanowiły wszelkiemi siłami za- 
pobiedz wybuchowi, tak, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, stronnictwo to w końcu ule
gnie. W  Konstantynopolu amabasadorowie francuz- 
ki, angielski, austrjacki i włoski domagają się upor
czywie pojednania, i jak  się zdaje, wielki wezyr 
zgadza się z nimi. W  Kairze konsulowie tych sa
mych mocarstw trzymają się podobnego postępo
wania. (L a  Patr.)

* ( M u s t a f a - F a z y l - p a s z a ) .  L isty z Konstan
tynopola z d. 3 sierpnia potwierdzają poprzednie 
wiadomości i pozwalają dodać nowe jeszcze szcze
góły. Książę M ustafa-Fazyl-pasza przybywszy do 
tego miasta otrzymał prywatne posłuchanie u suł
tana i mianowany został ministrem bez wydziału. 
Na cześć jego dany był przez Halil-beja wielki o- 
biad, na którym znajdował się wielki wezyr. P o 
mimo tych manifestacij i wbrew wiadomości poda
nych przez niektóre dzienniki, nie zrobiono Musta- 
fie-Fazyl-paszy żadnej obietnicy w przedmiocie 
Egiptu. P orta  nie myślała nigdy o nadaniu mu go
dności wice-króla w miejsce jego brata Izmaela-pa
szy. Ten ostatni przesłał sułtanowi wyjaśniający 
memoijał i wynikłe trudności pomiędzy wice-kró- 
lem a P ortą  otomańską, uważać można za blizkie 
załatwienia.

* ( T o r t u r y ) .  W  jednej korespondencji z Kon
stantynopola znajdujemy następujący godny uwagi 
ustęp. „Levant Herald mówił niedawno o guberna
torze Bolu, niejakiinś Hadżi-Latif-beju, który ka
zał wziąść na tortury dwie osoby oskarżone o kra
dzież dla wydobycia z nich przyznania się. Opo
wiadanie dziennika nacechowane jest pewną prze
sadą, ale w grunie jest ono prawdziwe. Chociaż 
Hadżi-Latif-bej nie użył jeszcze tortur w swojej pro
wincji, usiłował przynajmniej przypomnieć miesz
kańcom Bolu srogie środki używane tak bardzo za 
czasów janczarów. W ysoka Porta spiesznie też u- 
dzieliła mu dymisję, ale sądzić można, że na tem się 
nie skończy.” (Nord.)

H iszpanja.
* ( O s k a r ż e n i e  j e n e r a ł a  P r i m a ) .  Madryt,

4 sierpnia. Dziennik Paris ogłasza korespondencję 
z M adrytu oskarżającą jenerała P rim a o zabranie 
z budżetu wojny przeszło półtrzecia miljona realów, 
nie licząc w to funduszów i sreber stołowych zabra
nych z kolłegjum w Toledo. Podobnego rodzaju 
oskarżenia same się przez się zbijają, w Hiszpanji, 
jak  i we wszystkich krajach konstytucyjnych, fun
dusze oddane do rozporządzenia tego lub owego 
ministerstwa, poddane są pod kontrolę, która nie 
pozwala ażeby takowe obracane były na inne cele.
( Cor. Han. Pul.)

" ( P o w s t a n i e  k a r l i s t ó w ) .  Korespondencje 
prywatne donoszą, że wojna partyzancka prowa
dzona w północnej Hiszpanji w imieniu don Carlo- 
sa, rozszerza się powoli ale w sposób systematyczny. 
Liczba band nie zmniejsza się. Organizacja ich od
bywa się według ułożonego naprzód planu. Bandy 
te uzbrojone są w karabiny zagraniczne, które nad
chodzą dość punktualnie. Każda banda otrzymuje 
rozkazy i działa w jednakow y sposób. Don Carlos 
znajduje się w górach Nawarry. Spodziewa się on 
stanąć wkrótce na czele licznego oddziału, który 
mu pozwoli wydać do ludności proklamację i roz
począć na dobre kampanję. Dopiero wtenczas 
można będzie sądzić o szansach jego powodzenia. 
(La  Patr.) °  1

* ( K o n f e r e n c j a  d o w ó d c ó w  k a r l i s t o w -  
s k i  cli). W sferach dobrze poinformowanych o bie
gu spraw w Hiszpanji mówią, że pomiędzy główny
mi dowódcami ruchu karlistowskiego odbyła się 
konferencja w małem miasteczku w górach Nawar
ry. Uważają za rzecz pewną, że rezultatem tej kon
ferencji musiało być postanowienie rozpoczęcia bez
zwłocznie kampanji i wydania proklamacji do na
rodu. (L a  Fr.)

* (P  o w s t a n i e  n a  w y s p i e  K u b i e ) .  Jako cie
kawy przyczynek do dziejów powstania na wyspie 
Kubie, pismo nowojorkskie World z 22 lipca ogło
siło konstytucję ułożoną 10-go kwietnia r. b. w Gai-

maro przez zgromadzenie reprezentantów z tych 
okręgow wyspy, które podniosły rokosz. Konstytu
cja ta ma mieć zresztą moc obowiązującą jedynie 
przez czas trwania wojny o niepodległość. Konsty
tucja ta, składająca się z 29 artykułów, znosi zupeł
nie niewolnictwo, jak  również wszelkie różnice 
praw obywatelskich, mające swój początek w ró
żnicy plemiennej, unieważnia wszystkie tytuły i 
przywileje sz acheckie, zaprowadza obowiązek po 
wszechny służby wojskowej, oraz ogólne prawo wy
borcze tak czynne jak  i bierne począwszy od dwu
dziestego roku życia. Na czele władzy wykonaw
czej stac ma prezydent mianowany przez izbę któ
ry powinien mieć najmniej 30 lat wieku i musi być 
zrodzonym na wyspie Kubie. Wszelakoż władza te
go prezydenta ma być bardzo ograniczona, albo
wiem w większej części wypadków służy izbie pra- 
wo bezpośredniego wpływania na władzę wykonaw- 
czą._ V\ każdym atoli razie istnienie pomienionego 
projektu konstytucji nie będzie samo przez się do
stateczne dla wypędzenia wojsk hiszpańskich z te
rytorium wyspy Kuby. (Nordd. A. Z.).

„  . A m eryka.
( 'v e s t J,a P a i1 ag  w aj s k a). Gazeta urzedo- 

wa cesaistwa brazylijskiego ogłasza traktat zawarty 
pomiędzy państwami sprzymierzonemu przeciw P a
ragwajowi. I rak ta t ten obejmuje zasady rządu tym
czasowego, który ma być zaprowadzony w P ara
gwaju. Rząd ten ma pochodzić z wolnych wyborów, 
lecz do czasu ukończenia wojny, obowiązany będzie 
trzymać stronę sprzymierzonych, i nie utrzymywać 
w żadnym razie stosunków z marszałkiem Lope- 
zem.  Zakres władzy tego rządu, jeżeli takowy 
przyjdzie do skutku, me rozciągnie się zapewne po 
za promień zajmowany obecnie przez wojska sprzy
mierzone. (Nordd A. Z.).

K ronika Sądow a. 
Ś w i ę t o k r a d z t w o .

W e wszystkich narodach i wiekach, w bałwo
chwalczej nawet epoce, zniewaga bóztwa, świątyń, 
gajów i uroczyszcz bogom poświęconych, jak  nie
mniej zabór sprzętów kościelnych i ofiarnych, były 
poczytane za występek nierównie wyższy, jak  prze
stępstwo tego samego stopnia w stosunkach ze świa
tem zmysłowym spełnione. Zasada ta i w prawo- 
dawstwach tegoczesnych przeważa, sprawa zaś o 
świętokradztwo, która niedawno przez wszystkie 
trzy instancje rozpoznawaną była, wykaże bliżej 
charakter występku i stopień karalności kodeksu

Franciszek Cielecki, katolik, lat 29 liczący, bez- 
żenny, pracujący przy pisarzu gminnym, we wsi 
Iczewie, gubernji radomskiej, miał sobie uczynio
ny zarzut:

1) zaboru rsr. 15 kop. 60 ze skarbonki w koście
le parafjalnym we wsi Odechowie, w dzień niedziel
ny w czasie pomiędzy sumą a nieszporami, sposo
bem należycie nie wyjaśnionym, bo kłódka tylko 
przy skarbonce znalezioną była potłuczoną, skar
bonka zaś sama na zamek jeszcze zamknięta, okaza
ła  się nieotworzoną;

2) zaboru czterech kręgów wosku ważących fun
tów 61, wartości rsr. 30 kop. 75 ze skrzynki, oraz 
z pieniędzy około rs. 1 ze skarbonki w kościele pa
rafjalnym w mieście Sieciechowie w nocy, przez od
bicie dłutem wieka tak u skrzynki jak  u skar
bonki;

3) zaboru obrusa z ołtarza S-ej Anny w tymże 
kościele;

4) ucieczki z pod straży;
5) włóczęgostwa, i
6) przybrania obcego nazwiska.
Co doi 1-go.' Organista parafji odechowskiej wi

dział Cieleckiego w kościele na sumie i następnie 
po południu przed rozpoczęciem nieszporów wy
chodzącego z kościoła i z tego domniemywał się, że 
Cielecki po skończonem rannem nabożeństwie, mu- 
siaf pozostać niedostrzeżony w kościele, i wtedy za
bór pieniędzy ze skarbonki spełnił. Cielecki za
przecza dopuszczenia się tego czynu, a wikłając się 
w tłomaczeniu, nie mógł niczem usprawiedliwić po
bytu swego po za kościołem między sumą a niesz
porami, będąc zaś przyaresztowanym, jako podej
rzany o wykradzenie pieniędzy ze skarbonki ko
ścielnej, uciekł z pod straży i po tem w różnych 
miejscach się włóczył bez meldowania się policji. 
Nadto Cielecki poprzednio był już karany za k ra
dzież, i wieszcie w sprawie tu  opisanej, przycho
dził po ukaranie za inne świętokradztwo z uderza- 
jącem  podobieństwem okoliczności spełnione. Mi
mo wszakże zbiegu tych poszlak, za prawnie prze
konanego o zabór pieniędzy ze skarbonki w koście
le odechowskim, uznanym być nie mógł.
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Co do 2-go. Szwajcar kościoła w Sieciechowie i 
starszy bractwa różańcowego, podejrzywając Cie
leckiego o gwałtowną kradzież wosku i pieniędzy, 
domyślają się, że on ukrył się w kościele po niesz
porach, a dokonawszy zaboru, odsunął zasuwę 
drzwi z wewnątz, które nazajutrz z rana dostrzeżo
no tylko przymkniętemu Cielecki zaprzecza doko
naniu tego zaboru, jednakże przyznaje, że był w o- 
Wym czasie na nieszporach, nazajutrz tenże Cielec
ki sprzedał żydówce Perli wosk w ilości funtów 54, 
który po obejrzeniu, okazał się być woskiem skra
dzionym z kościoła sieciechowskiego. Cielecki nie 
m ógł usprawiedliwić się z godziwego nabycia i po
siadania tego wosku, wikłające się tłumaczenia 
jeszcze bardziej wykazały jego zbrodnię, o spełnie
nie której za prawnie przekonanego uznany został.

Co do 3-go: Kradzież obrusa z ołtarza św. Anny, 
dostrzeżoną była zaraz po zaborze wosku i pienię
dzy ze skarbonki, Cielecki jednak dopuszczenia się 
kradzieży zaprzecza i odległe tylko przeciw niemu
Walczą poszlaki.

Co do i-go , ó-go i 6 -go. Ucieczka z pod straży i 
■Włóczęgostwo nie są zaprzeczano j)rzez Cieleckiego, 
n przybranie cudzego nazwiska i podpisanie się ta
kowym w urzędzie burmistrza, gdy był o zabór wo
sku badany, udowodnione zostały.

Sąd kryminalny w Kielcach, a następnie sąd ape
lacyjny za świętokradztwo spełnione w kościele 
sieciechowskim przez zabór pieniędzy i wosku, za 
ucieczkę, włóczęgostwo i przybranie cudzego naz
wiska, z mocy art. 237 ust. I, 910, 649, 325 i 24 do 
33 K. K. G. i P- w związku z Ukazem Najwyższym  
z d. 30 sierpnia (11 września) 1864 r. skazał Cie
leckiego na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie 
do robót ciężkich w zakładach fabrycznych na lat 
pięć, a po ustaniu tych robót na osiedlenie na zaw
sze w Sybcrji, przy uznaniu zarzutów co do zabo
ru pieniędzy w kościele odechowskim, a obrusa w 
kościele sieciechowskim — za zniesione z powodu 
niedostatku prawnych dowodów.

Senat rządzący atoli zważywszy, że jakkolwiek  
ucieczka z pod straży, włóczęgostwo i przybranie 
cudzego nazwiska są okolicznościami zwiększające- 
mi winę, z powodu których sądy dwóch niższych in- 
stancij karę kodeksową czterech lat robót ciężkich 
o rok jeden przedłużyły, kiedy jednak podwyższe
nie kary o rok cały zbyt jest surowe, gdyż ucieczka 
z pod straży w okolicznościach w jakich dokonaną 
została przez Cieleckiego, nie jest żadną karą obło
żona,; włóczęgostwo z ustawy gminnej karane jest 
tylko krótkim aresztem, a przybranie obcego nazwi
ska, jak w obecnym wypadku, zagrożone jest wart. 
910 K . K . G . i  P. za pierwszym razem, co właśnie tu 
zachodzi, tylko karą pieniężną;— z tycń tedy powo
dów senat rządzący, zgodnie z wnioskami pomocni
ka naczelnego prokuratora radcy stanu Hube, wy
roki dwóch niższych instancji w tern tylko zmienił, 
że karę ciężkich robót w zakładach fabrycznych do 
lat 4 dni 10 ograniczył. <$,•

p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i
W a r s a a w a .  

cSfiia §<i pea  <9 SierpniaJ.
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Z eszyt 2 -g i tomu IV -go  (za 

miesiąc sierpień) Przeglądu Sądowego, pisma popularno
naukowego, poświęconego teorji i praktyce prawa, wyszedł 
Z druku.

K a l e n d a r z .
W e wtorek 29 lipca (10 sierpnia), — św. Wawrzyńca męcz. 

Słońce wsch. o godz. 4 min. 35; zacli. o godz. 7 min. 34.
W e środę 30 lipca (11 sierpnia), — śśw. Zuzanny i Dy- 

gny pan. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 3 7; zacli. o godz. 
7 min. 3 2.

S t a n
Dziś z rana-j- 12.05 K.

W cz o r a j. 
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operetka Bursze; i -szy akt baletu Katarzyna córka ban
dyty; — w teatrze wielkim: komedja Szklanka Wody 
(po cenach teatru  rozmaitości).

W IE L K I TEA TR. — D ziś, w poniedziałek, komedja 
w 2-ch aktach, M a łżeń stw o  Z TOZkaZU- —  Osoby: M ar
grabia de Cruzac— p. Ostrowski; A nna, jego córka—paiu 
Palińska-, Ludwik F errier, pułkownik — p. Swieszewski; 
Książę de Vermond, adjutant cesarza Napoleona— p. Bocz- 
kowski', Bernard, żołnierz z pułku Ludwika F errier — p. 
Chęciński; K apitan— p. Kwieciński; Porucznik— p. D ą 
browski; Michał— p. Adler ; Oficer ordonansowy— p- L e 
siewicz-,— komedja w 1 akcie, T lZ ew ik ł bćtlOWB- — Oso
by: Zuzanna de M arcilly — pani Rakiewicz; Malgorzata^de 
Chatenay— pani Bakalowicz\ — monodram GłlCBSZ Slg Że
nić przyjacielu, to  się  Żeń! - -  Osoby: Czesław, dojrzały 
kawaler— p. Chorniński', Rózia (za sceną)— panna R ybi
cka.— (Po cenach teatru  rozmaitości). — Jutro, we wtorek, 
opera 1 -szy raz, P ierw szy dzień szczęścia- — Wczo
raj, W niedzielę, na W id o w isk u  b e z p ła tn e m , dawa
no: operę M ałżeństwo przy latarniach; balet Na kw a
terze; K antatę, było osób 1 0 7 8. —  Onegdaj, w sobotę, 
dawano operę P ię k n a  H elena, było osób G 6 7.

DOLINA SZWAJCARSKA. —D ziś i codziennie, K on
c e r t  B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z S0-ciu doborowych artystów. — W® środy i so
boty, K o n c e rta  sy m fo n iczn e  — Jutro, we wtorek: — i .
Uwertura z op. „Flet czarodziejski” , Mozarta; Polonez kon
certowy, Dobrzyńskiego; „Leitartikcl”, walc Straussa. Akt 
wstępny i marsz indyjski z op. „Afrykanka”, Meyerbeora. 
Uwertura z op. „Halka” , Moniuszki; a) „Powitanie lasu , 
kw artet na 4 waltornie, Abta; b) Akt wstępny (Gavotte), 
z op. „Mignon”, Thomasa; „W iedeńskie karmelki , walc 
Straussa; „Kronika muzykalna” , wielkie potpourri Bilsego. 
I I I .  Uwertura z op. „Stradella” , Flotowa; „Dobry wieczór’’, 
mazur Sobańskiego; „Gute naeht du mein herziges Kind , 
pieśń Abta; Chór żołnierski z opery „Faust”, Gounoda. — 
Początek o godzinie G — Cena wejścia kop. 2 0 .— Wczo
raj, było osób 1 7 00.-—Onegdaj, byfo osób 2 6 0.

G ABIN ET ZOOLOGICZNA (w pałacu Kazimierow-
skimj . — Otwarty w  Niedziele i C zw artk i.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we C z w a rtk i i N iedzie le  bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TOW ARZYSTW  A ZACHĘTY SZTUK P IĘ 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D ziś i codziennie, 
przedstawienia T o w arzy stw a  kom icznych  śp iew aków  
parvzkich . — Początek orki estry o godzinie 7-ej, a przed
stawienia o godzinie 8 -e j.— Dziś, w poniedziałek, p rz e d 
s ta w ie n ie  na benefis Williama Lefccre, na którym wy
konaną będzie po raz pierwszy przez pannę Lagy i benefi- 
santa wielka operetka „Los Troubadours” — Biletów można 
dostać w mieszkaniu panny Lagy i panny H enrietty  w ho
telu angielskim. — Wczoraj, było osób 3 6 8. — Onegdaj, 
było osób 2 41.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro l i  codziennie,
p rzedstaw ien ie  tru p y  n iem ieck ich  a r ty s tó w , pod dy
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi
nie 7 ‘/ 2. — Wczoraj, było osób 8 70 . — Onegdaj, było 
osób 7 2 8.

T IV O L I.— D ziś i codziennie przedstawienia hum ory -
s ty c z n o -w o k a ln e  w ję z.Au p ° lskun i ta ń c e  przy doboro
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
7 7 4. — Onegdaj, było osób 192.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — D ziś i co
dziennie, p rz e d s ta w ie n ia  h u m orystyczne  w języku pol
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją II. Mo
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 3 3 8. — Onegdaj, było osób 171.

ELYSIUM  (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5 ) .— 
D ziś i codziennie, P rz e d s ta w ie n ie  p ó łnocno -n iem iec- 
k ic h  śp ie w a k ó w  i d ra m a ty c z n y c h  a r ty s tó w .  - B o c z ą .
tek  o godzinie 7 '/■: wieczorom.

W  W E N E C JI PR A G SK IEJ. — D ziś i codziennie, 
p rz e d s ta w ie n ia  złożone Z tańców, śpiewów i sztuczek hU 
m O ryStyCZnych-— Towarzystwo złożone z 10-u osób, pod 
dyrekcją Marcelego Ruseckiego. — Początek o godzinie

tek  o godzinie 5-ej po południu. — W ejście w dni świąte
czne od osoby kop 15. ■— Dzieci do lat 10-u bezpłatnie, 
starsze kop. 5.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-major Remi
szewski, z Płocka.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowy ;h włożone, 
w dniu 2 7 (8 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Suligostowski w Lipny, Domańska w Zero- 
cinie, Kozanecki w Petrokowie, Epifanowa w Nowoczerka- 
sku, Roszkowski w Baden Ems, Zdanowicz w Toruniu, 
Daszkiewicz w Białymstoku, Romanowski w Bubrownikach, 
Dybek w Przytyku, R ajnert w Ryszkowicacli, Płocki w Bia
łymstoku, Piotrowska w Białej cerkwi, Czarnowski w Pa- 
rytem, Kaminer w Chęciuach, Aleksiejew w Wołoczku, 
Zachorow w Juriewcu, Koch w Sannika-h, W olska w W ło
dawie, Rozenberg w Kownie, Paths wRacliatach, Grabow
ski w Frankach, — listy, które winny być wyprawione, ja 
ko rekomendowane: G ubernator w Tobolsku, Naczelnik 
Celnego Okręgu w Aleksandrów ie, G ubernator w O renbur- 
g u ,— Jaw orska i Rosenstrand bez oznaczenia miejsca, 
listów miejskich sztuk 9, wyjętych ze^skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 1 4 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako  z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztarotu do odebrania.

* W  dniach 26 i 27 (7 i 8) bież. mies. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 40 , wyzdrowiało 
36 , umarło 6, pozostało 1646 (mężczyzn 7 6 9, kobiet 
8 7 7), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 17 8, 
kobiet 181.

* Dnia 2 7 (8) b. mies. i roku, u r o d z iło  się: chrze
st-) an: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 12; starozakonnych. 
płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6, razem 36; — Z£ttVA3łZO
ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan 1 2 ; starozakon- 
nych 6; — u m arło : ehrześcjan:^płci męzldej 10, płci 
żeńskiej 10; starozakonnych: płci męzkiej 4 , płci żeń
skiej 4, razem 2 8. __________

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 2 8  L ipca \ 9 Sierpnia)  1 8 6 9  r. '______

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . . 
Pruski kurant za 100 ta l . . . .

Zadano 
Rs T K.

Płacono 
lis. | K."

sze ciepło -f- 16,"4 R. Najmniejsze ciepło -f- 9,°4 R.
Wysok,■°ść wody na Wiśle stóp 2 cali 1.

W i d o w i s k a . .
KEIĘRTUAr  TEATRÓW w a r s z a w s k i c h .

W e śro/k,~~ 1V teatrze wielkim: komedje: Przez zazdfO ŚĆ j 
Trzewiki balowe i Małe nieprzyjem ności życia  IudZ-
klC?!0 (po cenach teatru  rozmaitości); we czwartek, —
w teatrze wielkim: opera P ierw szy dzień szczęścia; w
piątek, — w teatrze wielkim-, bałet Hrabina d’Egmont; 
W sobotę, — w teatrze wielkim: opera  P ierw szy dzień 
8zczęscia; w n ied z ie lą  _  n a  amfiteatrze w Łazienkach:

7 y 2. '
W YSTAW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli lo- 

te rja  bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
B rem era w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator
skiej.

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— D ziś i co
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzew a korkow ego. —
Wystawa otwarta od godziny 1 0 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W  PRADO za rogatkam i W olskiem i, zak ład  gastronom i 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  o tw arty . —  W  sobotę, 
w niedziele i każde św ięto gryw a Orkiestra w pełnym  kom 
plecie, w spaniałe fa jerw erk i i ognie bengalsk ie . —  Począ-

PAPIERY 
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs, 100. . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. ]835 po złp. 500 za

sztukę...............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po zip. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„ bez kuponu . 
ListyZastawne Ill-g  oOkrcsu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ................................
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).....................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..........................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

100 . . .....................................
Metaliki Lutowe za rs. 10 0 .....................

„ Sierpniowe za rs. 100.
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. Rosji . • - • • •
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 % .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . •
Akcje Drogi Żel. # War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sz tu k ę .......................... .....
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ................................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100 ..........................................
Obligacje Kolei Zel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. 100 Tal.

93

93
100

77

102

174
174
103

70

74

Berlin . .
75 * ‘

Wrocław . 
Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

55
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank.
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m.

k. t.

93

93
100

77

13

31
33
25

75

17

101

173
173
102

70

33

116
116

8
95
96

92%
85

70
75

116
116

85
70

55
52%

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.
od Listów Likwidacyjn. r s . - k .  10 /•
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m m r n  n z p o n . 0 < D H n ijI . I I> l lb lJ I  O E W I I U E I I I J I .
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3 ARBJLERIR II IlPHBMJlEriH.

N. D. 5643. Cyoa.iKcKoe rydepH cK ue  
i lp a « .len ie .

H a OCHOBUHIH 1-0 C i. B bicouaSiuaro  >rK a- 
s a  25 A npSjia (4 l ia n )  1850 rofla, BwauBaeTi, 
caMoaojh.K) OTjiyiHBuiHxca 3a rp a u m iy  <kh- 
T eiK r. M apiuMiiojn, e n p e s  A 6 pa»ia-B epaM o- 
BiuoBHia CeBna, c i, aseBOio Xaio n cłihom t. 
HHKejieM'b-MopTxejieMB, 4106&1 ohk bi> Teue 
j i :u 6  K ejtJib  co jh h  upnncłaT aH ia  uaCTOH- 
m aro  EŁ130E11 E03BpaTBJHCb B'b D,apCTBO nojib-
CEoe ii HBiuHCh Ki. 6 Jia*aftm e«y  H ojupeft* 
CKOMy H a ia x b c iB y ; Bi. npoTur.HOMb xte c jy -  

óy^cTi* ctj HHVH nccTynjicHO co tjiucho 
340  u 341  C t. SrjioiKenia 1847  rosa, o Hana-
sa B ia x i, yro.iOBHbix-b u  HcapanuTeabHM xi,.

T. CyiuuKH, Iio-ia 24 khh 1869  rosa.
1 __1  CoBtTHHKi., HiinmeBCKifi.

2V. D. 5513. Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

N a sku tek  żądań  przez strony interesow ane 
w niesionych, a  w łaściwem i dow odam i pop ar
tych  i w zastosow aniu się do a rt. 3 N ajw yższe
go U k azu  z dn ia  14 (26) G rudnia 1865 r. o po
szukiw aniu zagubionych lub skradzionych L i
stów  Z astaw nych lub K uponów , podaje  do p o : 
wszeclm ej w iadomości, iż następu jące osoby u- 
trac ily  L is ty  Zastaw ne, a m ianowicie:

J .  A ro n  Zylbersztrum , w mieście T urob in ie  
w G ubernji L ubelskiej położonem , zam ieszkały, 
u trac ił L is t zastaw ny O kresu I I I  S erji 2 lit. C. 
N r, 239,317, z 13-ma kuponam i, od-w łącznie 
I-g o  pó łrocza 1869 r. do w łącznie 1-go p ó łro 
cza 1875 r.

2. J a k ó b  B aum ann, utrzym ujący k a n to r  we
kslu  w W arszczaw ie pod N r. 797, u trac ił L is t 
Zastaw ny O kresu  I I I  Serji 2 lit. B. N. 211,422 
z  1 2 -m a "kuponam i, od w łącznie 2 -go  p ó łro cza  
1869 r. do w łącznie 1-go półrocza 1875 r.

O strzega się przeto , że obieg powyższych L i
stów  zakw estjonow any niniejszem  zostaje, i że 
w skutek  tego, każdy  nabyw ca L is tu  zakwe- 
stjonow anego, byłby pow ołanym  przez poszko
dow anego do rozpraw y sądowej .o w łasność za- 
kw estjonow anego L istu .

W arszaw 'a d. 19 (31) L ip ca  1869 roku. 
p. o. P rezesa , 

G enera ł-L e jten an t, Gieczewicz.
2 — 3 p. o. P isarza , D am ięcki.

S . D. 5630. yhoO.titticKiii 1'opuĄoeoti 
MapuctnpumTj.

Tatsi, kukI) coraacHO yBlutOMXemio Jjyxo-  
BHaro CoSopa IIoMaescKO ,5rcaHl.cKo8 Jlap.pbi 
o t  i . 4 4 eBpajn 1869 ro/ta sa As 251 IlBaHi. 
KpatiiatiiHOBCKifi nocTOHHHbiS jKitreJtb ropowa 
JIio6.inna nOAi> flOMa 14 1131)8811:11. H anipe- 
Hie nepeceJiHTCH ni. IlMCiepiio bt>  r. IłouaeBi,, 
t o  JI106.n1BCuiit MarHCTpaTi. 061 HE/meTi, 
b c * m t>  jiimaMi. K o r y m i i M i .  h m * t i ,  Kaitie j i h 6 o  
npeTeH3ia k i . yuOMiiuyTOMy KpiKit/BaHOBCito- 
BCitowy, 4 1 0 6 1 ,1 c i, joicaiareJbCTnaMH na o- 
Hbie Bi, TentHin 30 jHefi h b h j u i c i ,  b i. Jlto- 
6 j h h c k o m t ,  M arucrpait,; b i . Cjiyua-fe me H e 
3 a n E J ie i i i s i  3aiiOHHi,ixi, npeTeimiii, no HCTeue- 
Bin 03HaueHBaro cpoita Ha octiOBaHiii c y m e -  
CTByiontHxi, pacnopiiiKenifi k i, nepecejtemio, 
KpsiiiKaHOBCKiS OyjeTi, npejcraBJieHi,

T. JIioójiiih i,, 21 iioiia (2  ABryc.Ta) 1869  r. 
1 — 1 IIpesiijieiiTT, ropowa,

B ojihhckiR.

N. D. 5631. IIjipcKiii npf/iri/pi/fib .npu  
rpaM 'iuH cnoM h Tpu61p 1n.it> tp, K h .iM ta n .

H s B l n t a e T T ,  ciiM 'b, h to  < h e o n n . i i ,  IC j iO R H n u -  
uili. CyjeÓHbift IIpncTaBi. npu PpaiKjiaHCKOMi, 
TpuCyH ajb b i . K t,.ib u aii,. nocTaHOiuiCBieMi. 
O H a r o  T pitfiynaja o r a  7 ( 19)  Iiojih c. r. A2 
31 0 5  y c T p a n e H T ,  3a H e n p e f l e T a B . i e i i i <  Mb i u i y -  
n i n  ppeMeHHO o n  sojukhocth , h  ta K z e  bto  
OTBOCsiipiscii Kb O H O ti eit3eKynioHHbie jlu ia  
O T j p n i M  h u  x p a n e H i e  B b  y n p a B u e H i e  M o e ,  h h t ,  
n o ero  BbiflaBaeiibi C y jy n , samiTepecoBaH- 
H H M b  h  j O K a a a n i u H M b  n p a B O  n a  n o . r y 4 e H i e  
n x b  j H g a M b ,  i w ą i , p a s n u o .K O i o .

F. K tabpi.i, 16  ( 28 ) I io jh  1869 roją .
X o O p a iH H C K ifi.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPMTIE HACJHi^CTBrI..

N . D. 5647. Pisarz Kancelarfi Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

P o  Śmierci: 1 . M ojżesza F ejn k in d , co do su
my rs. 25,000 n a  dobrach M niszew z O kręgu 
K ozienickiego pod N r. 1 0 , a  n a  dobrach  K as- 
m anow ie pod N r. 9; 2. P io tra  G rudzińskiego, 
w spółw łaściciela dybr Sworzyco z O kręgu K o- 
n ieck iego , oraz co do dzierżawy pod N r. 12 w 
dzia le  I I I  i sumy rs. 225 pod N r. 2 lit. d. dzia
łu  IV  w ykazu tychże dóbr zapisanych; 3 . Jó z e 

fy Staszyńskiej co do sumy 150 rs. pod N r. 3 
wykazu n ieruchom ości w R adom iu N r. 108; 4. 
Jó z efa  Szlęk, w łaściciela dóbr A dam czew ice ze 
Sandom ierskiego, i 5. K onstan tego  W innick ie
go, w łaściciela dóbr K obylank i z tegoż O kręgu, 
oraz w ierzyciela sumy rs. 1,125 p o d  N r. 3 dzia
łu  IV , rygo ru  pod N r. 9 i  części w ynagrodze
n ia  likw idacyjnego pod N r. 10 działu  I I I  w y k a
zu dóbr U bliszek  z O kręgu  Sandom ierskiego 
zapisanych, otw orzyły się spadki, do regu lac ji 
k tó rych , wyznaczam  term in osta teczny n a  dzień 
2 (14) L utego 1870 r.

Radom  d. 19 (31) L ip c a  1869 r.
1 - 2  J .  N. Z engteller.

lic ytac ji:. —  t o p i u .

N . D. 5630 . T u p i t u u  / j i  n u p m a M i i t m b  
H a p c m n a .

łL s B k m a e T b , k to  wa ocH O B aH in B b ic o u a S -  
rn a ro  nO B baeH is eGbHBJCHHaro r .  mhhh- 
crpO M b raHaHcOB'b 29 Iiohh c. r .  3a ^  519, 
Ba3Ha4aeTCa Bb u p o ra m y  ( in  p lu s )  Cb T op- 
r o t b  cocTOfligifi B b ropo/pfc BapinaB-fe n p ii 
IfopojteBCKoS a  rpaH H 4H ofi y jm n a x b  n o  Rb 
As 1 0 7 8 c . Ka3CHHbifi M ara3H B b  ropH 03U B oj- 
CKHXb H SjtkaiS  B a h c T t  c b  H axO A am aiiH ca B b 
OHOMb 3anacaMH !Keab3a h j p y r a x b  ropH bixb 
B3Jt,.li& .

l(bH bi K b cu sib  T O p ra u b  o n p e s k a a io r c a  
c a t j y i o u t i a :

а )  3a  c rp o e H ie  x a ru s iiH a  a  n a o ip a s b  3aHH-
MaeMoh HMb 3en4H  37.537 p  27 k .

б )  3a  HieatBO 11 ^ p y r ia  H 3 j6 jiiit ,  noK33aH- 
Hhiii uo jpoS ho  u b  n p m ia ra eM o ft K b T o p ro - 
BMMb yc^o iiiiiM b EiijOMOCTH 205,438 p y 6 . 
6 8 '/ )  iton .

B c e ro  242,975 p . 9 5 '/)  k .
T o p r n  O y^eTb nponSBOflHrcH B b  r o p o jb  

B a p m a b t  B b  PopHOMb /(e iiapraM eH r-fi 9 (2 1 ) 
CeH TaO pa c. r .  B b 12 uaco B b  s h s , n o e p es -  
CTBOMb 3 an e4 aT aB H U x b  ofibaEKeHJH, k o t o - 
pm a  jo jiK H U  SbiTb n i ic a n u  Ha pyccKOM b n  
nojtbCKOMb 33W K axb u n p e jcT aB Je H U  Ha r e p -  
6 o b o S o y a a r b  75 koh . jocroiiH C T B aj no  c jm - 
sy io n te ii t o p u * :

.jE -cjtksebB ie H 3B tineH ui P o p H a ro  J (e n a p  
TaM enra OTb 25 Iiojih  (6  A B ry c ia )  c. r .  3a As 
2263, CHMb OSbllBKHIÓ, 4T0 H HSe.iaiO KynHTb 
cocTOHmifi Bb ro p o * *  B apuiaB b n o ^ b  As 
1078c. IiaaeH iib iti M a ra n u iib  ropHoaaBOĄ-
CKHXb H3St,Kitt BM-feCTb Cb XpaHHIUUMCfl K b
OHOMb 3anacaM H  H3’-Ł3in, n p e ^ j ta r a s  y n a a -  
t h t ł :

ą )  3a c rp o e H ie  M araaiiH a a  tu o ip a ^ b  3aHH- 
MafcMofi HMb 3 e j i jn  pyO. i to n .  (Hpo-
n n c i.10.)

6 )  a a  !iiejrk30 n ^ p y r ia  H s^ b a ia ,  H a x o ja -  
m ia c a  B b  OHOMi, Mara3HH'h p y 6 . k .
(u p o n a c b ip .)

A  B cero  p y ó . k o h . ,u p o iiH -
cm o  )  ii c o rjia u ia io c b  Ha bc-E o Ó H c a ro Jb c rn a  
Bb y c a o B ia x b  K b T o p ra .n b  H34oateHHbia, k o t o - 
p b la  MHt H3BbCTHbI.

I I p n  c e u b  n p n .ia r a to  B b sa jio r-b  HamoiHbi- 
3 0  fteiibraMH

а )  3a  CTpoeHie u  seM /no Mara3HHa, B b  p a 3 - 
M hph 2 0 %  n p e f l ja ra e s to S  m hoio  cyMMBi ( c t o ji- 
k o t o ) ,

б )  3a  n p o ja B a e M u a  BMkcTb c b  M ara3H- 
HOMb H3jlJ4iH, B b pa3M bpt, 20°/0 n p e f l ja r a e -
MOfi MHOIO lf t l lb l  (cT04bK0-T0) U

e )  Ha t  o p ro B w a  n3sepatK ii 150 p y 6 .
E a te a n  T o p rn  s a  mhoio  He coctohtch , tó  

jteH bra  8th  s o .i ;k h h  CbiTb m h-Ł B03 BpaigeHbi.
IIocTOHHHoe m-Scto  u :H ie rbcT E a  M oero B b  

N. b 0 jh i3h no iT O B ott cT anipH  N. (e c .in  ;Ke B b  
I ł a p iu a B i ,  to  iq io m ic a ib  Aś jo m h . )

niicaH O  B b N. r a i t a r o  to  u n c ja ,  M bcaga, 
1869 r.

(u o /tn ac a T b  ueTKO mhh h  ®aMH.no)
KaiK^oe o6bHBKCHie ^ ojukho ó b i ib  s a u e u a -  

TaHO c y p b ry r tM b  ii a jp e c o B a n o :
„3aB bsb iB aio ineM yr FopHoM b /Jen ap raM eH - 

TOMb b i ,  ł l a p m a B t :  o5b H B aeu ie  Ha n o i ty p s y  
c o c T o a in a ro  B b ropo/pfe B ap iu aB k  K a3 eH i\a ro  
M a ra 3 im a  ropH03aEOSCKHXb H3/ikHH em-HctI, 
c b  xpaHaiUHMiicH b i ,  OHOMb 3 auaca«H  iK eiibaa 
u  s p y m x i  ii3S'fciii0” , n  npescTaBjteHO B b 12 
n a c o b b  /p ia  9 (2 1 ) C eH T n6pa c. r .  Bb 3a 3b  
npHcyTCTBia /(enapTaM eH T a.

O S biiB neH ie K b KOTOpony He npnjioiKeHbi 
Bbiine iioiiMeHOBaHHbie s a jio rn  CHiiraeTCH He
fl-fcfiCTBHTejIbHbIMb.

A iip c , 3a  KOHMb ro p r H  COCTOHTCH, 0ÓH3a- 
h o , n o c .ib  iio a y u e n ia  y B b jO łiaeH ia  1 'o p H a ro  
/(en a p iaM eH T a  o 6 b  yT E epiK ^enin T O p ro sb , 
B H ecm  B b B ap inaucK O e 1'yóepHCKoe K a3H a- 
ueftcTBO, HeMejaeHHO o c ia jibH b ia  */i  u acT a  
Bceft n p esao a ieH H o a  io ib  n a  T o p r a x b  noK y- 
nHOil cyMMbi 3a CTpoeH ia Mara3HHa u  i i jo -  
m a ,ib  3UHiiaaeMOii aeiaau .

y n a a - ra  o c ia a b H b ix b  ł/ 4 u a c r e S  Bcett n p e j  
aoateH H oS Ha T o p r a x b  nOKymgHKOMb cyMMbi 
3 a  113 /̂1:n i a pa3cp04H B aeT C a Ha o^iiH b rO flb 
0 e 3 b  nponeH T O B b, ch h tu h  co  jh h  y rB ep a ijte - 
H ia T oprO B b, C bTbM b, HTofibi y i u a r a  c ia  6bi- 
Jia npon3B es«H a B b  re n e H iii  ro ^ a  paBHUMii 
4m ctłhm h B b TpH cpOKa, u  c b  o 0 e3 n e4 en ieM b  
CTOMOCTH H3Sl5.lift COOTBtTCTBeHHblM’b 33.10-

rOMb Bb nponeuTH bixb SyM araxb no OnpiKe- 
EOMy u ypcy . iij ii nOMtmeHieMb 11a nepBOMi, 
M kcTt iiuOTeiiH Ha npuH ajpieaiam ee nonyn  
npiKy He^BiiHtiiMOe HMymecTBO.

IIp o 4 ia  ycjO Bia m o k h o  BH^bTb eaiejHeBHÓ, 
3a HCHjioaeHieiib npa3jHH4iibixb h  TaCeJib- 
i iu x b  jHefi Bb KaHiteaapin PopH aro napTa- 
MeHTa Bb B apinaBh.

*  *  *
W ydział G órnictw a w K rólestw ie obwiesz

cza, ze n a  zasadzie N ajw yższego ro zk azu  ob ja
w ionego przez m in istra  finansów  pod dniem  29 
Czerw ca r. b. N r. 519, w ystaw ia się n a  sprze
daż przez licy tacje ( in  p lus), znajdu jący  się w 
W arszaw ie przy  ulicy K rólew skiej i G ranicznej 
pod N r. 1078 r . M agazyn R ządow y w yrobów 
górniczych, łącznie ze znajdującem i się w nim 
zapasam i że laza  i innych wyrobów.

Ceny do tej licy tacji oznaczają  się n as tęp u 
jące:

a) Z a budow le m agazynow e i p lac do nich 
należący  rsr. 37,537 kop . 27.

b) za żelazo i inne w yroby, wym ienione 
szczegółowo w dołączonym  do w arunków  wy
kazie rsr. 205,438 kop. 6 8 '/ . .

R azem  rsr. 242,975 kop. 9 5 '/ , .
L ic y ta c ja  odbędzie się w W arszaw ie w W y

dziale G órnictw a dn ia  9 (21) W rześn ia  b. r. o 
godzinie 12 w południe za pośrednictw em  de
k la rac ji opieczętow anych, k tó re  w inny być p i
sane w ruskim  i polskim  języku  n a  papierze 
stemplowym eeny kop iejek  75, podług n astępu
jącego  wzoru:

„W sk u tek  ogłoszenia W ydziału  G órnictw a 
z d. 25 L ip c a  (6 S ierpn ia) r. b. Nr. 2263 ośw iad
czam niniejszem  iż p ragnę kupić Rządow y M a
gazyn wyrobów  górniczych, znajdujący  się przy 
ulicy K rólew skiej i G ranicznej pod N r. 1078c 
w mieście W arszaw ie w raz z wszelkiemi w nim  
znajdująem i się zapasam i wyrobów, obow iązu
ją c  się zapłacić:

а )  za budow le m agazynow e i plac do n ich  j 
należący rub . kop. , (w yraźniej)

б) za żelazo i inne w yroby znajdujące się w 
tymże m agazynie rub . kop. (w yraź
n ie) to  je s t  łącznie rub . kop. (w yraź
n ie ) i zgadzam  się n a  w szelkie zastrzeżone 
w arunkam i lieytacyjnem i zobow iązania k tó re 
mi są znane.

P rzytcm  załączam  gotow izną n a  kaucję:
а )  za  budow le i p lac m agazynu 2 0 %  zade

k larow anej przezem nie sumy to je s t rub.
б) za przedaw ane łączn ie  z m agazynem  wy

roby 2 0 %  zadeklarow anej przezem nie sumy to 
je s t rub li i

c) na koszta licytacyjne rubli 150.
W  razie n ie utrzym ania się na  licy tacji pie

n iądze powyższe winny mi być zwrócone.
S ta łe  moje zam ieszkanie w N. najbliżej sta

cji pocztow ej N. (a  jeże li w W arszaw ie, to wy
m ienienie N r. domu)

P isałem  w N. dn ia  m iesiąca
1869 roku.
(P odpisać czytelnie imie i nazw isko)

K ażda d ek la rac ja  w inna być zapieczętow ana 
lakiem  i zaadresow ana:

„D o  Z aw iadującego W ydziałem  G órnictw a w 
W arszaw ie, d ek la rac ja  n a  kupno M agazynu 
Rządow ego wyrobów  górniczych, łącznie z zn a j
dującem i się w nim  zapasam i żelaza i innem i 
w yrobam i11 i przedstaw iona o godzinie 12 w po 
łudnie 9 (21) W rześn ia  r. b ., w sali posiedzeń 
w ydziału.

D ek la rac ja  do k tó rej nie będą złożone wy
żej w ym ienione kaucje uznaną będzie za nie
ważną.

U trzym ujący się n a  licy tacji obow iązany po 
o trzym aniu  zaw iadom ienia W ydzia łu  G órnictw a 
o zatw ierdzeniu  licy tacji wnieść bezwłocznie do 
K asy G ubernialnej W arszaw skiej pozostałe ł/s 
części postąpionej przez niego na  licy tacji su
my za budow le m agazynowe i p lac  doń n a le 
żący.

U p la ta  pozostałych */5 części postąpionej na 
licy tacji sumy przez nabyw cę za w yroby będzie 
rozłożoną na  rok  jed en  bez p rocen tu  licząc od 
daty  zatw ierdzenia licy tacji, ztem  że sp ła ta  ta  
nastąp ić  m a równem i ra tam i w ciągu ro k u  w 
trzech  term inach, w artość w yrobów przedanych 
w inna być zabezpieczona kaucją  złożyć się m a
ją c ą  w pap ierach  p rocentow ych po kursie  g ieł
dowym, albo  też kaucją  hypoteczną n a  p ier
wszym num erze należącego do nabyw cy n ie ru 
chom ego m ają tku .

In n e  w arunki m ożna widzieć codziennie z 
w yjątkiem  dni św iątecznych i galow ych w K an- 
celarji W ydzia łu  G órnictw a w W arszaw ie. 

R apuiana jhu 25 Iiouu (6 ABrycra) 1869 r. 
3:iBt,fliJBaion(iH: 

ropH M su, ScnaprajieH TO Bi,, A h t h i i o b t , .
HauaabHHicL O r^SaeH ia, CoóojieBCKifi.
IIpaB irreub K anue.iap iii, U p ineB nuu ,

X . D . 5416. Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

P odaje  do publicznej w iadomości, że w dniu 
7 (19 ) S ierpn ia  r. b. o godzinie 12  w południe 
odbędzie się w K aU celarji O kręgu  N aukow ego 
W arszaw skiego przy  u licy  K rakow skie-P rzed- 
m ieście, w domu pod N r. 394 licy tac ja  in  minus, 
przez opieczętow ane d ek larac je  n a  dokonanie 
robó t około k an a łu  przez posesję N r. 394 w

W arszaw ie przechodzącego, od sumy anszlago- 
wej rsr. 2 ,509  kop. 7 6 '/2 rozpocząć się m ająca.

Ulizsze szczegóły i zastrzeżenia zamieszczone 
są w  w arunkach licytacyjnych, k tó re  przejrżane 

yć m ogą w K ance la rji O kręgu N aukow ego 
W arszaw skiego, w godzinach służbowych każ-
lo°wvc|]nm e’ Z Wyj a-tklem  dni Świątecznych i ga-

D ek la rac je  pod niew ażnością pow inny byó 
p isane w yraźnie , jasno , p od ług  poniżej zam ie
szczonego wzoru, bez skrobań , popraw ek i za
m ieszczania ja k ic h  bądź w arunków  i zastrze
żeń  n a  stem plu ceny kop. 7 5 .

P rocen t, ja k i d ek la ran t od ceny anszlagowei 
odstępuje, literam i w niej zamieści.

D o dek la rac ji dołączone być winno vadium  
w kwocie rub li srebrem  czterysta  w gotow iźnie 
lub w dozwolonych pap ierach  kredytow ych lu b  
w reszcie kw it o złożenie tej sumy do iednei u 
k as rządow ych.

D ek larac je  przyjm ow ane będą przez D yre
k to ra  K an ce la rji w dniu n a  licy tac ję  przezna
czonym do godziny 12 w południe.

W arszaw a d. 19 L ipca  1869 r. 
p. o. D y rek to ra  K ance la rji, M ichnicw icz.

Sekretarz , W en d o rf

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia K ance la rji O kręgu N a

ukow ego W arszaw skiego ' z dn ia  L ip ca
r. b„  podaję niniejszą dek larac ję , iż obowiązu
ję  się podjąć w ykonania robó t około  k an a łu  
przez posesją O kręgu N aukow ego W arszaw 
skiego N r. 394 w W arszaw ie przechodzącego,, 
za odstąpieniem  od sumy anszlagow ej rsr. 2,509 
kop. 7 6 '/ , n a  powyższe robo ty  w yanszlagow a- 
nej p rocentu  (tu  wypisać należy  w yraźnie licz
bę, a  następn ie lite ram i procen t ja k i  licy tan t 
odstąp ić  obow iązuje się (poddając się wszelkim  
obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy
tacy jnych  objętym , k tó re  mi są dok ładn ie  
znane.

V adium  w gotow iźnie lub pap ierach , lub za
św iadczenie kasy n a  złożone vadium, w kwocie 
rsr. dołączam , k tó re w razie n ieutrzym a-
n ia  się przy licytacji sam odbiorę.

M ieszkam  w N.
P isałem  w W arszaw ie dn ia  1869 r .

(podpisać im ię i nazw isko).

N . D. 5600. Rada Instytutu Aleksandryjsko- 
Maryjskiego Wychowania Panien w Warszawie.

P odaje  niniejszem  do wiadom ości, że w biu
rze rzeczonego In sty tu tu , odbędzie się w dniu  
1 ( 1 3 )  S ierpnia r. b. o godzinie 11 z ran a  pu 
b liczna licy tac ja  przez opieczętow ane d ek la ra 
cje, a  po otw orzeniu takow ych, g ło śn a  licy ta
cja (iii m inus) n a  rozm aite roboty  w G m achu 
Instytutow ym  n a  ogólną sumę anszlagow ą rsr. 
1,870 kop. 83. A nszlagi, p lany  oraz w arunk i 
licy tacyjne, p rzejrzane być m ogą codziennie w 
godzinach biurow ych w kance la rji In sty tu tu .

W arszaw a d. 23 L ip c a  (4 S ierp.) 1869 r. 
C złonek R ady, N. A venarius.

S ek re tarz  Rady, A . Zygm unt.

o g ł o s z e n ia  p r y w a t n e .

4A C T H bIH  OBTaH IU L IIIH .

N. D . 5591
P o t r z e b n i  s« l » ł i »  z a j ę ć  w  P e 

t e r s b u r g u :
1. B t u c b h a S t e r  d la  prow adzenia ksią

żek  w zakładzie fabryczno-przem ysłow ym , obe
znany z językam i ruskim  i niem ieckim  i po
dw ójną b u chhalterją .

2. Młody człowiek; posiadający  ję 
zyki ruski, francuz ki i niem iecki, biegły ch a ra 
k te r  ręk i, m ogący przedstaw ić św iadectw a p ra 
cow itości i porządnego trybu  życia.

3. l ' f  zeń  do księgarn i, k tó ry  skończy ł n a j
mniej 4-tą k lasę gim nazji i posiada znajom ości 
języków , a  rów nież św iadectw a zadaw aln ia jące 
z nauk .

4. M a s z y n iś c i  doskonale obeznani z d ru 
karstw em  i um iejący przyrządzać drzew oryty.

5. M e c h a n i k  obeznany z ślusarstw em  
d la  prow adzenia dw óch lokom obil.

Osoby reflektu jące n a  powyższe m iejsca, zo 
chcą się zgłosić do 1C. 7 3 . I V u l f a ,  miesz
kającego  n a  rogu  M arszałkow skie j i K rólew 
skiej ulicy w dom u W . O kęckiego N r. 1065c. 
od godziny 8 do 10 ran o  w P ią tek  6 Sierpnia 
w Sobotę 7 S ie rp n ia  i w N iedzielę 8 S ierpn ia . *

3 -  3 9743

N. D . 6678. S p r o s t o w a n i e .
W  ogłoszeniu D yrekcji Szczegółowej T ow a

rzystw a K redytow ego Ziemskiego z K ielc co 
do sprzedaży dóbr zalegających w opłacie T o 
w arzystw u a  zamieszczonego w D zienniku W ar
szaw skim  w N r. 158 z dnia 19 (31) L ipca  r. b„ 
w ydrukow aną że sprzedaż odbędzie się przed 
R ejentem  K an . Ziem iańskiej Juszyńskim  G rze
gorzem , [a  opuszczono term in  przedaży d n ia  
14 (2 6 ; L u tego  1870 roku, co niniejszem  p ro 
stuje,

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.
(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do 164, Dziennika Warszawskiego. 
Poniedziałek, dnia 28 Lipca (9 Sierpnia) 1869 r. Ib 9 5

npu.6ao.ieme k i  As 164, Dziennika Warszawskiego. 
lIouedrbMHUKZ, 2 8  ho a s , (9  Aeiycma) 1869 i.

OGŁOSZENI! URZĘDOWE. -  O M I U J I M M f l  O B I A D E M .
LICYTACJE. —  T O P n .
N . D . 496 8 . D yrekcja Szczegółowa 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w K aliszu .

P o d a je  do pow szechnej wiadomości, iż na  
zasadzie a r t ,  7 postanow ienia b. R ady Admi
n istracy jn e j K ró lestw a P o lsk iego  z dn ia  28 
Czerw ca (10 L ipca) 1860 r . i upo a tm e ń  przez 
D ire k c ję  G łówną Tow arz. K red. /dem . udzie
lonych, n as tęp u jące  dobra  ziem skie za zaległość 
w ra tach  Tow arzystw u należnych, są w y sta 
w ione n a  przym usow ą sprzedaż pierw szą przez 
licy tac ję  p ub liczną , k tó ra  odbędzie się w m ie
ście K aliszu , w p a łacu  Sądowym  p rzy  ulicy 
Jo z 'f in y  w K an ce la rjach  H ypotecznych poni- 
ic j  wym ienionych:

1. Bachorzyn, z wszystkiem i przynależyto- 
ściam i, Iec* 1 wyłączeniem  uwłaszczonych  
gruntów w łościańskich, w Okręgu Szadkow
skim położone, raty zalegle w chwili zarzą
dzenia sprzedaży rub. areb. 213 kop. 61, ra
dium do licytacji rub. sr. 450 , licytacja roz- 
pocznie się od sumy rs. 2 ,160, termin sprze
dały  dnia 2 (14) Marca 1870 roku, przed R e
jentem  Kancel. Ziemian. Józefem  Białobrze-
slcim. „  . . .

2. B iała część lit. B, z w szystkiem i przy- 
należytościam i, lecz z wyłączeniem  uwłaszczo
nych gruntów w łościańskich, w Okręgu W ie
luńskim  położone, raty za leg łe  w chw ili za
rządzenia sprzedaży rub. sreb. 442 kop. 6 6 , 
vadium do licytacji rsr. 900, licytacja roz
pocznie się od sumy rsr. 4 ,900 , termin sprze
daży dnia 2  (14) Marca 1870 roku, przed 
Rejentem  Kancel. Ziemiań. Zenenem Łopu- 
skim.

3. Bogum iłów , z w szystkiem i p rzynależy - 
tości&mi, lecz z w yłączeniem  uwłaszczooych 
gruntów  w łościańskich , w O kręgu  S irrad z - 
kim  położone, ra ty  zaleg łe  w chwili zarzą
dzenia sprzedaży r«. 350 kop. 98Vi» rad ium  
do licy tac ji rs . 750, licy tac ja  rozpoczm a się 
od sumy rsr. 3 ,000 , te rm in  sp rzedn iy  dn ia  
2  (14) M arca 1870 r ,  p rzed  R ejen tem  Ksnc. 
Ziem. E dw ardem  Milewskim.

4 . Budzislaw  Górny z przyległościam i, fol
w a r k  Zbyszynek i S kupne, H olendry Zbeszyn, 
kolonja Budy, osady Blim a i S zubiank i, z 
w szystk iem i przynależy tośc iarai, lecz z wyłą 
czeniem uw łaszczonych gruntów  w łościańskich  
w O k ręg u  P yzd rsk im  położone, ra ty  za leg le  
w chw ili zarządzen ia sprzedaży wynoszą rs. 
1,412 kop. 5 9 % , vadium  do licy tacji rsr. 
o 7 1 0  licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr . 
I li,300, term in  sprzedaży dnia 2 (14) M arca 
1 8 iu  r > przed R ejen tem  K auc. Ziem. E d w a r
dem  M ilewskim.

6. Borzykow a A, z w szystk iem i p rzynale- 
iy to śc iam i, lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych 
gruntów  w łościańskich , w O kręgu  N ow o-R a- 
dom skim , r a ty  za leg le  w chw ili zarządzenia 
sp rzedaży  rs. 864 kop. 2 7 , vadium  do licy ta 
cji rs . 1,500, licy tac ja  rozpocznie się od su 
my 7 ,725, te rm in  sprzedaży dn ia  2 (14) M ar 
ca  i 870 r ., przed  R ejentem  K anc. Z iem . W il 
hełm em  G rabow skim .

6. B orzykow a część B, z folw arkiem  Cze
chowice, z wszystkiem i przynależy tośc iam i, 
lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych gruntów  
w łościańskich , w O kręgu  N ow o-R adom skim  
położone, ra ty  zaleg le  w chwili zarządzen ia 
sprzedaży rB r .  876 kop. 14, vadium  do licy
tac ji rs r . 1,650, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs . 7,725, te rm in  sprzedaży dn ia  2  (14) 
M arca 1870 r , p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. 
Zenonem  Ł opuskim .

7. B yki, w raz z częścią kolonji M ichałow , 
z  w szystk iem i p rzynależy tośc iam i, lecz z w y
łączeniem  uwłaszczonych gruntów  w łośc iań 
skich , w O uręgu  Petrokow skim  położone, r a 
ty  zaleg le  w chwili zarządzen ia sprzedaży rs. 
772 kop. 58, v: dium  do licy tacji rs . 1,500, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr . 8 ,350, 
te rm in  sprzedaży dn ia  2 t l 4 )  M arca 1870 
rok u , przed R ejentem  K anc. Ziem. Alfonsem  
Paszkow skim .

8. B ion isrew , sk ładające  się z wsi i fol
w arku  tegoż nazw iska, kolonji K lek o ty  i 
oddzielnej karczm y do K leko t należącej, z 
Wszelk emi przynależytościam i, lecz z wylą- 
uzeniem uwłaszczonych gruntów  w łościańskich, 
w O kręgu  Nowo-Radom skim  położone, ra ty  
*^®8le w chwili zarządzenia sprzedaży rsr. 
845 kop_ G9 ) vadium  do licy tac ji rs. 1,650, 
h c j ta c ja r0zn0Cznie się od sum y rs. 9 ,675, 
term m  sprze(j aży j „ la 2 (14) M arca 1870 
roku , p rz^ (j R e jen tem  K anc. Ziem. Józefem  
J ez erskin, J

9 -J r 'bo^ w ,  sk ładające  się z wsi i folw ar- 
ku th a rck ó w  ł>ańaki vel Chorchów, kolonji 
Żarem o w, 0raz mjy na w ia tra k a  w w ieczy
stej dzierżaw ie będących, z wszystkiem i przy- 
należ3'*0SC1!' ,n i, lecz z w yłączeniem  uwU bz- 
czonyc“ grun tów  w łościańskich , w O k rę 
gu Szadkow skim  poW one, ra ty  zalegle w 
chW-li zarządzen ia sprzedaży rs. 639 k. 5 5 % , 
vadium  oo licy tac ji rs. 1 ,2 Ó \ licy taiya ro z 
pocznie się o ś  sum y rs. 6.700, term in  sp rze
daży dnia 2 (14) M arca 1870 r ., przed R e 
jen tem  K ancel. Z iem iań. Józefem  B ia łobrze- 
skim-

10. Cbociw i Łazów, z pustkow iem  R uda, 
o raz m łynem  wodnym, z wszystkiem i przy- 
należytościam -, lecz z wyłączeniem  uw łaszczo
nych g ru n tó  w w łośi iańsk ich , w O kręgu  Sie 
rudzk im  położone, ru ty  za leg le  w chw ili za 
rządzen ia sprzedaży rsr. 1 ,156 k o p . 73, v a 
dium  do licy tacji rs . 2,250. licy tac ja  rozpo
cznie się od sum y rs. 13,625. te rm iu  sprze
daży dn ia  2 (14) M arca 1870 roku , przed 
R e jen tem  K anc. Ziem. Teofilem Józefem  K o
w alskim .

11 Chorzew zw sią T u c h a n . folw arkiem  Ł o- 
w iana, o raz Pustkow iem  B ugaj i Józefina, z 
w szystkiem i p rzynależytościam i, lecz z w yłą
czeniem  uw łaszczonych gruntów  w łościańskich, 
w O kręgu  Nowo Radom skim  położone, raty  
zaleg le  w cbw ili zarządzen ia sprzedaży wy
noszą rs. 2 ,037 kop. 15% , vadium  do lic y 
ta c ji rs . 3 ,900, licy tec ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 22,575, te rm in  sprzedaży d. 3  (15) 
M arca 1870 r., przed R ejentem  K anc. Ziem. 
Józefem  B iałobrzeskim .

12. Chorzeszów, z w szystk iem i p rzynależy 
tościam i, lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych 
gruntów  w łościańskich, w O k ręg u  Szadkow 
skim  położone, ra ty  za leg le  w chw ili zarzą
dzenia sprzedaży rs . 275 kop. 88, vadium  do 
licy tac ji rs . 675, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy 3,250. te rm in  sprzedaży dn ia  3  t,15) 
M arca 1870 r . ,  przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
Józefem  Jeziersk im .

13. C hrusty  i Zaw ady, z w szystk iem i przy- 
należy tościain i, lecz z wyłączeniem  uw łaszczo
nych gruntów  w łościańskich, w O k ręg u  S ie
radzk im  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili z a 
rządzenia sp rzedaży  rs. 801 kop . 4 6 % , va
dium  do licy tac ji rs. 1,600, licy tac ja  rozpo
cznie się od sum y rs. 9 ,250, te rm in  sprzeda
ży dn ia  3 (15) M arca 1870 roku , p rzed  R e
je n te m  K anc. Z iem . Zenonem  ŁopUBkim.

14. C zarków  fo lw ark  i w ieś, do k tó rych  
należą fu lw ark  i wieś M iędzy lesie , lolw ark 
Row y Dwór z m łynem  Czerpiez i w iatrakiem , 
wieś C horzeć, z w iatrak iem  i część lasu  na  
P atrzykow ie , z wszystkiemi przynależy tośc ia
mi, lecz z w yłączeniem  uwłag7.czonych g ru n 
tów w łościańskich, w O kręgu  K onińskim  po 
łożone, ra ty  zalegle w chwili zarządzenia sp rze
daży rs  1 ,744 kop. 53, vadium  do licytacji 
rs . 3,300, licy tac ja  rozpoozn e się od sumy 
rs. 1» ,975, te rm in  sprzedaży dnia 3 (15) M ar
ca 1870  r., p rzed  R ejentem  Kanc. Ziem. W il
helm em  G rabow skim .

15. C zernice, do których należy foiw ark J a  
sień. tudzież pustkow ia: Ja sion  Sm olary , B ie 
lany i P isk o in ik . z w szystkiem i p rzynależy to - 
ściauii, lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych g ru n 
tów w łościańskich , w O kręgu  tV itlu ń sk iiu  po 
łożone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia sp rze
daży rub . sreb . 1 ,273 kop. 73, vadium  do li
cy tac ji rs . 2 ,400, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 14,450, te rm in  sprzedaży dn ia  3 ( l  ’J 
M arca 1870 r., p rz td  R ejentem  K ai.c. Ziem. 
A lfonsem  Paszkow skim .

16. D em bsko, z  przyległym  m łynem  i s ta -  
wem P ośredn ik  i ko lon jąE m iljan ó w , zw szyst- 
k itm i przynależytościam i, lecz z w y ł ą c z e n i e m  
uw łaszczonych gruntów  w łościańskich, w O krę
gu Kaliskim  położone, ra ty  zalegte w 
zarządzen ia  sprzedaży rsr. 1 ,012  kop. 52 /2 , 
vad ium  do licy tac ji rs . 2 ,000 , licy tac ja  rozpo
cznie się od sum y rs. i 0,960, term in  sp rze 
daży dn ia  3 (15) M arca 1870 roku , przed 
R ejen tem  K ancel. Z iem . E dw ardem  Milew
skim .

17. D ług ie, z w szystk iem i p rzynależy to
ściam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych 
g iun tów  w łościańsk ich , w O kręgu  N ow o-Ra
dom skim  położone, ra ty  zaleg le  w chwili za 
rządzenia sprzedaży rs. 390 kop . 34, vadium  
do licy tac ji rs . 780, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 4 ,925, te rm in  sdrzedaży  dnia 3 
(15) M arca 1870 r., przed  R ejen tem  Kunc 
Ziem. Józefem  B iałobrzesk im .

18. Dylów S zlachecki, z wsią W ręczyca, 
z folw arkiem  Ł ip ina  i pustkow iem  Tuszyn, 
z w szystkiem i przynależy tośc iam i, lecz z wy
łączeniem  uw łaszonych gruntów  w łościańskich, 
w O kręgu  Nowo-Radom skim  położone, raty  
za leg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży rsr. 
1,118 kop. 1 9 % . vadium  do licy tacji rsr .
2,000, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
13 ,025, t  rm in  sprzedaży dnia 3 (15) M arca 
1870 r., przed R ejen tem  K anc. Ziem. W it 
hełm em  G rabow skim .

19. Koźmin, K ozubów , K uźnica, B ękaszyn 
i Socaly, z realnościam i: Dąbrow a, Osiny, 
K rzykosy, B ór i A ugustynów , z w szystkiem i 
przynależy tośc iam i, lecz z w yłączeniem  uw ła
szczonych gruntów  w łościańskich, w O kręgu  
K onińskim  położone, ra ty  zaleg łe  w chwili 
zarządzen ia  sprzedaży  rs. 2 .399 kop. 50, va- 
dinm do licy tac ji rs. 4 ,500, licy tac ja  rozpo
cznie się od sumy rs. 25 ,675 , term in  sp rze 
daży dn ia 3 (15) M arca  1870 r., przed R e 
je n te m  K ancel. Z iem iań. Alfonsem  P aszkow 
skim.

20. K raszew ice, z przyległościam i Szren ią  
i d ezerta  Buczków, z w szystżiem i p rzy n a le 
żytościam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczo
nych gruntów w łościańskich, w O kręgu  No 
wo - R adom skim  położone, ra ty  zalegle^ w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży rs. 704 k. 70, 
vadium  do licy tac ji rs . 1,350, licy tac ja  ro z 

pocznie sie od sumv rs. 8,30!', term in  sp rz e 
daży dnia 4 (16 M arca 1870 roku , przed 
R ejen tem  Kanc. Ziem. W ilhelm em  G rabow 
skim . . ,

21 . L ichaw a, z wszystkiem i p rzynależy ts- 
ściam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych 
gruntów  w łościańskich, w O kręgu  Szadkow 
skim  położone, ra ty  zaległe w chwili zarzą
dzenia sp rzeda ły  rs. 594 kop. 63, m um io  uo 
licy tac ji rsr. 1.200, licy tac ja  rozpocznie się 
o d 'su m y  rsr. 1,375, term in  sprzedaży dnia 
4 (16) M arca 1 -7 0  r., przed R ejen tem  Kanc.
Z ern. Józrfem  B iałobrzeskim .

22. L ipki B o n i,  z w szystkiem i p rz y n a le 
żytościam i, l cz z wyłączeniem uwłaszczonych 
gruntów  w łościańskich, w O kręgu  S zadkow 
skim położone, ra ty  zaleg le w chwili z a rz ą 
dzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 377 kop. 19, 
vadium  do licy tacji rs. 750, -licy tac ja  rozpo7 
eznie się od sumy rsr. 4,458, te rm in  sp rze
daży dn ia  4  (16) M arca 1870 roku, przed 
R ejen tem  Kanc. Ziem. Józefem  Jeziersk im .

23. Lubiatów  i Z akrzew , ' z m łynem  G  e -  
rud z wszystkiemi przynależy tośc iam i, lecz 
z wyłączeniem  uwłaszczonych gruntów  wło
ściańskich , w O k ręg u  P etrokow skim  położo
ne, ra ty  zalegle w chw ili zarządzen ia  sp rz e 
daży rsr. 823 kop. 44 , vadium  do licy tac ji 
rs. 1 650, licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs. 8^750, term in sprzedaży dnia 4  (16) M ar- 

.ca 1870 r., przed R ejentem  K anc. Ziem. E d 
wardem  Milewskim.

24. Ł ęki, z w szystkiem i przynależytośc iam i,
1 cz z wyłączeniem uw łaszczonych gruntów  
w łościańskich, W O kręgu  Szadkow skim  poło
żone, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprze
daży rs. 229 kop. 79, vadium  do licy tac ji 
rs. 450  licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
2 ,150, term in  sprzedaży dn ia  4 (16) M arca 
1870 r . ,  p rzed  K eje ifem  K anc. Ziem. Alfon- 
sem Paszkow skim .

25. Ł ijk t ,  z folwarkiem  Ottonów, oraz z 
pap ie rn ią  i m łynem  woonym , z w szjstk iem i 
przynależytośc iam i, lecz z w yłączeniem  uw ła
szczonych gruntów w łościańskich, w O kręgu 
C zęstochow skim  położone, ra ty  z h  l e g ł e  w 
chw ili zarządzenia sprzedaży rs. w,163 kop.
6 7 1<2, v«dium do licy tac ji rs. 4 ,200, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 24,775, term in  
sprzedaży o n a  4 (40 , M arca 1 8 7 0 'r., p rzed  
Rejenlem  Kanc. Ziem. Jó z tfeu i B ia ło b rze- 
skim .

26. M&rzenin, z w szystkiem i p rzynależy
tościam i, lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych 
gruntów  w łościańskich, w O kręgu  Szadkow 
skim  położone, ra ty  zaległo w chw ili zarzą
dzenia sprzedaży rs. 434 kop. 7 2 l/2, vadium 
do licytacji re. 900, hcy tccj*  rozpocznie się 
od sumy rsr. 4 ,325, term in  sprzedaży dnia 
4 (16) M arca 1870 r., przed R ejentem  K anc. 
Ziem. Jo zeftm  Jeziersk im .

27. M okrsko i S łu p s to , do k tó rych  należą 
realności B rzeziny i P ia sk i, z w szystuem i 
przynależytościam i, lecz z wyłączeniem  uw ła
szczonych gruntów  w łościańskich, w O kręgu 
W ieluńsk im  położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzen ia sprzedaży rs  5 ,326 kop. 4, v a 
dium  do licy tac ji rs. 7 ,500, hcy tu c ja  rozpo
cznie się od sum y rs. 38,500, term in  sp rze
daży dnia 4 (1 6 ) M arca 1870 roku , przed 
R ejentem  K ancel. Ziem. W ilhelm em  G rabow 
skim .

28. M okrzesz, z w szystkiem i p rzynależy
tośc iam i, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych 
grun tów  w łościańskich , w O kręgu  C zęsto 
chowskim  położone, ra ty  zaległe w chwili za 
rządzen ia  sprzedaży rsr . 1,272 kop. 83, v a 
dium  do licy tacji rs. 2,000, licy tac ja  rozpo
cznie się od sum y rs. 15,000, te rm m  sp rz e - ' 
dąży dn ia  4 (16) M arca 1870 roku, przed  
R ejen tem  K ancel. Z iem iań. Teofilem Józefem  
K ow alskim .

29. M ostk i, z przyległościam i: M ąkolno, 
Z uziaka, L ipm y , S ied lisk a , Sm olnik i, H olen
dry , Janow ice  "i P rzystron io  kolon ja Zdrój ki, 
i a ty n en c ja  Z droje, z w szystkiem i p rzy n a le 
żytościam i, lecz z wyłączeniem  uwłaszczonych 
g run tów  w łościańskich, w O kręgu  K onińskim  
położone, ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia 
sprzedaży rs. 3,186 kop. 84, vadium do licy 
ta c ji  rs . 5 ,000 , licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 35 ,350 , terrain  sprzedaży d. 4 (16) 
M arca 1870 r., p rzed  Rejentem  K anc. Ziem. 
Zenonem  Lopuskim .

30. O chle, z folwarkiem Kurówek, z wszel- 
kiem i przynależytośc iam i, lecz z wyłączeniem 
uwłaszczonych gruntów  w łościańska h, w O k rę 
gu S ieradzk im  położone, ra ty  zaległe  w chwili 
zarządzen ia sprzedaży rsr. 9 i9 kop. 29 Vi?
vadium do licytacji  rs. 1,800, l icy tac ja  roz
pocznie się od sumy rs. 1 1, 100 , termin sprze
daży dnia  4 (16) Marca 18 /0  roku. przed 
R e jen tem  Kancel. Ziem. Alfonsem Paszkow
skim.

31. Paniewo, z wszystkiemi przynależyto 
ściami, lecz z wyłączeniem uwłaszczonych 
gruntów włościańsk eh, w O kręgu  Konińskim 
położone, ra ty  za egle  w chwili zarządzenia 
s^>rztdaży rs. .183 kop. 99, vad urn <lo licy
tacji  rs. 390, l icy tac ja  rozpocznie s i ę  od su 
my rs. 2,175, termin  sprzedaży d. 5 (17) 
Marca 1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Jó z e f  m Bi«łobrzeski m.

32. P ie goni ko z częścią B ch n d ró w  M ar

cinkow skie zw anych, z w szystkiem i p r z y n a 
leżytościam i, lec& z w yłączeniem  uw łaszczo
nych gruntów w łościańskich , w O kręgu  K a
lickim  położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili z a 
rządzen ia sprzedaży rs. 525 kop. 61 , vadium  
do li ey tac j i rs. 1,100, licy ta - j a rozpocznie 
się od sum y rs. 6,200, term in  sprze laży d n ia  
* (17) M arca 1870 r., p rzed  R ejentem  K anc. 
Ziem. Teofilem  Józefom  K ow alskim .

33. P iek ary , do k tórych należą: W o la  P ie 
k a rsk a , Zaspy P iek a rsk ie , R zechta, Łęk, 
M łyny P iek a rsk ie , K aczki, K ierzeń, Czyste, 
Józefów  i Szym any, o raz ko lon ja  Z agaj, Me- 
chniów ka i S ttw k i, z w szystkiem i p rz y n a le 
żytościam i, lecz z wyłączenieniem  uw łaszczo
nych gruntów  w łościańskich, w O kręgu  VTart- 
skim  położone, ra ty  zaległe w chwili za rzą 
dzenia sp r/ed aży  r<. 2,943 kop. 76, vadium  
do licytHcji rsr. 5,700, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rsr . 32,025, term in  sprzedaży d.
5 (17) M arca 1870 r., przed R ejentem  Kanc. 
Ziem. Zenonem  Łopuskim .

34. Frażm ów , z w szystkiem i p rzy n a leży to 
ściam i, lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych, 
gruntów  w łościańskich, w O k ręg u  S ieradzk im  
położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzen ia 
sprzedaży rs. 599 kop. 98, vadium  do licy tac ji 
rs . 1,100, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
6,450, term in sprzedaży d. 5 (17) M arca iS 7 0  
roku. przed  R ejentem  K anc. Ziem. A lfonsem  
Paszkow skim .

35. P ruchna, sk ła d a jąca  się z Wti i fo lw ar
ku P ru ch n a , z przyw iązanem i do tych dóbr 
riochodanv i folw arkiem  Tokarzew , z w szyst- 
kiem i przynależytościam i, lecz z w yłączeniem  
uwłaszczonych gruntów  w łościańskich, w O k rę 
gu W -rtak tm  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili 
za rząd zen ia  sprzedaży rs. 660 kop. 7, vadium  
do licy tacji rs. 1,200, licy tac ja  rozpocznie się  
od sum y rs. 7 ,0 7 5 , term im  sprzedaży d. 5 (17) 
M arca 1870 r., przed R ejen tem  K anc. Ziem 
E dw ardem  M ilew skim .

36. P ruszków , z w szystkiem i p rzynależy to . 
ściam i, lecz z wyłączeniem  uwłaszc zonych g ru n  
tó 'et w łościańskich , w O k ięg u  .Szadkowskim 
położone, ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia 
sprzedaży rs. 355 kop. 9, vadium  do li y t  ic ji 
rs. 700, lic y ta c ja  rozpoczn ie się od sumy rs. 
4,175, te rm in  sprzedaży  dn ia  5 (17) M arca 
lbTO i., przed R ejen tem  K*uc. Ziem Józefem  
B iałobrzesk im .

37. Prusinow ice W ielk ie, z wszystkiem i p rzy
należytościam i, I* cz z w yłączeniem  uw łaszczo
nych gruntów  w łościańskich , w O kręgu  S zad
kow skim  położone, r» ty  za leg łe  w chwili za
rządzen ia sp rzedaży  rs. 519 k. 80, vadium  do 
licy tac ji rs. 1,000, licy tacja rozpocznie 6ię od 
sum y rs . 6 .125, term ie sprzedaży dn ia  5 (17) 
M arca 1870 r., przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
Józefem  Jeziersk im .

38. Rakowice, z wszystkiem i p rzynależy to 
ściam i, lecz z wyłączeniem  uw łaszczonych g ru n 
tów w łościańskich, w O k ręg u  S ieradzk im  p o 
łożone, ra ty  zaleg łe  w chw i i zarządzenia sp rze 
daży rsr. 644 kop. 9572, vadium do licy tac ji 
rs. 1.200, licy tacja  rozpocznie się od sum y rs.
7 200, te rm in  sprzedaży d. 5  (17) M arca i8 7 0  
roku, przed  Rejentem  Kanc. Ziem. Teofilem 
Józefem  K ow a^kim .

39. Rojków, z w szystkiem i p rzynależy to 
ściam i. lecz z wylączen-em  uw łaszczonych 
gruntów  w łościańskich, w O kręgu  Szadkow 
skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chwili za rzą
dzenia sprzedaży rs. 184 kop. 19, vadium  do 
licy tacji rs r . 360, licy tacja rozpocznie się od 
sum y rs. 2 ,175, te rm in  sprzedaży dnia 5 ,1 7 ) 
M arca 1870 r., przed  R ejen tem  K anc. Ziem . 
E dw ardem  M ilew skim .

40. R udniki, z przyległościam i: Jaw or, K u 
źnica, B łonie, F a u sty a n k a  i Pustkow ie, do k tó 
rych należą wsie: m łyny D alachów  i B uczyna, 
z w szystkiem i przynależytośc iam i, leer. z wy
łączeniem  uwłaszczonych gruntów  w łościań
skich , w O kręgu  W ieiuńsk im  położone, r a ty  
zaleg łe  w chw ili zarządzenia sprzedaży ru b . 
sr. 5 ,475 kop. 9 8 ł/ 2, vadium do licy tacji rs r .
9 ,000, licytacja rozpocznie się od sum y rsr. 
56,775, term in  sprzedaży dn ia  5 (17'* Marca 
1870 r., przed R ejen tem  K anc. Ziem. W ilhel
mem Grabowskim.

41. Rtiiocice, sk ład a jące  się z m iasta  W ła- 
dypławów: folwarków: R usocice, U tra ta , S k a rb -  
k>, W8iów: R uiecice, W andów, S k arb k i, kolo- 
nij: AiiBia, M ałoszyn, M ikołajew o, P rzem ysław , 
K arpaty , M iędzylesie, P o lichna, E m e ry tk a , 
Bolesław ów , M a rjen th a l, Felic janów , G łogo- 
wo, Ignacew o, M alinowa, N a ta l ja T u ry  i lasów 
p rzy leg łych , z w szystk iem i p rzyległościam i, 
lecz z w yłączeniem  uw h.szczonych gruntów  
włośc iańskich i m ieszczan, w Okręgu  K on iń 
skim położone, ra ty  zaleg łe  w chwili za rz ą 
dzenia sprzedaży rub. sreb. 3 ,621  kop. 2 8 , 
vadium do licytacji  rs . 7,000, licy tacja  rozpo
cznie się od sumy rs. 45 ,300 , te rm in  sprzedaży 
dnia  10 (22) Morca 1©70 r., przed R ejentem  
Kanc. Ziem. Zenoaem Łopuskim.

42. Rybnik, sk lt dające się z folwarku R y 
bn ik  vel Dąb owa, z wsi zarobhej Gozdy, od 
cinku poi od Ostrowa i z lasów, z w s z y s t k i e m i  

przynależytośc iami,  lecz z wyłączeń em 
sączonych gruntów włościańskich, w 
Sieradzkim położ ns, raty z a ' e g l e  w c iw> j r" 
rząd /en ia  sp :z dąży rs. 399 kop. 5

W j is c j i  i s .  110, l ic j tać j*  i Opocznie się
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od sum y rs. 4 ,325, te rm in  sprzedaży d. 5 (17) 
M arca  1870  r., przed K e je n te m  K anc Z em . 
Alfonsem  P asz k o w sk im

43. S kqpa lit. A, to j e s t  pierw sza część d a 
w niej z dobram i Strzelce połączona, z osadą 
Szczodra, tudzież d ruga część poprzednio od- 
dziob.ą livpotekę m ająca, z vrszystkiern; przy* 
n ab  żytościam i, lecz z wyłączeniem uwł-tar.ezo- 
nyeh gruntów  w łościańskich, w O kręgu  ftcwo 
R adom skim  połotcno, ra ty  zaleg łe  w chwili 
zarządzen ia  sprzedaży rs. 664 kop. 26, vadium  
do licytacji rs. 1,200, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 7,325, terra  n sprzedaży d. 6 (13) 
M arca 1870 r., przest K ejentem  K anc. Ziem. 
Zenonem Łopuskim .

44. Sm arri/ew , z w szystkiem i p rzy n aL ż y - 
tości.uui, lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych 
gruntów  w łościańsk ich , w O kręgu  W artsU im  
połoZone, ra ty  za leg ł?  w chwili zarządzen ia  
sp izedaży  rs. 612 kop. 72, rad iu m  do licytacji 
rs ł,1 0 0 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
7 ,225, te rm m  sp zedazy dn ia  (i (18) M arca 
1870 r., p rzed  R ejentem  Kanc. Ziem. Teofilem 
Józefem  K ow alskim .

45. Sm otryszów , z kolonju Teodorów, z 
Wszołkiem'- przynależytośc iam i, lec/, z w ylecze
niem  uw łaszczonych gruntów w łościańskich, 
w O k ręg u  Nowo R adom skim  położone, ra ty  
za leg le  w chwili zarządzenia sprzedaży iub 
sie b . 886 kop. 8j?y„, Trdium  do licytacji rsr. 
1 ,500, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr.

. 10,000, term in sprzedaży dnia 6 (1 8 )  M arca 
1870 r., przed  R ejen tem  Kanc. Ziem. E d w ar
dem  Milewskim.

46. Socha, sk ładające  się z części A, B, C, 
do k tó rych  należą Dzięcioły A, z wszystkiemu 
przyuależytośc iam i, lecz z w yłączeniem  uw ła-

i szczonych gruntów  w łościańskich, w O kręgu  
W artsk ira  położone, ra ty  za leg łe  w chwili z a 
rządzen ia  sprzedaży  rub. sreb . 534  kop. 50, 
v ad ium  do licy tac ji rs  900, licy tac ja  ro zp o 
cznie się od sum y rs. 5 ,725, term in  sprzedaży 
dn ia 6 (18) M ar a  1870 roku, przed  R ejentem  
K anc. Ziem. A lfonsem  Paszkow skim .

47. T ym ieniec, z w szystk iem i p rzynależy - 
tościam i, lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych 
grutów  w łościańskich, w O kręgu  kalisk im  
położone, ra ty  zaległe w chw ili zarządzenia 
sprzedaży rs. 478 kop. 18, rad ium  do licytacji 
rs r . 900, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
5,625, term in  sprzedaży dnia 6 (18) Marca 
1870  , przed R.- entem  K anc. Ziem. Teofilem 
Józef, m K ow alskim .

46. W loczyn B, i GrzymaCrew B , z esadą 
W cisi-, z w szystkiem i przynależytościam i, lecz 
z w yłączeniem  uwłaszczonych gruntów  wło
śc iańsk ich , w O kręgu  Si< rudzkim  położone, 
ra ty  zalegle w chw ili zarządzen ia sprzedaży 
rs . 214 kop. 56, vadium  do licy tac ji rs r . 400, 
lic y ta  j a  rozpocznie się od (sumy rsi. 2,325, 
te rm  n sprzedaży dn ia  6 (1 8 )  M arca 1870 r., 
p rzed  Kej er. tom E anc. Ziem. Alfonsem  P a 
szkow skim .

49. W ięcki, do k tó rych  należą koloaje: A n
ton ina , P łaczk i Kel ta , Sm olarze, uraz folw ark 
K ąty , z wszystkiem i przynależytościam i, locz 
z w yłączeniem  uwłaszczonych gruntów  w ło
śc iańskich , w O kręgu  W ieluńskim  położone, 
ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży 
ru b . srob. 2 ,086 kop. 36, vad ium  do licy tac ji 
rs. 3 ,900, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
22 ,250, te rm in  spr/.e aży u. 6 (18) M arca 1870 
rok u , przed R ejen tem  Kanc. Ziem. E dw ardem  
M ilew skim .

50. Woła Pszczole, k .  lit. A , B, C, do k tó 
rych  należy m łyn czyli p a r ie rn ia F ra s z k a  zw a
n a , m łyn Borowiec i kolonje Faustyno,w i Si- 
kaw ica , z wszystkiem i przynależytośc iam i, lecz 
z w yłącz-niem  uwłaszczonych gruntów  wło
śc iań sk ich , w O kręgu  Szadkow skim  położone, 
r a ty  za leg łe  w chw ni zarządzen ia sp rzed a ły  
rs. 699 kop. 55, vadium  do licy tac ji rs . 1,200, 
lic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rsr. 6,ti00, 
te rm in  sprzedaży dn ia  9(21) M arca 1870 roku, 
p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. Józefem  B ia ło - 
b rzesk im .

5 1 . W oła Sw iniecks, z w szystk iem i przyna- 
leżytościam i, lecz z w yłączeniem  uwlaszczo 
n ych  gruntów  w łościańskich, w O kręgu  W art- 
sk im  położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili za rządze
n ia  sprzedaży rs . 363 kop. 77, vadium  do liey- 
tacy tac ji rs 700, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 3 ,975, term in  sprzedaży  dnia 9 (21) 
M arca 1870 r., przed  R ejen tem  Kanc. Z em. 
Józrfem  Jeziersk im .

52- W turek , z wszystkiem i przynależy to- 
śc iam i, lecz z wylącząniem  uwłaszczonych g ru n 
tów w łościańskich, w O kręgu  K olińsk im  poło
żone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia p rze- 
daży rs. 306 kop. 1 7 1/ , ,  vadium  do licytacji rs . 
600, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 3,525, 
te rm in  sprzedaży dn ia  9 (21) M arca (870 i\, 
przed. R ejen tem  K anc. Z iem . Zenonem  Łopu- 
akim.

53. W ygiełzów, z częścią w dobrach Prusi- 
now iceB , C, z wszystkiem i przyuależytościam i, 
lecz z w yłączeniem  uw łaszczonych gruntów  
w łościańskich, w O kręgu  Szadkow skim  poło
żone, ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia sp rz e 
d a ż y  rs 278 kop. 6 1/,,, vadium  do licytacji rs. 
525 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs 2,975, 
te rm in  sprzedaży dnia 9 (2 1 )  M arca 1870 r., 
p rzed  R ejen tem  Kanc. Ziem. A lfonsem  P a 
szkow skim .

54 Zawadów, zprzy leg łośc iam  , W olka M a
zurow a czyli Z dzieszulska, tudzież dobra ziem 
sk ie  I  ę k a v a , z p rzy leg łościarai W oia Ł tkaw - 
iSka i riząsow a, z nom enk la tu ram i A u g u sty .

nów, W aw rzkow izna, Ł ę g , K alisko  i K orab , 
tudzież pustkow ie B u g a j, z wszystkiem i p rzy- 
należytościatn i, lecz z- w yłączeniem  uw łaszczo
nych gruntów  w łościańskich, w O kręcu  P o- 
trokow skim  położone, ra ty  zaległe w chwili za 
rządzen ia  sp rzedaży  r a. 3 .465 kop. 29, vadium  
do licy tac ji rs. 7,000, licy tac ja  rozpocznie *-ę 
od sumy rs. 39 ,200, term in  si-rzedaży u. 9 (21) 
M arca i 8 7 0 r ,  p rzed  R ejentem  K a w . Ziem. 
W ilhelm em  G rabow skim .

55. Zdrow a, sk ładające  się z fniw a-ku i wsi 
Tegoż nazwi s t a ,  z wsi zarobnej Z a su w a  i lo l- 
svarku now o-erygow anego N a ta - in , z w szyst- 
kierni przynależytościam i, lecz z w yłączeniem  
uw łaszczonych gruntów  w łościańskich , w O k rę 
gu W ieluńsk im  położone, ra ty  za leg le  w chwili 
za rząd zen ia  sp rzedaży  rsr . 1,350 kop. l ó ' / 2, 
vadium  do licy tacji rs. 2 .700 , licy tac ja  rozpo
cznie się od sumy rsr . 15,050, te rm in  sp rze 
daży dnia 9 j21) M arca 1870 roku , przed 
R ejen tem  .(Cancel. Z iem ian. Zenonem  Ł tipu - 
skiin.

Sjirz- -iaże w zm iankow ane odbę-lą się w te r 
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z ran a , w obec delegow anego R adcy 
D y rek c ji Szczegółow ej. G dyby zaś Rejent, 
przed którym  sprzedaż m a się odbywać był 
przcszKodzony, licy tac ja  odbędzie się przed 
innym  Rejentem  k tóry  go zastąp i.

V adium  do licytacji złożyć się m ające , w in
no być w gotow iźnie, k tó ra  w szakże zastąp io 
ną być możo L istam i Za-taw nem i lub  Likw i- 
dacyjnem i, lec/, w tak ie j ilości, ja iia  podług 
kursu  giełdowego wyrównywać będ-iia cyfize 
gotow izną oznaczonej.

'Varu i z i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 
właściwych księgach  wieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej K alisk ie j.

W razie u iedojśeia do sk u tk u  powyższej 
sp rzedaży  d la  b rak u  licytantów , d ruga  i osta-, 
teczna  sprzedaż od zniżonego szaeąnku , odby
tą  będzie bez dalszych  nowych doręczeń, w 
term inach  ja k ie  D yrekcja  Szczegółow a oznaczy 
i w pism ach publicznych raz je d e n  ogłosi, 
(a rt. 25 Postanow ien ia R ady A dm inistracyjnej 
z dn ia 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.).

Kalisz dnia Ki ( 2 6 )  M aja 1869 roku.
P re z e s , C hełm ski.

P isarz , B ierayńsk i.

N . D . 4 968 . D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w K aliszu.
P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, iż  n a  

z a sa d z ie  a r t  7 P o stan o w ie n ia  b . R a d y  Ad
m in is tra c y jn e j K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z d. 26 
C zerw ca (10 L ip c a )  1860 r. i upow ażn ień  
p rz e z  D y rek c ję  G łó w n ą  T o w a rz y stw a  K re- i 
dy tow ego Z ie m sk ieg o  u dzie lonych , n a s tę p u -  j 
j ą c e  d o b ra  z iem sk ie  z a  za leg ło ść  w r a ta c h  i 
T o w arz y stw u  n a leżn y ch , w ystaw ione są. na  
sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą  p ie rw sz ą  p rz e z  lic y 
ta c ję  p u b lic z n ą , k tó r a  od b ęd z ie  s ię  w m ie
śc ie  K aliszu  w p a ła c u  sądow ym  p rz y  u licy  
Jó z e fin y  w K a n c e la rja c h  H y p o teczn y c h  p o 
n iżej w ym ienionych.

-1. Chlew o z p rzy leg ło śc iam i K om blow o, z 
w szy stk iem i p rzy u a le ż y to śc ia m i, lecz  z w y
łą c z e n ie m  u w ła sz c z o n y c h  g ru n tó w  w ło śc ia ń 
sk ic h  w O k ręg u  K a lisk im  p o ło ż o n e , r a ty  z a 
le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  r s r .  
1,397 k. 90, vad ium  do licy tac ji rs . 2,500, li- 
cv ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs . 17,190, 
te rm in  sp rz e d a ż y  d. 9 (21) M arca  1870 r ., 
p rz e d  R e je n te m  K a u c e la rji  Z ie m iań sk ie j 
A lfonsem  P aszk o w sk im .

2. C hw alęcice , ze  w szystk iem i jsrzyuaie- 
ży to śc iam i, le c z  z w y łączen iem  u w łaszczo 
n ych  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , w O k ręg u  K a 
lisk im  p o ło ż o n e , ra ty  za le g łe  w chw ili z a 
r z ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  rs . 1,185 k. 77, vadium  
do lic y ta c ji r s r .  2,100, licy tac ja  ro z p o c z n ie  
s ię  od sum y rs . 14,130. te rm in  sp rzed a ży  d.
9 (21) M a rc a )  1870 r., p rz e d  R e je n te m  K an - 
c e la r ji  Z ie m iań sk ie j E d w ard e m  M ilew skim .

3. L ib id z a , z  w szystk iem i p rzy  n a le ż y to - 
ściam i, lecz  z w y łączen iem  uw łaszczo u y ch  
g ru n tó w  w ło śc ia ń sk ic h , w O k ręg u  C z ę sto 
chow skim  p o ło ż o n e , r a ty  za leg łe  w chw ili 
za rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  r s r .  2,048,vad ium  do 
licy tac ji r s r .  4 ,000, licy tac ja  ro z p o c z n ie  się  
od sum y r s r .  24 ,180, te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia
10  (22) M a rc a  1870 r., p rz e d  R e je n te m  K an - 
c e la r ji  Z ie m ia ń sk ie j Jó zefem  Je z ie rsk im .

4- Ł&szew c z ę ść  li t . A . z p rzy leg ło śc iam i 
M ie rzy ce  czę ść  A. i P rzew óz część  A . i d o 
b ra  Ł a sz e w  c z ęść  B, o d d z ie ln ą  k s ię g ę  hypo- 
le c z u ą  m a ją c e  z fo lw ark iem  J a jc z a k i do o- 
bydw óch częśc i n a leżąc y m , z w szystk iem i 
p rz y n a le ż y te śc ia m i, lecz  z w y łączen iem  u- 
w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w łośc iań sk ich  w O-gu 
W ie lu ń sk im  p o ło żo n e , ra ty  za le g łe  w chw ili 
z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  r s .  195 k. 65, vad ium  
do licy t.tc ji rs . 380, lic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  
od  sum y rs . 2,510, te rm in  sp rz e d a ż y  d u ia  10 
(2 2 / a r e a  1870 r . ,  p rzed  R e jen tem  K ance- 
ia r j i  Z ie m ia ń sk ie j w ilhe lm em  G rabow sk im .

5. W au ee rzó w  i K oniu , do k tó ry c h  n a leży  
w ieś z a ro b n a  C eg ie ln ia  i osada  R a js k o , z 
■wszystkiemi p rzy n a le ż y to śc ia m i, lecz  z w y
łą c z e n ie m  u w ła sz c z o n y c h  g ru n tó w  w ło śc ia ń 
sk ic h , »• O k rę g u  C zęstochow skim  p o ło żo n e , 
r a ty  z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  
r3 3,852 k. 5, vad ium  do licy tac ji rs r . 7,500, 
l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y r s  48 ,250, 
te rm in  sp rz e d a ż y  d. 10 (22) M a rca  1870 r.,

p rz e d  R e je n te m  K a u c e la rji  Z ie m ia ń s k ie j Z e 
nonem  Ł o p u sk im .

6. Z o k rz e w e k  z  o len d ram i i k o lo n jam i, 
Z a k rz e w e k , S zu szaw y  i O s tró w e k , z  w sz y st
k iem i p rz y n a le ż y to śc ia m i, lecz  z  w y łącze 
n iem  u w ła sz c z o n y c h  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , 
w O k ręg u  K o n iń sk im  p o ło żo n e , r a ty  za leg łe  
w chwili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  rs . 83! kop. 
9 1 1 ,, v -d iu m  do licy tac ji rs . 1,600. lic y ta c ja  
ro z p o c z n ie  s ię  od  sum y r s r  6,470, te rm in  
sp rz e d a ż y  d  10 (2 2  , M a rc a  1870 r  , p rz e d  
R e je n te m  K a u c e la rji Z ie m iań sk ie j A lfonsem  
P aszk o w sk im .

S p rz e d a ż e  w zm iankow ane o d b ęd ą  się  w 
te rm in a c h  pow yżej oznaczo n y ch , p o c z y n a 
ją c  od godziny  iO ;: r a n a  w o b ec  D e leg o w a
nego R a d cy  D y re k c ji S zczegó łow ej, gdyby  
zaś  R e je n t,  p rz e d  k tó ry m  sp rz e d a ż  m a się 
od b y w ać  b y ł  p rzesz k o d zo n y m , lic y ta c ja  od- 
b  n lz ie  s ię  w je g o  K a n c e ta rji p rz e d  innym  
R e je n te m , w m ie jsc e  n ieo b ecn eg o  w y zn ac zo 
nym .

V ad iu m  do lic y ta c ji  z ło ż y ć  s ię  m a ją c e  
w inno  b .ć  w gotow iźnie , k tó r a  w szak że  z a 
s tą p io n ą  być m oże lis tam i zas taw n em i lub  
lik w id acy jn em i, lecz  w ta k ie j  ilości ja k a  po
d łu g  k u rsu  G iełdow ego  w yrów nyw ać b ęd z ie  
c y frz e  g o to w izn ą  o znaczonej.

N abyw ca u iśc i sz a c u n e k  w n a s tę p u ją c y m  
sposob ie :

a )  P o trą c i  wyż rz e c z o n ą  su m ę v ad ia ln ą .
b P o trą c i  n a le ż n o śc i poda tk o w e i in c e  u  

p rzyw ile jow ane, je ż e li  tak o w e  o d d z ie ln ie  z a 
p łac i.

c) W niesie  do K asy  D y re k c ji S z c z e g ó ło 
wej w c iąg u  n a jd a le j d n i 20 po  licy tac ji:

Z  d ó b r  Chlew o, w l is ta c h  za s ta w n y c h  3 
o k re su  2 se rji, z w łaściw em i k u p o n am i r s r .  
420  i g o to w izn ą  r s .  10 k. >/,.

Z  d ó b r  C h w alęcice , w lis ta c h  zas taw n y ch  3 
o k re su  2 se rji z  w łaściw em i k u p o n am i rs r . 
840  i g o to w izn ą  rs . 6 k. 8.

Z  d ó b r  L ib id z a , w lis ta c h  zas taw n y ch  3 
o k re su  2 se rji  z  w łaściw em i kup o n am i r s r .  
1,320 i g o to w izn ą  rs . 4 k 84.

Z d ó b r  Ł aszew  A  i B, w l is ta c h  z a s ta w 
ny ch  3 o k re su  1 S e rji z w łaśc iw em i k u p o n a 
mi r s  105 i g o to w izn ą  k . 9.

Z  d ó b r  W an ce rzó w : w lis ta c h  zas taw n y ch  
3 o k re su  1 se r ji  z w łaściw em i k u p o n am i r s r .  
1,980 i g o to w izn ą  rs . 11 k .5 7 V 2-

Z  d ó b r  Z ak rze w ek , w lis ta c h  zas taw n y ch  
3 o k re su  2 se rji z w łaściw em i k u p o n am i rs . 
1.995 i g o tow izną  rs . 3 k . 85; 
a  to  n a  w y s tą p ien ie  z c z ę śc ią  po ży czk i T o 
w arzy stw a  K redytow ego  w sum ie:

Z d ó b r  Chlew o rs . 600 
Z  d ó b r  C hw alęcice  r s  1,200.
Z d ó b r L ib id z a  r s  1,950.
Z  d ó b r Ł aszew  A  i B  rs. 195.
Z  d ó b r  W an ce rzó w  rs . 3,695 
Z  d ó b r  Z a k rz e w e k  rs . 2,895. 

ja k a  lis tam i likw idacy jnem i w d e p o z y t B a n 
k u  P o lsk ieg o  z łożonem i u b e z p ie c z o n ą  z o 
s ta ła .

Sum a w yżej co do każd y ch  d o b r w ym ie
n io n a  ta k  w lis ta c h  zas ta w n y c h , ja k o te ż  i 
go tow iźn ie  w ym aganą le s t pod ry g o rem  re li-  
cy tac ji, nabyw ca m a z a ś  p raw o p o trą c ić  j ą  z 
p o stą p io n e g o  sz acu n k u , liczy ć  lis ty  z a s ta  wne 
b ieżącym  p o d łu g  im iennej w arto śc i.

d ) P o trą c i  p o ży czk ę  T o w arz y stw a  K redy
tow ego z o s ta ją c ą  p rz y  g ru n c ie , a  to  w ilo śc i, 
ja k a  po z a sp o k o je n iu  z a leg ło śc i i po sp ła c ie  
częśc iow ej ad  c p o zo s tan ie  do u m o rz e n ia  w 
n a s tę p n y c h  la ta c h

e) R e s z tę  p o stą p io n e g o  sz a c u n k u  w dn i 
n a jd a le j 20 po lic y ta c ji z ło ży  w d ep o zy t 
B a n k u  P o lsk ieg o  w go tow iźn ie  lu b  lis ta c h  
zas taw n y ch  z b ieżącem i k u p o n am i w im ien 
nej w arto śc i pod rygorem  re lie y ta c ji .

l a n e  w aru n k i licy tacy jn e  s ą  do p r z e j r z e 
n ia  w w łaśc iw ych  k s ię g a c h  w ieczy sty ch  i w 
b iu rz e  D y re k c ji t-zczegółow ej K a lisk ie j.

W ra z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  pow y ższe j 
sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  k o n k u re n tó w  d ru g a  i 
o s ta te c z n a  s p rz e d a ż  od zn iżo n eg o  sz acu n k u , 
o d b y tą  b ęd z ie  bez  n ow ych  d a lszy ch  d o ręczeń , 
w te rm in ie , j a k i  D y re k c ja  S zczeg ó ło w a o- 
zn a c z y  i w p ism a c h  pu b liczn y ch  ra z  je d e n  
o g ło si. (A r t  25 P o stan o w ie n ia  R a d y  A dm i
n is tra c y jn e j z d n ia  28 C z erw c a  '1 0  L ip c a ) 
i8 6 0  ro k u .)

K a lisz  d. 16 (28) M a ja  1869 r.
P re z e s , C he łm ińsk i.

2 — 3 P isa rz , B ie rzy ń sk i.

N. D. 5635. n .io ifitt/e  I  yfiepHcnoe  
IIim u .tfM ie .

H f t o c  -on a H iu  u p c A / io m s i i i H  ll  leHa nanT>- 
i.! ni, k i  m a  ro  zpB/iaMH 5 -rpeAii r e . i b - a r  • tli , 

IJapcT H B  l l o  ihCKoMS K o w u r a r a  o r t ,  7 I io a h  
c. i .  na N. 15637,  r b i n u n o e  I yóepHCKne l i p a  
b,lenie. oór.Hii/i/ieTi> no u c e o & m e e  c u T .A e i i i e  , 
u t o  na ocH o naH iH  n p a i i n ^ i ,  o  r o p r a x T . ,  im  -
A jh h s i i t .  10 (28) Man 1833 r. n 3 (15 Cen-
in ó p a  1810 r ,  in> n p u c y T c n tu  ry S ep n cw aro  
fljia ti leHiti n p  ju3«e4enbi ń y n y i t  19 j3 l )  Aa- 
ry c ra  e. r. i i ió  uiHtibie T o p ru  (in m inus u o - 
Cpe.-tCTBoMt, 3 an en a i an n w x h  oólitlB,1 -Hii! c l. 
rm oH oro no pac  neH»T»Hin chzw  ońmB/ieHiiii 
Me>B4y coucsaTc.i-iM ii n  ja sh u ih m ii o asm , 
itep  •ropjKK.oKi «a A B yit, ,rn  i hioio, n s 'iu » s «  
ci> 1 llm iap n  1870 r., i o Toi«e n u c a o  1872 r. 
ńocTUHKy ApoBi,, cuB'ii>, ,ia>inoHaro Macaa u 
CrMOVJ,| 44-1 eoficliT, HiieHHMSW yflp -B  l/llif i
u  aa jeg B H ij ar, I L . o n K . a  ly S e p n ie , o n .

LphHt.: aa '/2 Kyó. caweHh 4 pom . 3 pyó. 28 K.
3a a*yHT7, cicBur, 19 Kon , .aa a>yUTt. MacAa 
1 6 '/j Kon., 3 0  iiynr. c .i o m h  l 9 1/ 2. JK e/iaio- 
IUU! u pii hu Th Ha c e ó i oaiianeaiiyK i nocT aB - 
uy  o6ii3aBi, Ki, naaiinwaiiHoMy 4  th ro p ro  11. 
e p o sy  npeAcraBHTi, H.1 H n p n c /u i i ,  a a  p y n u  
llA onK aro lyS epnaT opa 3 anesoT anH oe o ó t -  
a«.ieH i“, cocasB venoe no np iiaaraeM ou y ce- ; 
ro  <t>o[,m-b, ca, noacueHieM a,, Bt- T aK onow t 
nna>p;iMn n nponucEH , irŁ aa,, no  r h k h u i  
ilpHHHwaera, Ha ceóa nocT am ty . Ka, u o m h - 
Hyioaiy ooa>Hu.iFHiio a o u h i h o  óbiTh n p u .io m e -  
H° AOKaaaTeabCTBo BaHKa, .tnoo  Ka3 eHHarO 
K a a na neń c  ru a , na upeRCTao4eHHBiu Ty4 «Ł 
BpcMe h  h  hi u aa.iora, (vadium ) Ba, 1 0 , 6 0 0  pyó. | 
4 e c a ih  rhicnna, p y o aeJ  HaifiniihiMH A eH hia- I 
MH, 3aKAa4HHMH HAK AHKBH4 ai(ioHHWMH 
ancT»Mn 1. nie KaneHHiJMH o ó a n r» u ia ' n 
GioTa, upe.v - lubili 3<i-iort> Moatera, óurrh 1 
* e  npcACTaB ieHa>; 1) na, Kpe4 u T n 1.u a , o , -  j 
M araia,, c n i r a a  no  Kypcy ą a h  K e * 4 ofi ćy- 
M a iH ,  o n p e A - S a e H H o . M y  M nH HC Te(iCT Bo.wa ,  
4>iiHaHcoBi, 2) Ba, aKijiaxa, n o ó z n ra u ia z i .  
BCEaa, we/iTaiiiiwa, 4 opora> rapaH T apoB an- 
Hbua, lipaHHTe.ihcTBomt , 110 Kypcy o n p e 4 -E- 
AeiiHo.My MuHHCTepcTHOMa, duiaaH cona,, ua, 
TOMa, •IHC-I'B epHHHTbi 5 y 4 y T i; aKRiii B ap- 
uiancK o-B łiucK ofi u  BapuiaBCKo-BpoiMÓepr- 
c k i i u  Kie.rE3Hi,ixa, 4 opor% , b t. pa3M a.ps 60 
np- ne.iTOBa., a BapmsBCKO-Tepccno.ihcK oń 
H WanpHHH0-Ai'43K0|i ua, CO|ia35I15pHOCTH 
BHeceiiHhixa, Ha o h w h  oKHS4 oiia,; 4 ro K aca- 
e rc ii 4 0  oózHrstyit! achxa. cKa33HBhixa, 4 0 - 
pora,, TaKoiibiH óyAyTa, n p n H H T b i  n o  K y p c y  
Ba p tU a B C K o i lÓ H p J H H .  OKO HHSTe. -lbHblH CpoKT.
4/ifl no4«4H oóa,HBV0 Hii) Ha3 Ha‘iaeTCH 4 0  12 
■tacoiiT, yTpa, Toro ą o h  b t, KOTopbiH HaaHa- 
4aHW T oprn . rio  pacnenaaaH iii n p e 4 CTa- 
BzeHHbixa, Ka, epoKy 4 /1H ro p ro u a . oó t>h -  
bhchim, npoH.aHeAeHa 6 y4 eTT> MetS4 y n o 4 aB- 
i u h m h  ooa»HB.ieimi concKaTe^HMit rzacHaH 
n ep e ro p a tK a  (in minna), „ n  caM blIll Bhiro. 
AHUiiuiHxa, npe44oaieHHbixa, 4 AH Ka3iihi 
USHT-, a noTo.viy iioA aiim id o ó iH b /ie iiie , 4 0 4 - 
rneHa, 4H4H0 u .in  nocpeACTHoMa, j-h o ^ h o m o - 
neHHaro .aaKOHHbiMa, riopajK o.va, uoirlipcHHB- 
r o  HBH l bCIi K b CpoKy Ha3Hd4nHO.'iy 4 /1H T o p 
iona,  M 4 0  npOH3B04CTI!a TSKOBI,lxa>, n 0 4 tlH- 
caTK ToproBMH yc.iouin B l AoKanaTsaheTBO 
uHoiiiH O l i w i a , .  T o t u , k t o  i-e npeA craaw T a. 
k i .  Ha3Ha4eHHoMy cpoKy aanesaT n iiH arn  oóa,- 
anzeiiiH , H eóy.iera, A onym ena,, k t, r.iacH oń 
iiepeTopatKU.

Oóa,BB/iemfi noAaHHbiB h a k  upnciaH iib iH  
I1 0 C4 ® HCTC4eHiH Ha3Ha4eHHaro cpoKa, h au  
ho 110 wop.w-E, h ak  óe3a, coó.noA eiiia nopH 4 »

17  c ‘ - > ipa«H 4i.  1 6 ( 2 8 )  Man  
1833 1 . 11 ah ca, n.>44MCTKaMn, iionpaBKa.Mu 
l i l l c a H U M B  UI)*paMH Ó e 3 T, npoilHCH, H A K  3 a -
K.iH)4 aH)U(ifl ni- ct-ók npeg/icHseHiH npoT u ii-  
Til,ih t  op, oiiw 'ia, ye loiiiHMi, naKoHena, rIp- 4 -
c.Tau.i-iiHbiB óe.ia, npioóu(eiiifl K a ,  oHWMa. 4 0 - 
K « 3 » t c.ibCTua n a  H i i e c e i i H h i i i  B p e M e H H h i ń  u a -  
A o r a , ,  i-e Ó-, v t i  npiiH H iw  u k o k t, Heaau- 
Hi.m ó y n y T b  o T B e p r u y T W .  H u K o n e n a ,  o  
H B . I H P I C H ,  4 TO  T O T T ,  3 a  KTiMa, o c T a H e T c a  n o 4 - 
[ I f l z i  I m  T r p r a j T ,  o ó n a a H a ,  T o i n a c a ,  t l o c / I B  
y i b e p i K o c H i H  c m a ,  T o p r o B k ,  n p e 4 C T a B H T K
na, b h 4 m nocTOHHHaro .ai.iora cy.WMy 20 ,000  
4Ha4U»Tb ThicHHh pyóueń , b k .ii0 4 ,h  Ba, t o  
iinoMeKHhiii aa .iora,, u 4 T 0  ToproBwu y c a o -  
u lH oyA yia , npe4a,Hu.aeHbi w e .n m in e wa> ti'b 
b enHo-no/iHueficKoMa, o r 4 -B,,eHin fyóepH - 
tK a ro  UpaB/ieHiH emeAneiiuo ca, 9  4 aco u „  y . 
r p a  4 0  3 4 »cobt. no no 3 y 4 Hn, 3 a HCKArone- 
niewa, BocKpecTHhixa, u npa34U M 4nuxa,
4 H F M .

F. n i o m t k ,  1 9  IfO/in 1869 r.
11. 4 . BHue-FyóepHaTopa,

1— 3  l lH C T O /I i - K o p c l , .

th o p i i a  oóa,HByieHiH.
Bc.ikACTuie oóa,Hii.ieHiH n a n iiK a ro  P y ó e p H  

cKaro llpaH .ieuiii o ra , 19 Iioah  c. r. 3 1  N . 
5185 , o n y ó / i H K O B a u H a r o  ua, r a 3 e T a x a > ,  cM.wa, 
oóa,nn4 Bio, 4 To n p u i i u N a i e  Ha ccóh A t i y x a , -  
za,THKU0 , H a s f i n a n  ca, 1 f l e B . p n  1 8 7 0  r .  n o  
T o w e  'iHCAo 1872 r .  i i o c i M B K y  A p o B a , ,  cb E h i. 
z a M n o i i a r o  M a c .i a  M c - i ż o i i w  4 .1  u  b o h c k t,, bo- 
e H H b i ia ,  y n p a i i . i e H i H  u 3aBe4 eniii 11a, f l . i o t t - -  
K o ń  l y o c p n i u ,  110 C A k 4 yiou(H M a> u k a a m a , :  3 a  
H O / iy K y ó .  c a a t e H h  A p o i r b  0 0  p y ó  0 0  K o n .  
nponncbH ), 3 1  oyHTa, c a . i b H i j x a ,  c u U i a ,  0 0  
K o n .  n p o n n c h i o ,  3 a  oynT t, z a n n o a a ru  v i a c . i a  
0 9  K o n .  n p o u H c b i o ,  3 1  n y 4 a> co.iomw 0 0  K o n .  
r i p o i i H c b i o ,  n o A u e p r a n c h  B C k « b  o ń ł i  11 H I  o  - 
c r m i a ,  u o H c H e H H W M b  ua, T opro u w ia , yn.1 0 - 
u i i i x a , ,  koropw H  m i i i  «a, t o 'ih  c r-i n3Bir.cr- 
hw . yH ^taaoTezbciB o iB iHsa h a k  Ka.aHaneń-
C T B 3 N )  H a  u p c A c T a B / t e H B b i i i  B p e M e i i H W A
33Hora, na, 10,000 pyó. iu jio  ihokio 4 ecH r» 
TblCHHb pyó ) u p ił ceua, upil ia aio. ^ fo K '-  1 
3 a re .ib c T ą • c ie , ua, c .iy a a k  o ic ry n aćH iH  o r b  
Topronjb ca«a, n o zyuy  <>ópirn >. M ucro  110- 
oaoBHHaro m n ae ib c rB a  Moero ua, N na- 
p n c a ib  4e,TKo ropo .ta ,, y4 .,4 y , „oam pb 4 0 -  
JI.I, 4I1C/10, MMH II ®,.KH4ii«).

N . D . 5 5 2 6 M agistrat M iasta  
W arszawy.

P o d a je  s ię  do w iadom ości p ow szechnej, że  
w dn iu  13 f -.5) S ie rp n ia  ro k u  b ież  o g o d z in ie  

w p o łu d n ie  odbędzie  się  w  sa li p o sie d z e ń  
b iu ra  M a g is tra tu  licy tac ja  in  p lu s p rz e z  0 - 
p ie c z ę to w a n s  d ek la rac je , na  dw u le tn ie  to  jest  
od d. 19 M rz e śn ia  (1  P a żd z ie rm k a i r. b. do 
teg o ż  d n ia  i m ies iąc a  1871 r. w y d z ie rżaw ie 
n ie  p o se s ji N r. 3059/40 w W arsz aw ie  p rz y  u -
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licy Czerniakowskiej położonej, na  rzecz za 
leg ły ch  podatków zajęte j, od sumy dz ierża
wnej na rs. 066 rocznie ustanowionej w w a 
ru n k a c h  zamieszczonej i do niniejszej licy ta 
cji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się  o ta 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie 1 m iej
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. P re 
zydenta m iasta opieczętowane dek la ra  je , 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone
go, a w tych wyraźnie literam i, bez skroba- 
n |a. poprawek i p rzekreśleń  wypiszą p o stą 
p iła  ą przez sieb ie  sum ę dzierżaw ną roczaie.

Nadto do deklaracji wimen być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej miast- 
W arszaw y na  złożone w tejże  vadium w ilo
śc i rsr. 36 i na koszta  ogłuszenia rs r . 10 , 
k tó re  uieutrzym ującem u się przy licytacji n a 
tychm iast zwroccne będą.

B liższe w arunki dotyczące W mowie będącej 
licy tacji są  do przejrzen ia  w wydziale admi- 
nistrawyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję

nin ie jszą  deklarację, mocą k tóre, podejmuje 
się zadzierżawić posesję Nr. 30*9/40 w W ar
szawie przy ulicy Czerniakow skiej po łożo
ną na czas dwuletni to je s t od d. 19 W rześ
nia U Października r. b. do tegoż dnia i m ie
siąca  1871 r .  ofiarując za  takow ą dzierżaw ę 
■rocznie rs. N- N. iwypisać literam i) poddając 
się wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w 
W arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w kasie Głównej Ekonomi 
cźnej m. W arszawy vadium w ilości rsr. 36 
i  n a  koszta  ogłoszenia rs r . 10 przy niniej
szym załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa 
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko! 
W arszaw a d. 19 t31) L ipca 18G9 r. 

p o. Prezydenta.
Jeneralnego-Sztabu,

Jen era ł-M ajo r W itkowski.
— 3 N aczeln ik  K ance la r j i ,  Zdzitowiecki.

N\ I). 5514 . M agistrat M iasta W arszawy.
Pod,aje się do W i a d o m o ś c i  ,.owszecliuej, że

W dn iu  "21 S i e r p n i a  ( 2  W r z e ś n ia )  r .  b . o g o 
dzin  e  lU -v f io luduic, o d o ę d z ie  » :(  w s a l i  p o 
s iedz eń  M a g  s t r a tu  l i c y t a c j a  iu p lu s  p rz ez  opie- 
c zn tow a nc  d e k l a r a c j e ,  n i j e d u u ru c z n e  to  j e s t  
o d  d n ia  19 ,Vnseśm.i 1 1 P a ź d z i e r n ik a )  r.  b. 
d o  tegoż  d n ia  l inc is iąca  i s 7 U  r. w y d z ie r ż a w ie 
n i e  p-joesji N . 2 2 9 o  w W arsz aw ie ,  p r z y  ulicy 
G ęs ie j  po łożonej ,  n a  rz ecz  za l eg ly c n  p o d a tk ó w  
z a j ę t e j ,  . .d sum y  d z ie rż a w n e j  n a  rs .  9 0 9  u s t a -  
. n o a io u e j  w w a r u n k a c h  zuui.esŁC oncj i do ni- 
m u jaze j  l icy tac j i  p o d a n e j .

MajĄcy p rz e to  z an im -  u b ie g a n ia  sit; o t a k o 
wy d / . ic r ż ,w ę ,  m ogą  /.lo/.yć w czas ie  i . i c j s c u  
wyżej oznaczonycn n a  rę c e  o .  P r e z y d e n t a  
m, u s ta  o p ieczę to w an o  d e k la r a c j e ,  n a p i s a n e  p o - 
d łu g  w zoru  n iże j  z am ieszczone go ,  a w ty c h  w y 
r a ź n i e  ' l i te ram i bez s k ro b a n ia ,  p o p r a w e k  i 
p r z e k r e ś l e ń  w yp iszą  post^pieni* p rz e z  siebie  
silmy dżi i ż a . i u a .

A a d io  do  u « k la r* c j i  w in ien  być d o łą c zo n y  
k w i t  A n sy  U iow nej  E k o n o u n e z u e j  m ia s t*  
W a r a n a  * y ua  z łożone  w te jże  \ a d i u m  w i lo 
ści rs .  ‘j 0  i n a  Koszta  o g ło s ze n ia  rei*. iO, fctor© 
m e u t r z y m u j  ące m u  s ię  p rz y  l u y t a c j i  u a t y c h -  
m .t t s t  z w ro co n e  b^dą.

iiliż.sze w a ru n k i  dotycząc© * m ow ie  b ędące j  
l ic y ta c j i ,  do p rz e j r z e ń  a  w W ydzia le  A a -

m m i s t r a c y j u y a i  Kazdodz ioun ie  w y ją w sz y  dn i  
ś w ią te c z u y cn .

W z ó r  do  a e k i a r a c j i .
W sku tek  ogłoszenia z dnia  . . . .  podaję  ni-  

n i- jsza  dek la iac ję ,  mocą której  podejmuję »,ę 
zadzierZair.* posesję  M .  2 2 9 0  w Warszawie 
przy  ulicy Gęaiej położony ua rok  jeden, to 

j e s t  od dnia 19 Września (1 Paźdz ie rn ika)  
r .  h .  do tegoż d a ia  i miesiąca 1870 r. of iaru
j ą c  za takow ą dzierżawę rsr . ND*, (wypisać l i 
te rami)  poddając się w i e l k i m  obowiązkom 
i  zastrzeżeniom w warunkach  l icytacyjnych 
Zamieszczony m.

K w i t  n a  z łożone w K as ie  G łów nej  L k o n o -  
Ulicznej n u u s t a  W a r s z a w y  v a d iu m  w ilości r s .  
S 0  i n a  k o sz ta  o g ło s ze n ia  rs .  1 0  p rz y  m n i e j -  
Bzem za ł ąc z am  * . ,

8 't a le  m o je  zam ioszs .an io  w >’ > \ p i s a ł em  
d n i  a N N .

(podp isać  w y ra źn ie  im ie  i n azw isko ) .  
W a r s z a w a ,  d. 21 Lipca (2 S ie r p n i a )  18b9 r. 

p .  o. P r e z y d e n t a ,
J o n e r a l n e g o  S z t  bu,

J e n e r a ł  M a jo r ,  W i tk o w s k i .  
N a c z e ln ik  K a n c c .a r j i ,  Z dz i tow iec k i .

N. I)_ J J / , 5 .  M agistra t M iasta  
. W arszawy.

Podaje ai8 ,j0 ^iudorności powszechnej, że 
W d. 20 sierpom  {l W rześnia j r. b. o godzi
nie 12 ^  południe odbędzie się  w sali Posie
dzeń Magistratu licytacja iu plus p rzez  
opieczętowane deklaracje na jednoroczne, to 
je s t  od dnia 19 W rześnia (1 Październ ika) 
r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 1870 roku  wy
dzierżawienie posesji N r  218  w W arszaw ie 
przy  ulicy Brzozowej położonej na  rzecz zale 
głych podatków zajęte j, od sumy dzierżaw 
nej na rs r  225  ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji poda
nej.

]  __,r>* -o

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się  o ta  
kow ą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i m iej
scu wyżej oznaczonein na ręce  p. o Pre- 
zydentą M iasta opieczętow ane dek larac je, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, po
praw ek i przekreśleń, wypiszą postąp ioną  
przez siebie sum ę dzierżaw ną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej M iasta 
Warszawy na złożone w tejże  vadium  w ilo 
ści rsr. 25 i na koszta  ogłoszenia rs . 10, k tó 
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, n a 
tychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie b ę 
dącej licytacji są  do przejrzen ia  w W ydziale 
Adm inistracyjuym  każdodziennie wyjąwszy 
dni św iąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skntek  ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, mocą której, podejm uję 
się zadzierżawić posesję N r 218 , w W ar
szawie przy ulicy Brzozowej położoną, na rok 
jeden  to je s t  od dnia 19 Września i ł  P a ź 
dziernika) r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 1879 
roka, ofiarując za takow ą dzierżaw ę rubli 
sr N- N. (wypisać literam i) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa- 
runkacn licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej E k o 
nom icznej m iasta W arszawy vadium  w ilości 
rsr. 25 i na koszta  ogłoszenia rs. 10 przy 
niniejszym  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko }
W arszaw a/dn ia  2 i L ipca  (2 Sierp.) i86a r .  

p. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenera ł-M ajo r, 

W itkow ski.
1 —3 N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki

N. D. Aio6AHHCKanlKa3eHnu.il
lJaA am a.

Cmmt, oótHBjmeTi. ko Bceoómeriy CBfcjfh- 
niio, kto 11 (23) ABryCTa c. r. b i. 12 nacOBb 
uojiyttnft OyayT-b npoiisBOguTbCii bt» Ka3en- 
HOit llaxaTb iiyKniouHBie xoprii Ha npogaaty

a) ,Ita3eHHo8  sieabuiiui.i Bb cex. PoamoBua 
Bh-iropaflcitaro Via,( a , o n .  cyMMbi 14,820 
pyó.

ó) Ka3eaHoiirocTiiHHHi(i,i „nogb norOHito’ 
Bb noeagb HoBO-A.ieKcaHjt.piH, OTb cystna
7,794 pyó. 14■/, non. a

n) KaaeHHOń mbxi>hhi(m bj, tiMhHia JLoneu
HHKb, IźpaCHO'.TUBCKat'O yi)3ja , OTt cyMMU
5,748 pyó.

Top™  3th óy^yTTł npoH3BOA>iTbca naycT-
HO; HO *03B0JHeTC» HOHBHBUIHMC;! Hil TOprH 
zimaMb. npeącToBjraTb UpacyTCTBiio IŁaaeii- 
BOH IlajtaTU jjo 12 lacoB-b *hh. Ha3iiaHeHHU.ro 
j ĵia ToproBb, oo-bJiBJieHin r t j  aanenaTttUHbiXT* 
KOHnepTaxi, hu repóoBoń óyłiarh  30 Kouheu 
Haro gocTOHHCrBa, uo npHjaraeMod y cero 
®0dMh, ÓC31, nOA'IHCTOK'b B HOflCKpOÓOKT,, uo 

— crarefi OTjtT.m.HO,

ABrycra ct> 11 nacOBi, yTpa bu> KaHneaspiu 
iiOMiiityTaro yiipaBJreHis T o p r t  OygeTi, upo- 
H3BOAHTbC9 llCyCTlII.I it, HO A03B0JllTeTCJI II 
II p h c bU KU, 3 a u eu a T.-I H h LI x-i, oó-bHE.ieuifi Ha to -  
u ro in , ocHOBaHia 3ait0H0Bt. . 1 a a o r-!, '/4 uao/n, 
OSp.gojiKeHU, ósiTt, BpegCTaBJieHi, nepegibTOp- 
roiTb. y c io s ie  nocraBKU iitenaiom ia s o r y T i  
BHjtRTb bu, HoBoreoprieBcitl? effieRHeBHO sa  
HCKJHoseHieMt tipangHHiHbixi. AHe8.

Kp. HoBoreóprieBCKt, I iojih 21gHH 1858 r.
Ko>;au;tap'i. HonoreoprieBCKOil-KpkirpCTHOS 

AjlTIIJtpill, IIO.IKOBHHIfb,
2 _ 3  TyHOineHCKifi.

Kawioii U 3 t  H a 3 B a H H U X 'fc  
KaKOBMH OÓŁHB.ICHia Ó y g y T B  B C s p U T M  no
O K O H H a H ill  I IS y C T H U X T , T O p r O B  b .  ,

JlCe.iaiomie yuacTBOBaTb b t .  topraxi, ooh- 
3a u w iipeHc.TaBHTh, a HtupiicyT iBJfiomie npii 
TOprllXT,, npHXO*HTh K h OÓ bilH-Te HlllłCb KI H- 
Tanniu o BHeceHHOMfa u mu b-i. PyoepHCKoe 
Hjtn OiipyiKiioe KaaHaueiicTBO . aAŁ1JlbH0Mk 
sanorti naaii'tHbiMii geHKraMH, U3> pasMhps 

nacTii Ha3Ha>teHHbixi> sza TOproBh cjmu., 
a imeHHO:

Ha M e J t b H a n u  e t ,  c e n .  P o i r h o b k u  1 , 4 o z  i  - 
Ha rocrHHHimy bt> nocagh HoBO-AneitcaH-

Hpia 779 pyó. 42 koii.
Ha wejibuuny Bi, iiMimiu JLoneHBHKi, o i l  P- 

80 koii. „
lloApoÓHbia y c j i O B i a  npoAaiomaxca cTaTCH 

wOikho B a ą h T b  b i ,  .I iOOjIuhckoii K a 3e H U O ii 
l l a x a T h  e * e A H e B H 0  B 'b  n p a c y T C T B e H H o e

B peaa.
ipopma oÓBaBaeHia.

BcakACfni6 oorbHBaenia , / I i o ó j i h h c k o S  Ka- 
3eHHoft IlaaaTbi o t ł  . . Iioaa c. r. 3a M • 
o Hii'hioinaxt npoHSBOAHTbca Topraxi, aa 
npoaaasy (noHMeHOBai-b apoganaeMyio cra- 
Tbio) chmt, 3aaBaaxo, h to  oóa3yiocb KynaTb 
oayio sa cytnuy (nacaTb cyaay nampanu a 
npouncbio), c t>  coóaiogeHieMT, B c t x a ,  ycTaHO- 
BjieHHbiai, Aza srołi uposaimi ycaoBiłi.

Ha u p e j tC T a B . i e H H K it i  BpemeiiHbiS aaxor'i, 
K’i cyMMli (nacaTb cyaiiy pa^pajia n uponn- 
cbio) iipnxaraio i i B i i T a H n i i o  (Tasoro t o )  ita- 
S H a a e i i c T B a .

Hacroamee oóbaruieHiemicaHO (TaKoro-TO 
aiic-ia, sifccana v ioau).

(1 l o j i H i i i a T i ,  u e m s o  hmh h npo3naHie. 
I I p o i K i t B a t o  ( y K a 3 a T b  i c h c T O  iK H T C X b C T e a ) .
I . JlioÓJHK-1,, lioxa 17 Alia 1869 roja. 

PpcMeHHO I I .  g. HaaaxbHiiKa
OrA'RaeHiH, H I m h a t t , .

CTajimbift j(1iJioiipO!i3BOAHTexb 
2 —3 I ł a o A a p c K i n .

A . 1). o 6 15. y u p a n .ie 't te  lh n m e> ,m en -  
eniitt KpKtocirini/fi A pm ti.tep iu .

Bbi3biBaCTi, iiie.iaioutHXT. n p u u 3Tb Ha ceOa 
nocTaBKy A-1*1 cck Aprnxepiu Hii,secx'liAyio- 
mnx-i, n p e A M e T O B i , :

Mac.ia KOH maaHaro 38 tyHT., caaa iokh- 
neBnro Tonxetiaro 29 uyA* H  *tyHT. 8630XOT., 
BhTOum 31 uyA- 37 ». 38 30.10T.

T o p n , Ha3HaiaeTCH óe3b HepeTOpauta 14

N. D. 5 6 5 9 . ÓłcpipKHoe l ln m e H ^ a u m c K o e  
X n p u n .ie u ie .

OKpyiKHoe UHTeHAaHTCKoe S 'u p a B X e H ieB a p -  
m a B cita ro  B ocH H aro O n p y r a  oob H B xaeT T ,, 
h t o  E-b 1 8 6 9  rOAY H aim aueH o 3aroT O B xeH ie  
c-b TOprOBO. A111 B a p in a iicK a ro  M h to h a h h t -  
c i ia r o  Cicxa A * c a h g y io m e e  KO.miecTRO r o e n n -  
T axb ttM xb  s e n tc f t  H H a T e p ia lo m b : ,1 -r o  p a s p * -  
g a , xdJC TS rocn oA 'iitaro  7 1 8 7  a p . 1 5  s e p m . ,  
T u n y  M aTpaitH aro 254 ap . 2  n c p . 6ą tts n  ó k  
x o f lp y c i io i i  2 2 3  a p u i.,  O aS ia i 3e.ieH O d 2 9 3  a p .  
3 n c p .,  óafiitH  óh.iofi to h k o C  212 a p ., t k c h h  
p y c - .o f t  3 5  a p . 1 2  B e p u i., n p u m ,i sexeH O d  2 2 4  
a p . 7 B cp ., c y s a a  c s p a r o  TOHKaro 6 5  ą p . 1 2  
n e p .,  KJieeHitH gB yxcT op oH H ed  1 6 2  a p ., n y -  
x o k t, mepcTiiHM XT, o t i i n e p c i inx-i, 4 2 5  n a p ., 
u yxoit-b  m c p c T iiH u x i, coxA aTC nuxv, 2 0 0  n a p .,  
c a n o r b  BoiixoHTiuixT, noiK eio o o u in T b ix b  15  
n a p ., c a n o r .i . Ha óaitKfc 2 9  n a p .,  T y t x e d  o h h -  
nupcicHXT, 1 0  n a p ., T y c x e i i  c i  aaAiniKaMH 

AoxAaTCKHXT, 8 2 0 1  n a p ., p y K a B iiu b  axh p a ó o -  
> m xb  5 4 1  n a p ., KSipęrb ii irb  ate 1 1 1  n a p ., T y-  
x y iiO B i, iip b iT b ix b  3 a T p a n e3 0 H i,:  1 p o c x a  8 0 ,
2 . p o cT a  1 1 8 , 3  p o cT a  3 4 ,  3 0 h th k o bt , rx a 3 -  
h u x t s  3 5 6 ,  K p vrop .i, nenuKOB.uxT. 2 5  niTyitT., 
CTeKxaiiHbiXT,: rpa»iiHOBT, 4 8 , CTaKiiHOB'b axh  
naio 1 2 0 , CTiutaHOBT, axh x eK a p c x R b  1 2 4 , 6 y -  
T b ix e il ca, KOp3HHaMH 2 7 , T e p n o s ie ip o fiT , 4 8 , 
n h ip io x b H H iiix h : rpeÓ H efi 8 1 .  2 . p a 3 p sA a o® n- 
n epcK H X b a»ext,3Hi.ixT,: H oasefi c i  I'lixitaMH
8 3  n a p ., m tin n o r /i , e i ,  iipyisnH aM H  5 0  h it Vkt, j
A-m o ó ig a r o  ynoT peÓ JC H ia oxOBHHHbixs,: n a ii- 
HHKOB'b 2 0 1 , ate.XhSHUXT,: CKOBOpOTb 31  TOHO-
p O B i, 11 , H om ed ck  B nxK ann 2 0 5 , m aiiAiXTBT, 
iih sk h x t , 17 , miinnOBT, cB'fenHwx'b 6 1 , atecTH- 
h I ix t ,; m aHAaxOBb B u icoK iixb  2 .

H ą n o cra B K y  osnaH eK H bixb  B e ip e fi Ha3H»- 
qfcH'i. ir lim ir r e .il,hi,1 ii x o p i'b  ó e 3 b  u ep eT op atK it  
12 n iic x a  A i ir y c r a .

T o p rb  Oy'AeTb itpoH3neAeHb r.b  B oeim o- 
OitpyaHOMb C obA tI; Bapiuaiicu-aro BoeiiHa- 
ro  O s p y ra  nsycTHHii cn  AonymeHieMb np a- 
cm xkh 3 a iie ia T a H H u x b  oO bH BxeH ifi n a  t o h -  
HOHb ocH OBaHia T naB bi II PaaA- H I K H itr. I,
HacT. I Y  CriOA. ilo eH H u x r , IIocTHHOBxeHift Ha 
E cb  Bbim ecK aaaH H bie l ip e .in e T U  co c x a B .ia io -
njie Ana pa3paAa -

o a x o i  O Bb b i. o 0 c 3 tte T e n ie  iiey cro H K a  -rp e-  
óyeTCH o r b  iio y p ,iJ T eK o ir i, 1 5 ° /B noApaA wod  
cyiiM bi. ^

V ca o b Ih  iiOApnAa iiy o x iiK  iH in  1,1 b t ,  l l e T e p -  
OypiTlKHXb II MoCKOBCKHXb Bf.AOMOCTHXb, y-
c x o n ia  a m  hoikho  p.hat,t b  b t> O itp y z iH o sib  C o -  
n liT b  it E b  HriTCHA iHcrsOM'b y n p a B x e m ii  e s e -  
AHeBtio c b  9  y r p a  go  8  n a c o B i,  n o  n o x y A u n .

I '. B apm  iFa, 2 4  I io x a  1 8 6 9  r o g a .
O itpyiK H oS H in-eH A aiiT b ,

1 — 3 IV u ep ax b -M aio p b ,  XoMeiiTOBCKift.

N . D . 5 6 5 5  K o .w h  m u m  •n o e  Y n p a -  
0. t e n i a  tiapmae.cKuii A.ie /ccaii /fpoHCKou  

II(imil jf.ttf. 
y iipaBxetii'e KoMeHAiniTa BapimiECKofi A xc- 

KcaiiApoBCKoa U,itTaAe,iH, BbiauBaeTb m exaio 
ip a x b  npiiHaTb Ha ceón nocTaim y Bb HUHem- 
H enb 1869 rogy  25 noBbixb nocTOBHxb Ty-
XyilOBb H3b OBUHHbl pyCKoS BblA’hXKH Kphl- 
TKIXb yXyuniCHHUMb COXAaTCKHMb CyKHOMb,
h  25 n a p b  ho b e ix t, KeHerb, BbicTxaHHbixb
BHyTpbl TilKT.-Kie Ol'.’IIIUIIbIMT, M't'.XOM'I, H 110-
6 n T b ix b  n o g b  K oO xyita jm  IKC.IUSHUMII n so - 
3AUMH. T o p rb  iia 'iiieT cii 2, a  nepeTop-.Kiia 4 
A p r y c r a  c. r .  o x b  10 go 12 uacO B b y T jia  pt, 
3T0M b y n p a B x e m n . T o p r n  ó y g y r b  npon3. 
BOgHTca H 3ycTH bie, iia  to  ihomt, ocHOBaHiH 
675 c t.  I kh. IV nucTii, CBOga B oeH . I lo cra  
HOBxeHHbiS, 3 jx o r  b goxiK eiib S u T b  n p eg cT a - 
B xeH b corxaCHO ycxoB ifi, itoropw e ikoikho 
BHgl.Tb B b  y npuB xeH iii KonteHgaHTa H iiT age- 
x ii eaiegneiTHO, KpoMh npa3A H iitH bixb n bo 
cspecH bixb giieii.

liapm aH ii Im x a  26 gnu 1869 roga 
H x a g b  M a io p b  li,H ragcxii,
llOAIIOXKOBHIIKb, ( . . . . )

N . 1). 5 2 5 5 . fla'ttiAbHUKt> ra p iH /.m H cica zv  
.! tij. pl.

O o b an x n eT b , h to  5 (> 7) A nrycTa cero  
roga  Bb 12 nacOB'b y r p a  ó y g y rb  npoasBO- 
gKTKCH Bb npucyTCTBin y-hagHaro y u p an x e- 
iiiu uocpegcTHoMb onenaraH H bixb gcKXapa- 
piii ( in  m in u s)  Toprn  na  OTgaay c b  nogpnga 
p a ó o r b  no iiothhk )■, PitMCito-K.u.TOxn>iecitaro 
KOCTexa, KOCTeext.HO',1 o rp a g u  u ltoxOKOXb- 
BH B'b r . rnpilOXHIlll OT'b CMt.THOtt cyMMbi 
2 ,7 0 0  py ó . 10 Kon. n 3>iiicxenni,ixb yTngUbiiib 
h  ryóepucK iiM b ApxirreKTOpOMb.

iliex a io ip ie  3aTl,Mb bbhtb ei(a3ai)Hi,iS nog- 
piigb goxatiiw u pu oO baB xeaiu HanncaHHOMb 
n a  repóoB oft óysia rl, 30 icon. goCTOHBcnia H 
u o  <i»opmb iipn  e.e»ib up iix arae jio h  npegcTa- 
bhti* l.a.iHa'leflruy;o KtiirraiHliai tia iiuecee- 
H uit n iib  s a x o rb  Bb copaaM kpHOcru ' / . 0 i a -

c m  cMhTiiofi cyHMbi t .  e. 270 pyó. 1 icon-, kq» 
Topufi t o  3 axorb  j i o k c c t b  ó u t ł  BHecenb Ha« 
xii'inbiMii geHbraJin h x h  ace aaKxagHbijtn n x a  
XHicBHganioiiHbiMii xHCTaMH, nxn Biipoueub 
g p y r H M H  KpegiiTHhiMH óyMaraMii pa3pemea-» 
h u m h  Bb npieM ń Ha 3axora, itOTOpbiS Hey-. 
CTOHPineMycn npn Taicotibixb r o p ra x b  óygeTb. 
B03BpameHb, a  ygepasaBm ai o ch  ó y g e T b  BW» 
cxaub Bb EaHKb gxa npupom eniH  npopeil*
TOHb.

ToproB bia ace yxoBia Kaitb paBao h  csihTa, 
MOryTb óbiTb paScMaTpHBaeMbi bo Bet, npn- 
cyTOTBeHHbie gHir. 311 ncic irorie hio m t ,  upa3g* 
HUHHtxxb 11 xaSexbHbixb bb rapBOxnacKOMb 
y*3gH0Mb ynpapxeHin, oobHBxeuia goxataw  
óuTh m icanbi Me-nco, n a c T O  . óo3b Bcaicnxb 
nonpaBOKb 11 nog'tiiiTOKb iióo im ane ia s o -  
Bbie He óygyTb tipiiHaTu.

<£opMa oSbHnxeHia.
BcxligcTBie oObHBXeHia Ha’iaxi.Hiiica I’ap- 

EoxiiHCKaro yhoga OTb . . . Isohh c. r .  s a  
M  . . . gaio ciio geicgapuniro Bb ro u b , h t o  
oÓH3hiBaiocb BsaTb Bb nogpagb paóoTU no 
noH H iiK t, PHMcico-KaTOXBHecKaro KOCTexa, 
itocTexbHoft o rpagu  u  noxoitoxbHn b t ,  top. 
rap p o n n u k  3a cyM.ny (M  iiponncuio) kbh tsh - 
n i io  o  B H e c e m n  mhoio saxora Bb K O xn 'iecT B h  
270 pyó. -1 non. npii ceMb n pegcT U B -ia io  Cb 
TkHb, h to  Tanoiioti sax o rb  ecxn ne ygep- 
wyci, npa Topraxb óygeTb mh* B03Rpuineab 
na pyi;n (H.m no no'iTli, nniTexbCTRO woe Bb 
M, rogb, Mt,cnitb u hhcxo, pognneh aoxhsh» 
ÓMTb pa3Ó0pHllBll

I'. I’apBoxiiHb, 110Ha 30 gHa 1869 roga.
5 —3 IlanaxbHHKb y t3ga, ( ....« •••) .

JV. D . 5599. Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zaję te  na  satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchomości a m ianowicie: 
fortepian  machoniowy, 6 k rzese ł, k anapa , 
stó ł, 2 fotele machoniowe, lustro , sza fa  o l
szowa, w dniu I 1131 S ierpnia 1839 r. o go
dzinie 12 w południe w domu N r 2512 p rzy  
ulicy Kaczej przez licytację za gotowe p ie
n iądze więcej dającem u sprzedane zostaną. 

W arszawa d. 14 (26) L ipca 1869 r.
2—2 Dobronoki.

W. D. 5650. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do ar t . 682 P. S. wiadomo 
czyni,  iż na  żądanie Marcelego Czaleńskiego 
obywatela, w. Warszawie w domu poi Nr. 467 
zam ieszkałego ,  a  zamieszkanie prawne do teg o  
in teresu  i ca łego f-ost-ępowania subh&stacyj
nego u Teofila Tomickiego, Adw okata  w War* 
łzawię pod Nr.  519 zamieszkałego, ob ran e  
mającego, w poszuk*wa-iiu sumy rsr . 3, 150 
z procentem 5 %  od dnia  19 W rześnia (1 P a ź 
dziernika) 1867 r. l iczącym się. oraz k >sztami 
od Józef* G fonkiwski»go.  właś .uci-la n ie ru* ’ 
cliomości vr Waisz wie pod Nr. 23~3c p >łożo« • 
ne j j  we wsi Wawrzi O kręgu  i P  -wiecie W a r 
szawskim zam iesska ł 'go ,  protokułem Waleń* 
tegu Supryaiewicz 5 Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Krołe^t va Polskieg- , w dniu 27 
Lutego (10 Marca) 186S r. sporządzonym, n  
drodze sąd >wej przymuszonego wy właszczeniat 
zajętą i zaar  sztowaną została:

NIER U CH O M O ŚĆ,

Nr. 237Sc w Warszawie przy ulicy Dzielnej* 
w gminie M agistra tu  miasta  Warszawy, w 
Cyrkule  Policyjnym V i Y l ,  pod ju r isd y k c ją  
Sądu Pokoju  vVj działu l i  go w  Warszawie na  
gruncie ein titeutycznym, z którego op łaca  się  
czynszu rocznie r3. 2 <op 50 położona, p ra 
wem własności do Józefa  Grunkowskiego o b y 
watela,  w Wa.vrze tv <)k ęgu i Powiecie W a r 
szawskim zamieszkałeg-j  tialfi^.aca, w dz ie rża-  
wnem poaiadauiu Wincentego Boińskiego, za  
kontrak tem  urzęd  >wym w -iniu 28 L is topada 
(10 Grudnia) 1867 r. prz* ł Stanisławem Ro* 
ściszewłkim R -jeut m w W  .rs^awic na ła t  
t rzy  od dnia 1 Sty* znia n. s. 1868 r. zawartym> 
za cenę roczną rs. 3 0 )  zostająca, nad to  w dto* 
dzo e g 'e k b c j i  sądowej na  wydzierżawienie 
protokołom Komornika Nowickiego, w dniu 
8 (20) L is topada 1867 r. na rzecz P e j s a k a  Mi- 
licer, oraz Popławskiego Komornika w d 10 
^22) Lutego 1868 r. n a  rzecz Seweryna L u 
bińskiego sporządzonymi będąca, poszuki
waną wierzytelnością hypotec/ .nie obciążoną.

Na gruncie  powyższej nieruchomości zna j
dują się nas tępujące zabud wania:

1. Dom dwupiętr  »wy masiv murowany ao 
wysokości 2 -go p ię t ra ,  zaś 2 piętro  z d rzew a 
bU chą  ż Dzną p ros t  ‘]radl • ob i t“, o sześciu
kominach n łuro’.\ a. y • b, nad dach blachą kryty 
wynrowadzony li.

3. Ogród niewielki,  ?izt!icbetami z łżit rznię
tych, 7. takąż fu rtką  od d< mu oddzielony za
wierający drzew owocowych młodych 56 i 
krzewy winne.

3. P a r k a n  z d r  rew a  w słupy oddzielajmy 
posesję t? od gruntów nrs^sji  Nr.  2373a.

4. P a rk a n  z drzew a w słupy » bramą wje* 
ną nodwójną i furtką.  .

5. Zabudowanie z drzewa o )e‘.Dj3m vfv
n :e m urow an-  xn, n a d  d ach  gon tam i  r ’ * ■'
prowadzonvai . W »oblo opr
s ż h a n ia  komórki, »o*oivn.o . k o»Ki.

6. S tudni*  d r ł f i t c m  cem bruna11® ż pompą
i korbą ?.el:»znH*
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W nieruchomości tej je s t l7 -s tu  lokatorów 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia po szczególe wy
mienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości S r. '2'il'ic w W ar
szawie, znajduje się w akcie zajęcia u sprze
dażą dyrygującego Teofila Tomickiego, Adwo
k a ta  przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol
skiego, w Warszawie pod N-rem  519 zamie
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze
d a ły  w Kanceiarji Trybunału Cywilnego w 
W arszawie w Wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1- JW . Kahkstowi W itkowskiemu, P re 

zydentowi miasta Warszawy, w W arszawie 
|>od Nr. 367 urzędującemu, na ręce M ikołaja 
Pisarskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału I I ,  w W arszawie, w War- 
aza pod N-r«m 790 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom, d. 28 Lutego (11 Marca) 1868 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powjż zaję

tej i zaaresztowanej nieruchomości Nr. 2373e 
W W arszawie dnia 29 Lutego (12 Marca) 
1868 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi 
aasresztowań w Kuncelurji Trybunału tu te j
szego, n» ten cel utrzymywanej, wpisane zo
stało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie s i ę  u h  audjencji j a 
wnej Trybunatu Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I-ym, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 
10 z rana dnia 1 (13) Maja l8ó8 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki, 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamisszkame jest wyżej 
Wskazane.

Warszawa d. 14 (26) Marca 1868 r.
Rsdca Dworu, Zgórski.

W yw ieszon o  na tab licy w sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw iln ego  w W arszaw ie.

Warszawa dnia 14 (26) Marca 1868 r.
Kadca D w oru , Z górski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja
śnień i warunków licytacyjnych do sprzedały 
nieruchomości tej ulołonych, Trybunał Cy
wilny w Warszawie, wyrokiem zapadłym d. 29 
M aja (i 0 Czerw.) 1868 r., termin do prsygoto- 
wawczego nieruchomości tej przysądzenia wy
znaczył na dzień 20 Czerw. (2 Lipca) t. r., w któ
rym to dniu pomieniona nieruchomość przygo
towawczo Teofilowi Tomickiemu Adwokatowi, 
za sumę rs. 3,000 przysądzoną została, a za ra 
zem tenże Trybunat wyrok em w tymże dmu za
padłym, term in do ostatecznego tejże nierucho
mości przysądzenia, wyznaczył na dzień 2 (14) 
Października 1868 r. Że jednakże termin ten 
z powodu sporów do akutku nie przyszedł, 
przeto ten łe  T rybunał Cywilny w Warszawie, 
wyrokiem zapadłym dnia 9 (21) Grudnia 1868 
roku, nowy termin do ostateczuego tej n ieru
chomości priysądzenia, wyznaczył na dzień 
17 (29) Stycznia 1869 r., a łe  i w tym term i
nie sprzedaż do skutku nie przyszła, przeto 
Trybunat Cywilny w Warszawie, wyrokiem 
zapadłym  dnia 21 Lipca (2 Sierpnia) r. b., 
nowy termin do ostatecznego nieruchomości 
tej przysądzenia, wyznaczył na dzień 3 (15) 
Września r. b., w którym to dniu na publi
cznej audjencji T rybunału Cywilnego w W»r- 
szawie, w domu pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego, w Wydziale pierwszym, o go
dzinie 10 z rana, ostatecznie sprzedaną zosta
nie. Licytacja zacznie się o i sumy rs. 4,934 
kop. 20, jako  %  części szacunku taksą przez 
biegłych sądowych sporządzoną wykrytego.

W arszawa, d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1869 r. 
Juljan Świerczewski,

za Pisarza Trybunału.

AT. D. 5648. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
Czyni, iż na żądanie M ark u ja  Lew y kupca 
i  obywatela w W arszawie przy  ulicy Żabiej 
pod Nr. 956c m ieszkającego, a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego p o stęp o 
wania subhastacyjnego u  T eodora  Łąckiego, 
Obrońcy przy  W arszaw skich  D ep artam en
tach  R ządzącego Senatu, w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, obrane m ającego, w 
poszukiw ania  sumy rs. 8,000, z procentem  
o d d  20 M arca (1 Kw ietnia) 1868 r. i kosz
tów od B orucha i A rona-Izaaka  braci P ry 
werów, w spółw łaścicieli nieruchom ości w 
W arszaw ie  pod N. 2325 położonej, tam że za 
m ieszkałych, pro tokułem  Stanisław a Skier- 
kowskiego K om ornika przy T rybunsle  tu te j
szym, w d. 11 (23 ' Październ ika 1868 r. spo
rządzonym , w drodze sądowej przym uszone
go wyw łaszczenia zajętą,i zaaresztow aną zo
sta ła :

NIERUCHOM OŚĆ 
W W arszawie, przy ulicy Pawiej pod N. 2325 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju W ydziału II, 
W W arszawie, w Cyrkule Policyjnym  i adm i
nistracyjnym  5 i 6, w gminie M agistratu m ii- 
Sta W arszawy, na gruncie em fiteutyczuym , z 
k tó rego  opłaca się czynszu rocznie rsr. 5 k 
■94 położona, prawem  własności do egzekwo

wanych dłużników  B orucha i A rona Izaaka 
braci Pryw erów  należąca i w tychże p o sia 
daniu zosta jąca , poszukiw aną wierzyteluo- 
śc ią  hypotecznie obciążona, przybliżonej 
szerokości około łokci 90 zaw ierająca.

Na gruncie tej nieruchom ości, są  n a s tęp u 
jące  zabudowania:

I. Dom m asiv m urowany o p a rte rze  i 2-ch 
p ię trach , w połowie b lachą żelazną  a  w po
łowie cynkiem kry ty , o dwóch kom inach m u
rowanych.

2 P arkan  drewniany, w środku  którego 
je s t  b ram a z fu rtką

3 Oficyna m aslv m urow ana o p a rte rze  i 
dwóch p ię trach  b lachą żelazną kryta, z k o 
minem murowanym.

4. B udynek z drzew a o p a rte rze , i p ię trze  
gontam i kry ty , w którym  m ieści się k loaka i 
kom órki.

5 Kom órka drewniana gontam i kryta.
6 Oficyna masiv m urow ana o pa rte rze  

p ię trze  i facjatach w połowie cynkiem , a  w 
połowie dachówką kry ta, 2 kom iny m urow a
ne mająca.

7. Komórki drew niane deskami kry te.
8 Kom órki drew niane deskam i kryte.
9- Oficyna czyli dom ek drew niany p a r te 

rowy, o dwóch kom inach m urow anych gon
tam i kryty.

10. Podw órze w połowie i tro to a ry  kam ie
niem  polnym brukow ane, a w połowie bez 
bruku.

I I .  S tudnia drzewem  cem brow ana z pom 
pą  drew nianą i ko rbą  żelazną.

W  nieruchomości tej, je s t  28-miu lokato
rów z imion i nazwisk, oraz  ilość ceny naj
mu uiszczających w akcie za jęc ia  wymienio
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j izaa- 
resztow anej nieruchomości, znajduje się  w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eodora 
Łąckiego Obrońcy przy W arszaw skich  D e 
partam entach  R ządzącego Senatu w W ar
szawie pod N. 1775 zam ieszkałego, zaś zb iór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kanceiarji 
T rybunału  tutejszego w W ydziale I. złożone 
p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczano:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu, P re 

zydentowi M iasta W arszawy, w W arszawie 
pod N . 387 urzędującem u na ręce  W incen
tego Kępińskiego, u rzędnika tegoż M agi
stra tu .

2. K o n .tau tem u  Łąckiem u, Pisarzow i S ą
du Pokoju W ydziału II, w W arszaw ie, w 
W arszawie pod Nr. 790 urzędującem u, na 
ręce  w łasne.

Obudwom dnia 21 Październ ika (2 L is to 
pada) 1S68 r.

W niesiono do księgł wieczystej powyż za 
ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie, dnia 21 
Październ ika  (2 L istopada) 1868 r  , a w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w K an 
ceiarji T rybunału  tu tejszego na ten  cel u trzy 
mywanej, w pisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
przy  ulicy Długiej pod Dr 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 z rana  dnia 
2 (14) Stycznia 1869 r.

S przedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc
ki O brońca przy W arszaw skich D epartam en
tach  R ządzącego Senatu, k tórego zam ieszka 
nie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 4 (< 6) L istopada 186S r. 
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na Tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 4 (16 L istopada 1868 r. 
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 2 tl4),ilt> (28) S tycz
nia i 30 Stycznia, (11 Lutego) 1869 r. trzech  
publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzed -ży  nieruchom ości Nr. 2325 w W ar
szawie położonej, T ry b u n ał tu tejszy  wyro
kiem  daty 30 Stycznia (11 Lutego) 1869 roku  
zapadłym , w yznaczył term in  do przygoto 
wawezego p rzy sąd zen ia  rzeczonej m erucho 
mości na  dzień 4 (16) M arca 1869 r godz. 10 
rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W a rsz a 
wie W ydziale I. pod N r. 549 przy ulicy D ła  
giej. L icy tac ja  w tym  term inie zacznie się 
od sumy rs. 10,000, jak o  szacunku  przez  po 
pierającego sprzedaż podanego.

W arszaw a d. 31 S ycz. 112 L utego) 1867 r.
P isarz  T rybunału  

R adca Dw oru Zgórski.
W  term inie powyższym po oddaleniu spo

rów  przez dłużników  Pryw erów wytoczonych, 
T ry b u n a ł wyrokiem  daty  4 ( 16 ) M arca 1869 
roku  zapadłym , nieruchom ość N r 2325 w 
W arszaw ie p o łożoną , p rzysądził p rzy g o to 
wawczo Teodorow i Ł  ąckiem u Obrońcy przy 
Senacie za  sumę rs: 1 0,000 i zarazem  term in 
do ostatecznego p rzy sąd zen ia  rzeczonpj n ie 
ruchom ości Nr.2325 w W arszaw ie położonej 
na dzień 19 Czerwca (il L ipca) 18 '9  r. godzi- 
10 rano ozn aczy ł, term in ten  jednak  sp e łz ł 
bezskute  znie.

W incenty L utostańsk i K asje r U rzędu Lo- 
te rji w W arszaw ie pod Nr- 890/1 zam ieszka
ły, zam ieszkanie praw ne u  F ra n c iszk a  Siate- 
ckiego A 'w okata nrzy Sndz o A vplacvjfivm

K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod N r. 
572/3 obecnie zam ieszkałego, obrane m ający, 
i przez tegoż działający , jako w ierzyciel hy- 
poteczny sumy rs. 3.600 z procentem  5 %  od 
dnia 7 (19) L istopada 1868 r  zaległym , wy
rokiem  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
daty  11 (23) Kwietnia 1869 r. zapadłym  sub- 
rogowany z o s ta ł do dalszego popierania sub- 
hastacji nieruchom ości N r 2325 w W arsza 
wie położonej w miejsce M arkusa Lewy i po 
oddaleniu sporów przez Prywerów wytoczo
nych, T rybunał wyrokiem illacyjnym  daty 25 
L ip ca  (6 Sierpnia) 1869 r. na  żądanie tegoż 
L utostańskiego zapadłym , wyznaczył nowy 
term in do ostatecznego p rzysądzen ia  n ieru 
chomości Nr 2325 w W arszaw ie położonej 
na dzień 29 S ierpnia (10 W rześnia) 1869 r 
godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w miej 
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne
go w W arszaw ie w w ydziale feryjnym  pod 
N r 549 przy ulicy Długiej

L icytacja zacznie się  od samy rs 14,186 
kop. 66% , jako  %  części szacunku przez 
biegłych w taksie sądowej wynalezionego.

W arszawa d. 25 L ipca  (6 S ierp.) 1869 r.
P isarz  T rybunału ,

Radca Dworu Zgórski.

A . D. 3624 . Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie K aro la  Grzegołkowskie- 
go obywatela w W arszawie pod N. 821 zamie 
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in 
te resu  i całego postępow ania subhastftcyjne- 
go u L eona Czarneckiego P a tro n a  przy 
Trybunale Cywilnym w W arszaw ie, w W ar- 
szawie pod Nr. 497a zam ieszkałego, ob ra
ne m ającego, w poszukiw aniu sumy rs r . 750 
z procentem  od d. 5 (17) Kwietnia 1869 r. 
i kosztów od E m eryka ćw ierlikow skiego o- 
byw atela w łaściciela nieruchom ości w W ar
szawie pod N 1607 położonej, tam że zam iesz
kałego, protokółem  Wincentego R uszczyk iw- 
skiego Komornika przy T rybunale tutejszym  
w dniu 4(16) L ipca 1869 r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego wyw łaszcze
nia. z a ję tą  i zaaresztow aną została  

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Nowogrodzkiej pod 
N r 1607 w Cyrkule Policyjnym i A dm in istra 
cyjnym IX  dawniej, a  obecnie Łazienkow 
skim  zwanym, w jurizdykcji Sądu Pokoju 
W ydziału  III. na  gruncie czynszowy, z któ 
rego op łaca  się czynszu rocznie rs. 4 k. 14 
położona, prawem w łasności do egzekwowa
nego d łużn ika  Em eryka Ćwierlikowskiego 
należąca, i w tegoż posiadaniu zostająca , po
szukiw aną wierzytelnością hypotecznie obcią
żona.

Na gruncie tej nieruchom ości są  n a s tę p u 
jące  zabudowania:

1. Dom parterow y murowauy gontami 
kryty, z kominem murowanym.

2. Don! drewniany parterow y, gontam i 
kryty, 2 kominy m urowaue mający.

3. Oficyna z drzewa, gontam i k ry ta, z ko
minem murowanym.

4. Drwalnia z drzewa, deskam i obita.
5. U stęp  z desek, dachówką pokryty.
6 Kloaki z drzew a deskam i obite, gon ta

mi kryte.
7. Kom órka czyli chlewek gontam i kryte.
8. Oficyna z drzewa parterow a, gontam i 

kry ta, z 2 kominami murowanemi.
9. Oficyna murowana o 2 p ię trach  b lachą 

k ry ta  z kominem murowanym.
10. D rw alnie deskam i obite, gontami 

kryte.
11. Pom pa drew niana, z korbą  żelazną.
W nieruchom ości tej je s t  23 lokatorów , z 

imion i nazw isk oraz ilość ceny najm u u isz
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za
aresztow anej nieruchomości, zna:duie się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego L e o 
n a  Czarneckiego Patrona  przy T rybunale  
Cywilnym w W arszawie w Warszawie pod N. 
497o zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży, w Kanceiarji T rybunału  
tu tejszego w W ydziale I  złożone, p rze jrza 
ne być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy 

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Em erykow i K ozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, 
w W arszawie pod Nr. 405 urzędującem u, na 
ręce  w łasne.

Obudwom dnia 8 (20) L ipca  1869 r.
W uiesiono do księgi wieczystej powyż 

rzeczonej nieruchom ości dnia 9 (21) L ipca 
1869 r. a  w dniu dzisiejszym  do księg i zaa- 
re3ztowań w Kanceiarji T rybunału  tutejszego 
na ten  cel utrzym ywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się na ja- 
wnem posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana. d 15 2 7 1 W rześnia 1S69 r-

aeck i Pa tron  przy  Trybunale tutejszym ^ 
Którego zam ieszk an e  je s t  wyżej wskazane. 

W arszawa d. 21 L ipca (2  Sier nią) lSt-9 r. 
R adca Dworu Zgórski.

T . ł wl*szooo na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie 
W arszaw a d 21 L ipca (2 S ierpnia) 1869 r. 

Radca Dworu Zgórski.

N . iO. 3 6 4 6 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Zawiadamia, iż w dniu 25 W rześnia (7  Paź 
dziernika) 1869 r. o godzinie 10 z rana w miej 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu, odbytem zostanie pierwsze ogłosze
nie warunków ułożonych do przedaży, w dro
dze przymuszonego wywłaszczenia przedsięwzię
tej) zajętych aktem przez Komornika przy Try
bunale Cywilnym w Kaliszu Antoniego Rad
wańskiego, w dniu 13 (25) Czerwca 1869 roku 
sporządzonym, na żądanie Daniela Paciorkow- 
skiego studenta Szkoły Głównej Warszawskie! 
pod Nr. 2779 zamieszkałego, zamieszkanie zaś 
obrane mającego, u  Jan a  Daniela Wojciechow
skiego P a tro n a , przy Trybunale Cywilnym w 
Kaliszu, w temże mieście zamieszkałego, przy
muszoną sprzedaż popierającego nieruchomości
następujących:

1. Dom partorowy przy ulicy Targowej i 
Ogrodowej.

2. Dom  drugi po praw ej stron ie  pierwszeo-o 
położony, również parterow y.

3. Budynek w podwórzu.
Do nieruchomości wymienionych należą za

budowania, jak: dwa drwalniki, wychodki, dalej 
podwórze i ogród warzywny.

4. Dom piętrowy położony frontem od ulicy 
Ogrodowej, a bokiem do ulicy Dojazd

5. W  podwórzu oficyna o jednem  p iętrze, 
k tó re j budow a dopiero je s t rozpoczęta

T ak  zajęte nieruchomości oznaczone są nu
merem policyjnym 171 lit. b. f .  g_ i Ł  num era.  
mi zaś hypotecznemi 39 i 220, są własnością 
Franciszka - Ksawerego Paciorkowskiego oby
watela miasta Częstochowy, w temże mieście 
zamieszkałego, położone są w mieście Często
chowie, w Okręgu i Powiecie Częstochowskim, 
Gubernji Petrokowskicj.

A k t zajęcia powyższych nieruchom ości dorę
czonym zo sta ł Ignacem u B rochockiem u P isa 
rzow i Sądu P o k o ju  w Częstochowie i W alerja- 
nowi M akow ieckiem u Prezydentow i m iasta Czę
stochow y w dniu 18 (30) Czerw ca 1869 r., n a 
stępnie wniesiony d la  zarejestrow ania do ksiąg  
wieczystych n ieruchom ości tych, dotyczących 
N r. 3 9  i '2 2 0  w dniu  3 (15) L ip c a  1869 r.; do 
księgi zaś przez P isa rza  T rybunału  Cywilnego 
w K aliszu utrzym yw anej w dniu 18 (3 0 ) L ipca 
1869 r.

K alisz d. 19 (31) L ipca  1869 r.
M orawski.

A'. D. 5649. Komornik przy Tryounale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaje do publicznej w iadomości, że cała  
nieruchom ość w m. W arszaw ie pod Nr. 2621A . 
przy  Zjez'dzie do m ostu A leksandrow skiego po
łożona, zak ład  kąpielow y wannowy, łaźn ię  pa
row ą i praln ię , oraz m ieszkania w sobie miesz
cząca, w raz ze wszelkiemi m aszynam i, narzę
dziami i sprzętam i do zakładów  tych należący
mi, a  raczej dochody z tej nieruchom ości, jako 
praw nie zajęte w drodze egzekucji sądowej przez 
publiczną licy tację, przedem ną podpisanym  K o
m ornikiem  n a  gruncie tejże nieruchom ości w d. 
18 (30) S ierpn ia  r. b. 1869 (zaczynając od go 
dziny 11 z ran a )  odbyć się m ającą, w ydzierża
wione zostaną n a  ro k  jeden , poczynający się od 
dn ia  1 ( 13 )  L ipca  1870 r., a  kończący się w 
tym że dniu i m iesiącu 1871 r.

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rs. 15,000 w o- 
góle za jednoroczną dzierżaw ę całej n ierucho
mości.

V adium  do licy tacji je s t  oznaczone n a  rsr. 
4,500. W arunk i licytacytacyjne przejrzane być 
m ogą w K ance ia rji mojej, utrzym ywanej w do
m u pod N r. 2 2  nowym przy  ulicy S-to Je rsk ie j 
w W arszaw ie.

W arszaw a d. 25 L ip ca  (6  S ierpn ia) 1869 r.
Napoleon Mierlcowslci, Komornik.

N. D. 5664. Praw nie zajęte  ruchom ości 
w egzekucji sądowej, to jes t: lich tarze  p la te 
row ane i m osiężne pobielane, w dniu 29 L ip 
ca (iO S ie rp n ia 'o  godzinie 10 z ran a  na  ta r 
gu pod Trzem a Krzyżam i; m eble m achonio- 
we, fo rtep ian , lu stra  i t. p. w tym że dniu o 
godzinie 12 z rana w rynku  S tarego-M iasta; 
lu stro , m eble machomowe, biórko, łóżko  
i t. p w tymże dniu o godzinie 10 z rana  n a  
targ u  przed T rzem a Krzyżami; meble macho- 
niowe. jesionowe 1 lustro, w dniu 4 H6) S ier
pnia r. b. o godzinie 10 z rana  w rynku na 
Grźybowie; pudełko drewniane, ch ustka  
w ełniana, w tymże dniu o godzinie 10 z ra n a  
w rynku Starego M iasta w W arszaw ie p rzez  
publiczną licytację sprzedane będą

W arszaw a d. 28 L ipca 9 S :erp.) 1869 r.
1 1 A.. Gawryłów, Komornik.

w D ru k arn i Rządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozw oleniem  Cenzury,


